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Londyn, w lutym 1951 r.
Wniosek Churchilla popierający 

program zbrojeniowy, lecz odmawiają 
cy rządowi z9.ufania w dziedzinie jego 
wykonania przepadł. Mimo tej porażki 
Churchill podtrzymał program rządu.

Trzydniowa debata w Izbie Gmin na 
temat zbrojeń wykazała zgodność ol­
brzymiej większości opinii publicznej 
w popieraniu rządowej polityki dozbro- 
jeniewej.

Może Churchill nieco przesadził, ga­
niąc rząd, że nic posiada, własnej bom­
by atomowej, ale nawet umiarko- 
ws-uie LbOi-ih^- M^nchoster Gua 
■\hsu ' ćtwienlzJ. v.; ntawienw 
daie&ięciu dywizji, a z nich tyl­
ko cztery, do dyspozycji bezpośred­
niej gen. EisęnlidwQi*a, nie jest w ża­
dnym stosunku realnym do będących 
dziś już ped bronią 150.000 żołnierzy 
W. Brytanii.

Nikt też poważnie nie kwestionuje 
faktu, że przewidziany (oficjalnie) bud 
żet na dozbrojenie w* żaden sposób nie 
poki-yje kosztów wystawienia, 10 dy­
wizyj w nowym, roku budżetowym. 
Lecz *est przecież publiczną tajemnicą, 
że rząd (po cichu) już jest zdecydo­
wanym w odpowiedniej chwili zwięk­
szyć siły do dyspozycji gen. Eisenho­
wera i wnieść dodatkowy budżet. A 
przecież min. Shinwell już zapowiedział 
podwojenie w*krótce ilości wojska do 
000.000 .

Takie ujawuiienie wysiłku zbrojenio­
wego etapami jest raczej konieczne w 
interesie stopniowego przełamywania 
oporu pacyfistycznego lewego skrzy­
dła Str. Pracy.

Wniosek poparty przez dwunastu ..pa 
cj*fjstów”, był tak dziecinnie naiwny 
w nadziejach na konferencję ze Stali 
nem i w iluzjach ped adresem ..poko- 
jowości Chin”, żc -sami wnioskodawcy 
nie brali go chyba zbyt poważnie. Za­
strzegli się oni zresztą z miejsca i po­
wtórzyli w dyskusji, że nikomu nie po­
mogą do obalenia i 'u, na którego 
utrzymaniu im zależy. Wniosek opozy­
cji bardziej jeszcze sccmentował zwar­
tość Str. Pracy.

Mowa min. Bewan’a, który przy ca­
łym swoim lewicowym radykalizmie, 
namiętnie nienawidzi Kominformu, ńie 
wątpliwie się przyczyni do ułatwienia 
sytuacji rządu. Co się zaś tyczy mo­
wy kanclerzu skarbu Gaitskell’a, to też 
jest• publiczną tajemnica., że nie mógł 
on powiedzieć zbyt wicie o zamierzo­
nych oszczędnościach, redukcjach, ob­
ciążeniach i ograniczeniach vz sprzeda­
ży, bo inaczej wywołałby niechybnie 
falę wykhpowania towarów w skle­
pach! Wszak już wiadomo, że rząd 
rozpoczął gromadzenie zapasów żyw­
ności ..ną w szelki wypadek

Niemniej premier Attlee ponownie 
wykazał swoją pr2y*kladną i odważną 
uęzciwośc pph^zną. odm..stając po­
parcia kandydatowi własnego stronnic 
twa w7 wyborach uzupełniających w 
Bristolu Zachodnim z pow-odu jego de­
klaracji pacyfistycznej. Ułatwiło to 
druzgocące zwycięstwo konserwaty­
sty. Zdołał on też obronić decyzję po- 
woly'wania rezei*wistów na tylko 15- 
dniowe ćwiczenia wskazaniem na to, że 
chodzi głównie o wypróbow anie spraw* 
nego działarua aparatu mobilizacyjne­
go; w* razie czego zawsze będzie moż­
na ich zatrzymać pod bronią, szcze­
gólnie w miarę uzupełniania luk w* war 
sztatach pracy obcokrajowcami i ko­
bietami.

Głównym przedmiotem dyskusji by­
ła oczx’wiscie sprawa Niemiec. Pozycje 
rządu ułatwia jego zasadnicza zgoda 
na zwołanie konferencji Wielkiej 
Czwórki. • Jeśli ona — jak większość 
przewiduje — się rozleci z winy nie­
przejednania Sowietów — opinia zazna 
takiego wstrząsu, że — jak ongiś w 
1941 — będzie skłonna do sojuszu z 
samym diabłem, byleby pomagał w o- 
caleniu kraju. Tak samo opór samych 
Niemców przeciwko ich remilitaryzacji 
działa bardzo otrzeźwiająco. Dotych­
czas bowiem nic „rJeodw*ołalnego” kon 
kretnie nie zaszło w tej dziedzinie. Dy 
skusja wykazała jednak potęgę nieuf­
ności. i niechęci do Niemiec w społe­
czeństwie brj*tyjskim. Wykazała ona 
również niechęć, acz głównie raczej na 
prawicy, do jakiejkolwiek ugody z Ro­
sją, która by „poświęciła narody ujarz 
mione”.

Sprawę tę postawił pur.ownie jasno 
w. „M. Guardian” lord Vansittart, 
stwierdzając, że ugoda taka byłabjt 
„.zdradą gorszą od kapitulacji mona4 
chijskiej”. Nikt też poważnie nie my* 
śli o zgodzie na ewentualną „neutrah*
zację zjednoczonych Niemiec”, pókB 
Polska będzie częścią składową blokił 
komunistycznego. Inaczej bowiem 
cofanie wojsk okupacyjnych” bylobyti 
zachętą dla zainscenizowania „Korei’^
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strategiczne znaczenie Polski. iiotafh wręczonycłi w Moskwie, mocarstwa zachodnie stwierdzajj^. ze

Dyskusja wykazała również niechęć ' Ł
opinii publicznej do łączenia sprawy.

Joicai^ra uchodźców i
ich akcją rewizyjną. W bliskiej Chur- 
chill‘owi „European Review” (organie 
Kóm. Jedność! Europejskiej) ukazał 
się artykuł, uzasadniający konieczność 
zlikwidowania problemu uchodźców* 
niemieckich (stanowiących dziś 16 pro 
cent ludności zach. Niemiec i ponad 
jedną trzecią ich prawie dwóch milio­
nów* bezrobotnych) drogą ich zatrud­
nienia i osiedlenia (700.000 poza Niem 
cami, przeważnie „za morzem”). Skąd 
jednak trać potrzebne na to cztery 
miliardy marek, kiedy Sowiety zmusza 
ją świat zachodni do utopienia wszel­
kich możhw*Ą*cb kredytów w zbroje­
niach ?

Całkowitą też była ecUdarność w* 
parlamencie w żądaniu poręczenia po­
mocy Jugosławii w razie jej zaatako­
wania. Taka Lama solidarność łączy 
Izbę Gmin w niechęci do angażowania 
się w wojnę z Chinami w chwili zagro 
żenią Europy. Niemniej konserwatyści 
i liberałowie żądają uwzględnienia za­
sadniczego postulatu opinii amerykańs 
kiej w zakresie ..ukarania Chin” i od­
rzucają „akademickie” zastrzeżenia 
premiera przeciw*ko ponownemu prze­
kroczeniu 38 równoleżnika tez „nowe­
go upoważnienia O.N.Z.”.

Zapały optymistów „atomowych” o- 
studziła nieco wiadomość, że rząd so­
wiecki rozpoczął już intensywniejsze 
wydobywanie nafty za Uralem i na je­
go północy kesztem zbyt łatwrych do 
„zatomizowania” naftowych pól Kau­
kaskich.

W każdjm razie amerykańska poli­
tyka, dążąca do zabezpieczenia się od 

.strony Chin drogą pokoju z Japonią i 
ponownego jej uzbrojenia, ma zapew­
nione poparcie W. Brytanii (mimo za­
strzeżeń niektórych państw' „Wspól­
noty”)

* Znakomita większość opinii publicz­
nej w ogóle nie dopuści do jakiegokol­
wiek poważniejszego zaćmienia solidar 
ncści brytyjsko - amerykańskiej.

konfarencja ..iizterach’‘ musi się zająć zmniejszeniem zbrójefi Rosji
i wycofaniem jej wojsk z tak zwanych krajów satelickich

W samej Polsce zach. i w Niemczech wach. Rosja utrzymuje 35 dywizyj
Moskwa. — Ambasadorowie Francji, 

W. Brytanii i U.S.A, wręczyli w* ponie­
działek po południu sowieckiemu mi­
nistrowi spraw' zagranicznych, Wy­
szyńskiemu noty, które są odpowie­
dzią na ostatnie propozycje Moskwy w’ 
sprawie odbycia konferencji „Czte­
rech”.

Mocarstwa zachodnie proponują w* 
tych notach odbycie wstępnej konfe­
rencji w Paryżu w dniu 5 marca.

Konferencji ta, zwana „posiedze­
niem zastępców” miałaby na celu u- 
stalić ostatecznie porządek obrad czte­
rech ministrów spraw* zagranicznych.

Noty wTęczonfe przez mocarstwa za­
chodnie w poniedziałek były szóstymi z 
kolei, jakie w tej sprawie zostały wy­
mienione od czasu wysunięcia przez 
Moskwę swych propozycyj w dniu 3 li-’ 
stopada ub.r.

Mocarstwa zachodnie odrzucają w 
nich oskarżenia jakie wysunął Kreml 
przeciwko Francji, W. Brytanii i USA, 
jakoby państwa te miały zamiary a- 
gresywne w stosunku do Rosji.

Noty podkreślają, że wbrew twier­
dzeniom sowieckim Niemcy zach. nie 
posiadają żadnej siły zbrojnej ani też 
żadnego praemysłu wojennego.

Dalej mocarstw*a zachodnie stwier­
dzają w swych notach, że były zmuszo 
ne przystąpić do organizacji swej o- 
brony jedynie dlatego, aby zmniej­
szyć dysproporcję sił zbrojnych mię­
dzy Rosją i jej satelitami, a państwa­
mi północnego Atlantyku.

Mocarstwa zachodnie przj pomina- 
! jąc, że u źródła obecnego napięcia, mię­
dzynarodowego nie leży wcale problem

niemiecki czy też udział Niemiec zach. 
w obronie Zachodu, lecz tylko i wy­
łącznie stanowisko Rosji. ,

Wobec tego, podkreślają noty, nale­
ży wyeliminować przyczyny tego na­
pięcia, a ustalenie ich byłoby zadaniem 
konferencji wstępnej „zastępców”.

Noty wymieniają następnie proble­
my, które zastępcy musieliby umieścić 
na porządku obrad „Czterech”. Mo­
carstwa zachodnie nie formują wszyst­
kich zagadnień, będących u źródeł o- 
becnego napięcia, a ograniczają się 
tylko do spraw politycznych Europy, a 
więc do omówienia problemu niemiec­
kiego, sprawy traktatu pokojowego z 
Austrią oraz zagadnienia zbrojeń, ze 
szczególnym podkreśleniem uzbrajania 
przez Moskwę swych satelitów. J

Mocarstwa zachodnie domagają się 
mianowicie wycofania przez Moskwę 
swych wojsk na teren rosyjski.

niej Polski i w*sch. Niemiec 35 
wizyj.

dy-

Czy konferencja „Czterech' 
może mieć znaczenie decydujące 1

PARYŻ. — P.R. Aron omawiając w „Le 
Figaro" znaczenie konferencji „Czterech ’, 
zauważa, że bez względu na to, czy się jest 
lub nie jej zwolennikiem, nic należy się łu­
dzić, jakoby miała oua decydujące znaczenie. 
Z dwóch przyczyn, piszc autor, należy sobie 
życzyć, aby konferencja ta doszła do skut­
ku. Po pierwsze propozycja w tej sprawie 
wyszła od Rosji 1 Zachód odrzucając ją mógł 
by wywołać w rażenie, iż się boi tego spotka­
nia. Po drugie opinia europejska przywiązti-

Czy satelici sowieccy zaatahiiią 
Jugosławię 15 kwietna?

PARYŻ. — Członek Komitetu Wolnej Cze- 
' chosłowacji w Paryżu, Rozenhal podał do 
wiadomości, te Clementis, który znikł w Łe- 
jemniczj-ch okolicznościach z Pragi, miał 
zabrać ze sobą liczne dokumenty, które od­
słaniają niektóre plany Rosji 1 jej satelitów. 
Między innymi, według wypowiedzi Rozenha- 
la, Rosjanie mieli planować atak na Jugosła­
wię. Czeskie źródła z Paryża wskazują, że 
Rumunia, Bułgaria 1 Węgry mają użyć 
swoich wojsk dla przeprowadzenia ataku na 
Jugosławię w dniu 15 kwietnia br. Plany te 
mogą oczywiście ulec zmianie.

je do tej konferencji pewne nadzieje.
Na łamach problemów jakie powinny 

być omówione na tej konferencji, p. Aron.
podkreśla, że jeśli chodzi o !.
sowieckich, to powinna ona objąć nie tylko
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Rozmowy w sprawie zarobków górniczych
postępują naprzód

Pan ż. —- Krajowa rada górników, F.O. określiła sw*oje stanowisko
F.O. obiadowała w Paryżu w ponie­
działek i we wtorek, zwłaszcza nad za- 
godiueniem płac. Delegatom górników 
przedstawiono 'propozycję Ministra 
Handlu i Przemysłu, projektującą przy 
znanie górnikom podwyżki w dwóch 
etapach, przy czym na pierwszy etap 
przeznaczonoby kwotę 6 miliardów fr. 
Druga podwyżka miałaby uregulować 
płace górników ostatecznie, w ramach 
„Statutu Górnika”.

Delegacja krajowego kongresu • zo­
stała trzykrotnie przyjęta przez min. 
Handlu i Przemysłu, dyskutując m. in. 
nad rozdziałem przewidzianych G mi­
liardów fr. Krajowca rada górników'

Andre Gide zmarł
PARYŻ. — Sł?-nny pisarz francuski, Andre 

Glde, o którego chorobie donosłllśm?’, zmarł 
w poniedziałek wieczorem, o godz. 22.20, w 
wieku 81 lat. Zmarły cierpiał od kilku dni na 
zaburzenia dróg oddechowych, spowodowane 
chorobą płuc. Na kilka godzin przed śmier­
cią stracił przytomność 1 nie odzyskał jej u- 
mierając.

Andre Gide, autor licznych dzieł, ' cieszył 
się w świccie literackim Wielkim prestiżem. 
W r. 19-17 uzyskał nagrodę literacką Nobla.

Tragiczny zgon
sprawę zbrojeń robotnika polskiego

zagadnienie armlj satelickich względnie t.zw. 
grup Bereitschaftcn w Niemczech wsch., ale 
całości sowieckich sił zbrojnych znajdują-
cych się poza granicami Rosji.

‘ Ewakuacja Europy przez armię sowiecką 
powinna być głównym tematem propagandy

w Hour
Cliarlerci, — Marceli Jakubowski, 

lat 67, pierwszy Polak, który osiadł w- 
Elouges, idąc do pracy na -fermę

...... . , powinna uyc ------ .... j_j.aum x .Medlug ostatnich mfonnacyj, rząu ' Zachodu i pierwszym zadaniem naszej dy- 
sowiecki utrzymuje na terenie zachód-; piomacjk stwierdza p. Aron.

Hauts-Pays, zginął przejechany samo*

Min. Budżetu proponuje

Wypadek zdarzył się na szosie $ 
Dour do Blaugies, w miejscu zwanym 
..Kauderloo”. Kierowcą, który spowo*
dował śmierć Jakubowskiego, był Mar­
celi Crepin z Wasmesutworzenie „funduszu stabilizacyjnego7’ Według wyniku dochodzeń przepro- eavni^ o wadzonych przez policję, zgon sp. Ja­

dła zahamowania wzrostu een ' kubowskiego nastąpił na miejscu.
Paryż. — Min. budżetu, Edgar 

Faure, przemawiając przed Federacją 
Radykałów dep. Jura, ujawnił swój 
plan walki z drożyzną, w odniesieniu 
do którego rząd ma określić swoją po­
stawę, po załatwieniu zagadnienia re­
formy ordynacji \v>-borczcj.

Min. Faure proponuje nasaniprzód 
utworzenie ..funduszu stabilizacyjne-

■ go surowców”, który umożliwiłby rzą­
dowi upływać na ceny pr*xluktów im-

do
propozycyj rządowych" we wtorek.

W-chwili oddawania do druku niniej 
szego numeru,- decyzja rady nie jest 
jeszcze znana.

Emisja bonów Obrony Narodowej
PARYŻ. — Według „Journal OfficleP e- 

ndsja Bonów Obrony Narodowej z oprocen­
towaniem, w zrastającym stopniowo, nastą­
pi w dniu 22. lutego 1951 r. Bon;- będą opie­
wały na 10 tys. 100 tys. 1 milion franków.

Cena emisji została ustalona na 9.700 fr. 
na bon 10 tys. fr., na 97 tys. fr. na bon 100

P^rtuwych oraz pedstawuwych surow ­
ców i w ten sposób ograniczyć wpłyjyy 
zwyżek światowych na ceny we Fran­
cji

Min. Faure przewiduje prócz tego 
utworzenie poza budżetem osobnego 
funduszu, umożliwiającego stabiliza­
cję. Jednym ze środków pokrycia wy­
datków na stabilizację, miałoby być

tys. fr. 1 970 tys. fr. na bon, opiewający 
milion franków.

na

Główna kwatera gen. Eisenhowera 
na obszarze dóbr Prezydenta 

w Marly-le-Roi
PARYŻ. — Ogłoszono urzędowo. ±e głów­

na kwatera gen. Eisenhowera, będzie mie­
ściła się przy szosie Wersal — Salnt-Ger- 
main, na terenie.dóbr Prezydenta w Marly- 
le-Rot, 8 km. na północny-zachód od gmin?- 
Rocquencourt. Obszar, oddany przez rząd 
francuski do dyspoz?’cji głównej kwatery a- 
tlantyckiej obejmuje około 25 ha. Wszelkie 
zabudowania będą tylko jednopiętrowe.

, , . k , , , , ., . Rodzinie po śp. tragicznie zmarłym
podwyższenie taksy od pr^d.n . Marcelim Jakubowskim, wydawnictwo
warów t. zw. luksusowych.

Zagadnienie reformy wyborczej 
na Radzie Ministrów

,,Narodowca” przesyła swe szczere wy 
razy współczucia.

PARYŻ. — Rada Ministrów, zbierająca się 
w środę, będzie obradowała nad zagadnie­
niami reformy ordynacji wyborczej, po raz 
ostatni przed debatą nad tym problemem w 
Zgromadzeniu Narodowym, które podejmuje 
ją w czwartek. Rząd ma ustalić warunki, w 
jakich postawi kwestię zaufania, zapowie­
dzianą przez premiera Plcvena. Jak wiado­
mo, radykałowie obstaja luz?’ żądaniu wy­
borów dw-l.rotnyci , a V.R-F. pr ;• głuei# -»a- 

• lu jednorazowym.
,X Figi ?o” pou tarza pogłoskę- u edług • 

której, w razie ..gdyby Ministrowie nie dofesdi 
do porozumienia, premier Pleven złożyłby 
natychmiast dymisję ns ręce Prezydenta. 
Ministrowie mogą jednakże osiągnąć porozu­
mienie co do zasady kwestii zaufania, pisze 
ten dziennik, jeśli pozostawi im się wolność 
głosowania. Wówczas szef rządu zobowiązał­
by’ Zgr. Nar. do wzięcia na siebie odpowie­
dzialności za wywołanie ew. przesilenia.

Spadochrony zrzuci^ żywność 
do wiosek, zablokowanych śniegiem w Alpach 

VUesniacv od 15 dni nie mieli ehleba

Górnicy belgijscy 
podejmują pracę

Bruksela. — W następstwie zawar 
cia umowy, przyznającej górnikom bel 
gijskim 4 proc, podwyżkę zarobków z 
zapłatą od 1. stycznia b. r., górnicy 
poczęli podejmewać pracę w poniedzia 
lek. D .-.u * "iicow.xlri, rnciP'O) csn
załoga w* zagłębiach Leodium i Charle- 
rof i około 50 proc, w środkowej Bel 
gii. Na ogół panowała opinia, ze od 
wiórku praca we wszystkich kopal­
niach będzie odbyw*ał? się normalnie

Przesilenie rządowe w Holandii trwa
HAGA. — Królowa Juliana powierzyła p. 

Steenbcrgc, przemysłowcowi Itatolicldemu, 
b?łemu ministrowi spraw gospodarczych, 
trtisję utworzenia nowego rządu. Przesilenie 
w Holandii trwa od 24 stycznia br.

PR1VAS. — Dwanaście gmin, zablokowa­
nych śniegiem w dep. Ardeche, posiada obec­
nie nareszcie „okno na świat”. Ocieplenie 
się temperatury umożliwiło dostęp do nich 
po usunięciu z głównych dróg śniegu, który 
wznosi się po obu ich stronach na wysokości 
ki)kn metrów. Domki górali uginają się pod 
ok. 6-metrową warstwą śniegu, a wejścia do 
domów’, wykopane w śniegu, przypominają 
tunele.

Samolot aeroklubu z Annonay zrzucił o- 
uegdaj do wiosek worki z Chlebem 1 lekar­
stwa. Mieszkańcy wiosek od dwóch miesięcy 
nic widzieli ludzi spoza swoich osad. Siady 
dróg zniknęły pod całunem śnieżnym, zabra­
kło lekarstw. Po miesiącu została przerwana

dostawa prądu elektrycznego, telefon prze­
stał działać-

Ostry wicher zniszczył 100 słupów telegra­
ficznych, a druty’ na przestrzeni 25 km. zo­
stały porwane na drobne części.

Mimo odcięcia od świata ludność nie cier­
piała głodu. W każdym domu zabito bowiem 
jesienią wieprza 1 nagromadzono zapas ziem­
niaków. Chleb był początkowo racjonowany, 
ale od 15 dni zabrakło go zupełnie, ponieważ 
zapasy mąki u piekarza wyczerpały się. Naj­
cięższym był początek stycznia, kiedy nad 
szczytatni dął przejmujący wicher, a gęsta 
mgła zmniejszyła widoczność do kilku me­
trów. W tym czasie zmarło pięciu mieszkań­
ców w wiosce Salnte-Eulalle, na skutek bra­
ku opieki lekarskiej 1 lekarstw. Podobnej zi­
my nie pamiętają od r. 1917.

Kobietę powieszono w Australii, 
po raz pierwszy od 36 lat

MELBOURNE. — W ub. poniedziałek po­
wieszono w więzieniu Pentridge, w Melbour­
ne, 31-letnią Joannę Lee. Powieszenie kobie­
ty w Australii zdarzyło się po raz pierwszy 
od 36 lat. Kat i jego pomocnik przenieśli ją 
do szubienicy z maską na twarzy i ze skrę­
powanymi rękoma. W dwie godziny później 
zawiśli na szubienicy przyjaciele Lec, Dawid 
Norbert Clayton, lat 32 oraz Norman .An­
drews. lat 39. Joanna Lee oraz 2 mężczyźni 
zostali skazani na śmierć w dniu 3 marca 
ub.r. za morderstwo, popełnione w r. 1949 
na 73-letnlm Williamie Kent.

^Wiado 
^IS^Pńełlkró

moscu

3 szefów sztabów wojsk, II.S.A. za wysłaniem wojsk ameryk. do Europy

Pised podpisaniem planu Schumana

Niemcy zach. domagaj? się zniesienia 
międzynarodowego organu kontrolnego

Ruhry
BONN. — Podpisanie umowy w sprawie 

planu Schumana, utworzenia scalonego prze­
mysłu w zach. Europie, zostało znowu opóź­
nione.

Delegaci niemieccy zażądali mianowicie pi­
semnych gvarancy’j, że międzynarodowa wła 
dra kontrolna Ruhry zostanie zniesiona.

Od udzielenia takich gwarancyj, Niemcy 
t-żależnlajit swojo przystąpienie do tego pła 
nu.

Pięciu rybaków 
utonęło w zatoce 

San Francisco
San Francisco. — Statek rybacki za-

tonął onegdaj niedaleko od Złotej Bra­
my, u w*ejścia do zatoki San Francisco. 
Pięciu ludzi załogi utonęło,

4 zabitych, 6 rannych 
na slwtek eksplozji kotła

Madryt. — W fabrj*ce Milasta eks­
plodował onegdaj kocioł. Czterech ro 
botników poniosło śmierć, a 6 ciężkie 
rany

,Irinie muszą
Wasztuglon. — Przemawiając w 

poniedziałek w Komisjach Spraw Za­
granicznych i Wojskowej senatu ame­
rykańskiego, trzej szefowie sztabów 
wojskowych U.S.A, generałowie: Col­
lins, Vandenberg i admirał Sherman 
wypowiedzieli się za wzmocnieniem 
wojsk amerykańskich w Europie za­
chodniej. •

Generał Collins, szef sztabu wojsk lądo­
wych powiedział senatorom, że niepowodze­
nie sił lotniczych 1 morskich w zatrzymaniu 
agresji komunistycznej na Korei dowodzi 
konieczności wysłania amerykańskich wojsk 
lądówych do Europy, by zapobiec wszelkiej 
agresji. General Collins oświadcz? 1, że gdy­
by doszło do trzeciej wojny światowej, to a- 
mer? kańskie sił?’ strategiczne uderzyłyby na 
Rosję z całą siłą, nie czekając aż dojdzie do 
decydujących bitew lądowych. Collins wypo- 
wiedział się również za użyciem bomb ato­
mowych w razie ataku Rosji na zachodnią 
Europę. Potrzeba by 800 dywlzyj, by odrzu­
cić ataki komunistów aż do Moskwy, ale ge­
neral nie doradzał takich kroków. Podkreślił 
natomiast, że celem obrony europejskiej jest 
po pierwsze zapobiec agresji, u po drugie 
gdyby dot zł o do agresji, to ocalić Europę.

Bez odpowiednich sił lądów?cb, popartych 
lotnictwem taktycznym. powiedział gen. Col­
lins, byłoby jednak niemożliwym przeszko­
dzić potężnym, armiom państw policyjnych 
w zawładnięciu Europą. Wreszcie generał 
Collins wskazał, że ty lko lotnicza potęga

poprzeć dyplomację, oświadczył Eden
Amerykański szef sztabu wojsk lądowych 

przypomniał, że według jogo oceny, Rosja 
ma pod bronią od 175 do 200 dywlzyj, oraz 
bliżej nieokreśloną liczbę dywlzyj w państ­
wach satelickich. Dywizja sowiecka. liczy 14 
tys. ludzi, podczas gdy dywizja USA docho­
dzi do 18 tys. żołnierzy. General Collins o- 
cenia, że Europa zachodnia ma obecnie 16 
dywlzyj dla swojej obrony.

Generał Vandenberg, amerykański szef 
sztaba lotnictwa poparł wywody generała 
Collinsa, dodając, że same siły lotnicze są 
niewystarczające dla obrony pewnego obsza­
ru. Celem lotnictwa strategicznego jest znisz 
czcnic głównych koncentracyj wroga, jego 
ośrodków zaopatrzeniowych, zakładów prze­
mysłowych. pracujących na potrzeby wojny, 
oraz wykonywanie pewnych specjalnych za­
dań na tyłach wroga. Na utrzymanie terenu 
potrzeba jednak wojsk lądowych. Zdaniem 
Vandenberga, USA winny wzmocnić swoje 
garnizony w Europie.

Wreszcie admirał Sherman przestrzegł se­
natorów przód niebezpieczeństwem udziela­
nia pomocy amerykańskiej dla Europy jedy­
nie w zakresie lotniczym i morskim. Powie­
dział on. że U.S.A. mają do wyboru, albo o- 
becnie wysłać wystarczającą liczbę w ojsk lą­
dów j eh do Europy, albo walczyć same, gdy 
komuniści opanują Europę.

Senator Cabot Lodge przedstawił formal­
nie rezolucję, przewidującą wysłanie do Eu­
ropy pewnej ilości wojsk lądowych USA, ale 
pod warunkiem, że amerykańscy szefowie 
sztabów uznają., że jest to istotnie potrzeb­
ne dla bezpieczeństwa Stanów Zjednoczo­
nych.

Przewodniczący Komisji Spraw Zagranłcz- 
nvch, Senator Connally zapowiedział dalej

.wojsk amerykańskich do Europy po zasięg­
nięciu zdania s.zefów sztabów’ wojskowych, 
sekretarza Obrony Narodowej, oraz gdy pań- 
stwa atlantyckie wy każą wolę obrony za­
grożonych obszarów.

Lawiny spowodowały 
śmierć 9 ludzi

Caracas. — Klęska lawin nawiedzi­
ła również Amerykę. W tych dniach 
poniosło śmierć dziewięć osób, a trzech 
innych zginęło w następstwie stocze­
nia się lawin w okolicy Caracas, w We­
nezueli.

PARYŻ. — Urzędnicy giełdy par? sklej • 
przystąpili do strajku, idąc za hasłem orga- 
nlzacyj s?ud? kalnych.

PARYŻ. — Robotnicy z kopalń rudy że­
laznej żądają 30 proc, podwyżki zarobków.

LONDYN. — Minister Be\ln przyjął .w 
poniedziałek egipskiego ambasadora, który 
wy jeżdża do Kairu.

JOHANNESBURG. — Zakład?- Kruppa w 
Essen przygotowują plany i materiały dla 
wybudowania w Transualu huty żelaznej.

strategiczna, uawet przewyższająca potrój­
ni nieprzyjaciela nie jest wystarczająca, by 
przeszkodzić komunistom w opanow anlu ; idący wniosek, który’ upoważniałby prezyden 
Europy. Trumana do wysłania w razie potrzeby

Eden stwierdza, że Rosja 
nigdy nie zdemobilizowała swoich sił
Glasgow. — Zastępca Churchilla, o 

raz były minister spraw zagranicznych 
z czasów wojny, Eden oświadczył w 
Glasgow w poniedziałek, że dozbroje­
nie Zachodu jest nieuniknione. Jedy­
nie, gdy nasza dyplomacja będzie opar­
ta o armie, podkreślił Eden, będziemy 
mogli prowadzić skuteczne rokowania. 
Rosja sowiecka dysponuje siłą. Jej po­
ciągnięcia polityczne od czasu wojny 
wykazują, 2e Rosja opiera się na sile. 
Wbrew protestom Stalina, Rosja nigdy 
nie rozbroiła się w tym stopniu, jak 
to uczyniły mocarstwa zachodnie. Jej 
obecne siły daleko przewyższają wszel­
kie siły lądowe, jakie możemy zmobi­
lizować obecnie w Stanach Zjedn. i w 
Wielkiej Brytanii razem, a twierdze­
nia, że my prowokujemy Rosję naszy­
mi nieznacznymi projektami obronny­
mi, są absurdem.

Eden podał, że Anglia nigdy nie od­
rzuca rokowań, jeśli mają one szanse 
powodzenia.

Podpalacz i morderca znikł
po popełnieniu zbrodni

LENS. — Gmina Grenay, Ucząca 6 tys. 
mieszkańców, stała się w nocy z niedzieli na 
poniedziałek terenem krwawego dramatu, 
poprzedzonego trzema pożarami.

Pierwszy alarm wszczęły syreny o półno­
cy, po wybuchu juiżaru w hangarze pani An- 
sart, mieszczącym maszyny’ rolnicze. Stra­
żacy i ochotnicy niebawem ugasili ogień.

Wkrótce potem, o godz. 1 syreny odezwały 
się na nowo. Powstał drugi pożar w hanga­
rze, sąsiadującym i posiadłością pani An­
sari i należącym do rolnika Gontier. We­
wnątrz hangaru znajdowała się wielka masa 
słomy oraz wóz z nawozem. Ponieważ ogień 
groził przerzuceniem się na zabudowania 
mieszkalne, strażacy z Grenay wezwali do 
pomocy kolegów z Bully i Lievin.

Drugi pożar umocnił przybyłych policjan­
tów w spodejrzeń!o, że chodzi o podpalenie. 
Przystąpili wobec tego natychmiast do śledz­
twa.

W’ międzyczasie poczęły tUć się dwa stogi 
ze zbożem, ustawione na polu, naprzeciw 
p Gontier. Nie ulegało już wątpliwości, te 
seria pożarów’ jest dziełem Jednej, zbrodni­
cze 1 ręki.

W* tym samym czasie rozegrała się trage­
dia przy fermie p. Beaucamps, lat 47, ojca

czworga dzieci. Rolnik ten wyszedł, aby zba­
dać, czy jego gospodarstwu nie grozi ogień, 
tym bardziej, że w ciągu dnia widział jakie­
goś nieznanego osobnika wałęsającego się w 
pobliżu.

Obchodząc stóg, spostrzegł owego niezna­
nego osobnika. Wezwał natychmiast sąsiada, 
pilnującego hangaru i przystąpił do przesłu­
chania uleź na join ego. Wkrótce dołączył się 
do nich były żandarm, Hellebols. Ostatni za­
żądał od nieznajomego przedstawienia dowo­
dów osobistych. W tym momencie nieznajo­
my’ wydobył spod marynarki rewolwer, t 
którego oddał kilka strzałów do wypytują­
cych go. Rolnik Beaucamps, syn byłego me­
ra Grenay. trafiony w serce, padł na ziemi? 
śmiertelnie raniony. Zbrodniarz zbiegł, o- 
strzeliwując się. Beaucamps zmarł w czasie 
przewożenia go do kliniki.
Morderca jest silnej budowy i ma około 1 m 

65 cm. wzrostu. Ubrany był w wiatrówkę a- 
niery kańską, beret 1 żółte buty. W poniedzia­
łek rano, około 7. widziano go w Lievin, cze­
kającego na autobus do Prevent. Idąc za tym 
śladem, żandarmi poszukują w tej okolicy 
podnalaęza i mordercy.

Straty, nowstałe w następstwie pożarów, 
sięgają kilku milionów fr.



CiŁOSY CZTTSLNHiOW

Narodowiec pisze prawdę Stany Zj'6linoczone °Swiadcza)?’ ze wojują z polityką napastniczy
Paryska gadzinówka w rxoim numerze z tutaj była przezemnie opłacona! Dlaczego ten 

dn. 16 ub.m. krytykuje „Narodowca” jakoby rząd tak dbający rzekomo o robotnika, jak 
nie prawdą było to. co pisze o nędzy warstw łźe paryska gadzinówka, narzuca robotniko-

rządu bolszewickiego, a nie z narodem rosyjskim
Małe sensacje 
z wielkiego świata

robotniczych w obecnej FoJyce i o ob- wj tale wysokie opłaty? Tego żaden rząd na 
ntżaniu przez reżim stopy ^życiowej! Fak- * ..kapitalistycznym” Zachodzie nie czyni.

Lże gadzinówka pisząc jakoby w obecnejty jednali potwierdzają, • że niestety tak 
Jest w' Polsce jak pisze „Narodowiec” IJ- 
sty z Polski nic są ..fabrykowane'' jak to ro­
bi „G. P.". Ja. też dostałam list od bratowej 
a Polski, i posyłam go „Narodowcowi”; za^ 
taczam, że Ust ten prawdopodobnie minął 
cenzurę, gdy*, cłtonek rodziny jest funkcjo­
nariuszem na poczcie miejscowej. Wbrew 
łgarstwom wydawanego w Paryżu i redago­
wanego po polsku, organu mniejszości rządzą 
cej w Polsce, Ust ten stwierdza, że stopa ży­
ciowa robotnika w Kraju spada obecnie co­
raz bardziej. Kawat herbata są wprost nie­
dostępne dla rotfotn’ka pod rządem komuni­
stycznym. Towary są bardzo drogie. Nie ma. 
wcale rzeczy najpotrzebniejszych np. poń­
czoch.

Gdzież więc ta nadprodukcja ? i kto zużywa 
te towary, których się rzekomo tyle produku­
je ponad „normę”? Przed świętami w gru­
dniu posłałam kolejno kilka paczek,'do ro­
dziny w Polsce. kilogramową paczkę, za­
wierającą 500 gr. kawy, 100 gr. herbaty, 20 
gr. pieprzu, pudełko 100 gr. wazeliny, i 150 
gr.. talku, bratowa opłaciła, pracą 1 i % 
dniówki męża, choć paczka przy nadawaniu

Polsce była wolność słowa. Czemuż więc

XX ASZYK GTON. — W Ustach wy mienio­
nych pomiędzy Departamentem Stanu a se­
natorem demokratycznym, Bricu Mc Maho- 
nem, członkiem komisji spraw zagranicznych, 
ogłuszonych ostatnio, podkreślono, te Stany 
Zjednoczone żywiły' zawsze przyjaźń, szaeu-

listy za granicę muszą być otwarte przy na, nek I sympatię do narodu rosyjskiego,
dawaniu na poczcie. wbrew temu co glos! kłamliwa propaganda.

Tu ua Zachodzie żadne państwo nie wpro- sowiecka.
wadziło cenzury, ale reżimy komunistyczne Senator Mc Mahoń zwrócił uwagę sekre- 
za żelazną kurtyną boją się, by prawda, nie ,ar^' Stanu Dean Achesona, na fakt, że w' 
roznosiła się po świecie. By nikt poza grani- Rosji sow ieckiej jest obecnie szerzona pro­
cami polski nie wiedział jaki to ucisk i nę- i P:,ęqnda, według której Stany Zjednoczono 
dzn znoszą nasi r.oiacy w Kraju. — miah by zamiar znlszezyć naród rosyjski, i

... L , . . prosił o wyrażenie swej opinii co do ostatnie-:w tymte ram$-ni numerze komunistyczna w ro-znleo
gadzinówka z,nneszcza jnelM ar ykul ' u Uu!j,3 (|n b, pra, F.
cz-i I-o Lu, tsemburg 1 Karola l^lb e-u. peepelona.wobecnsfwvfszyclicaoblstoS- 
ta - znanych «Tog6w Polata. Czymże Róża c| licł! l^Mie Z maretalklem Stall.
Luksemburg, lub Karol Leibkoeleht, przy, 
służyli się naszej Ojczyźnie? Czy tym, że 
Róża Luksemburg proklamowała odłączenie 
Śląska od Po’ski na rzecz Niemiec?

Gadzinówka każę swoim czytelnikom wi­
dzieć wrogów tylko w Niemczech Zachodnich.
Nieme)' Wschodnie to są. według t.
zw. „dobrymi Niemcami’.’, z którymi należy 
się bratać, dziękując im za Oświęcim, War­
szawę i inne wyczyny przestępcze. —

„Tonią” — Polką z Wychodztwa •

nem a zawierającego uszczypliwe 1, kłamliwe 
ataki, skierowane przeciwko St. Zjedn.

Odpowiadając na pi&mo senatora Mc Ma. 
hona, zastępca .sekretarza Stanu, Jack Me 
Fal! zaznaczył, że ..przemówienie Pospełowa 
stanowi prawdopodobnie początek nowej for­
my, szczególnie jadowitej, propagandy so­
wieckiej. Chodzi o wysiłek maszyny Folit- 
biura kontrolującej myśli obywateli a zmie­
rzającej do przekonania narodu rosyjskiego, 
jakoby Stany Zjedn. były od dawna jego głów'

Sowieckie metody nauczania
w ZXicmezech wschodnich

nym i dziedzicznym nieprzyjacielem.
-Rozszerza się. więc ramy kampanii niena­

wiści, skierowanej przeciwko Stanom Zje­
dnoczonym, w celu zniekształcenia nie tylko 
obecnej prawdy, lecz również prawdy doty­
czącej faktów historycznych, z których wy­
nika długa przyjaźń Stanów Zjednoczonych

BERLIN. —Ił schodnio - niemieckie Mini­
sterstwo Oświaty podało do wiadomości 
19. I. br., że dotychczasowy system naucza­
nia w szkołach średnich 1 wyższych obowlą-

zujący od czasu Fryderyka Wielkiego uleg-

Strajk szwedzkich robotników portowych
SZTOKHOLM__ W Szw ecjl doszło w po­

niedziałek do dzikiego strajku w porcie Norr- 
koeping. Około 3.5Ó0 robotników portowych 
wstrzymało się od pracy. 200 statków stoi w 
porcie, oczekując na wyładowanie, lub 
załadowanie.

70 milionów 300 tysięcy 
aparatów telefonicznych w całym święcie
WASZYNGTON. American Telephone

and Telegraph Company” podajc. że na po­
czątku r. 1950 było w użyciu w śwlecłe 
10.300.000 aparatów telefonicznych, czyli o 
4.000.000 więcej niż w roku poprzednim. Sta­
ny Zjednoczone stoją na czele, gdyż posiada­
ją w użyciu 40.109.398 aparatów telefonicz­
nych. Następnie idzie Wielka Brytania z 
8.177.810 aparatów telefonicznych.

nie zasadniczej zmianie. Odtąd nauczanie od­
bywać się będzie według wzorów sowieckich. 
Dotychczasowy półroczny system z długimi 
wakacjami zostanie zniesiony. Nowy rok o- 
bowlązywać będzie studentów od 1. wrześ­
nia. W czasie pory letniej młodzież będzie 
zmuszona przez nową, komunistyczną orga­
nizację do robót praktycznych, zwłaszcza w 
czasie żniw. Nowy tydzień wynosić będzie 
przeciętnie 80 do 35 godzin pracy.

Młodzież komunistyczna, należąca do , F. 
D.J.” prowadzić będzie kontrolę nad tymi | 
studentami, którzy uchylaliby się od obo­
wiązków, narzucanych przez partię Grotewo- 
hla 1 Piecka.

Większość książek 1 fachowych podręczni­
ków' została przygotowana na podstawie wzo 
rów sowieckich. Reżim wschodnio - niemiec­
ki pokryw a koszty, zw iązane z zaopatrze­
niem szkoły w książki, wzorowane na pod­
ręcznikach rosyjskich.

W nowych średnich i wyższych zakładach 
naukowych, marksizm 1 lenlnizm będą wy­
kładane obowiązkowo, a młodzież zmuszona 
bedzie przechodzić wychowanie party Ino - 
Ideowe. Jeśli będzie chcieć uzyskać zadawa­
lające wyniki i świadectwa ukończenia szkół.

do narodu rosyjskiego.
„Ta propaganda Moskwy jest łatwa do 

zbicia zą pomocą samych dokumentów' so­
wieckich, dostępnych w Rosji sowieckiej. W 
Wielkiej Encyklopedii sowieckiej z r. 1932, w 
biografii prezydenta Woodrow Wilsona nie 
znajdujemy ani słowa potwierdzającego o.’ 
skarżenia Pospełowa, który twierdził, jakoby 
w czasie konferencji wersalskiej prez. Wil­
son domagał się zniszczenia republiki sowiec-

klej I podziału Rosji. W przeciwieństwie do 
tego twierdzenia, na konferencji wersalskiej 
postanów iono uszanować niepodległość wszy, 
ytkirh terjlorlów, należących do cesarstwa 
rosyjskiego.

„Fospołow nie przytacza też dokumentu 
który się ukazał w Moskwie w r. 1934, w for­
mie broszury zatytułowanej: „Stosunki so- 
wlccko-amcrj kańskie od r. 1919 do 1983”. 'V 
dokumencie tym amerykański sekrotare Sta­
nu w odpowiedzi ambasadorowi Włoch, wyra­
ża sppteciw St. Zjednoczonych co do propo­
nowanego podziału Rosji sowieckiej, lecz pa 
tępią kierowników sowieckich, g;dyt rządzą 

i za pomocą dzikiego ucisku i nie reprezen­
tują uarodu rosyjskiego”.

„Ćzyny Moskwy jeszcze raz potwierdzają* 
żó nie ma żadnego logicznego związku po­
między’ chęcią pokoju a tymi aktami niena­
wiści. To samo jest na Dałeklm M schodzie 
i to samo było w Europie Wschodniej, gdzie 
male narody zostały' ujarzmione za pomocą 
siły, czy też zdrady .

„Tlszystkle ludy Rosji sowieckiej mogą 
sobie łatwo zdać sprawę ze straszliwego nie­
porozumienia jakie Istnieje między słowami 
o pokoju a oskarżeniami Pospełowa, powta­
rzanymi ustawicznie przez rozgłośnie mo. 
sklewską.

„Starsze generacje pamiętają uczucia 
wdzięczności, szacunku i przyjaźni rządu 
sowieckiego w stosunku do St. Zjednoczonych 
za tycia Lenina, gdy Amerykanie wybawili 
od śmierci głodowej miliony Istnień ludzkich 
W' basenie Wołgi. Nawet młodsi muszą pa­
miętać mnóstwo produktów pracy' amerykań­
skiej, wy słanych do Rosji sowieckiej tytu­
łem pożyczki - wynajmu w walce z hitle­
ryzmem.

„Nie należy’ więc przeceniać możliwości 
Moskwy w fałszowaniu prawdy I sianiu ęwąt 
pienia co do prawdziwości naszej przyjaźni 
do narodu rosyjskiego. Musimy przyjść z

ł>ojnocą milionom uczciwych Rosjan w po­
zostaniu wiernymi naszej przyjaźni, pomimo 
brutalnego nacisku reżimu.

„Musimy jasno 1 dobitnie mówić uciemię­
żonej ludności rosyjskiej o rzeczach, które od 
dawna unażamy za oczywiste, Musimy mó- 
wlć o naszej przyjaźni, o tym że przyjdzie 
czas, gdy len wielki naród będzie zdolny 
przyczynić się w sposób potężny dla sprawy 
pokoju i pracować dla postępu przez brater­
stwo, a n|ę ra pomocą nienawiści 1 rozlewu 
krw i.

,„Musimy się starać, abv pomimo żelaznej 
kurtyny naród rosyjski pozna! prawdziwe u- 
czucia nazodu amerykańskń go.

Tak określa. Departament Stanu swoją l 
politykę z stosunku do Rosji.

■ Lasy stanowią bogate źródła cennych 
witamin, specyfików lekarskich t olejków 
eterycznych. Znaczne zaś tloścj witaminy 
przeciw rachitycznej „D” oraz witaminę
u zrostową ławterają grzyby.
j Poseł Adolph J. Sabąth, Demokrata 

z Illinois, pobił o jeden dzień poprzedni re­
kord długiego urzędowania w Kongresie, 
ustalony przez Senatora Justina 8. Morrill 
z Vermont, którv zmarł w roku 1898. Sa. 
bath jest już złonJk<etn Kongre* przez 
43 lata, 9 miesięcy i 2d dni. Poseł liczy 
84 lata.

g Pewna, kobieta zamówiła w res'aura 
cji obiad z. ostryg, za cenę 65 centów. 
Jedna z ostryg zawierała pod skorup^ 
swą —• pertę wartości 5.60 dolarów.

Rozlani w śród włoskich komun, rozszerza się

Dalszych 220 przywódców wystąpiło z partii
Rzym. — Roztam w włoskiej partii 

komunistycznej rozszerza się na różne 
części kraju.

W KaJabrii 9 przywódców komuni­
stycznych w tym trzech ze Związków 
Zawodowych wystąpiło z partii komu­
nistycznej.

W Bolonii działacz partyzancki z cza 
sów wojny, Maurizi Arcangelo wycofał 
się ze stowarzyszenia byłych partyzan­
tów, kontrolowanego przez komunis­
tów’.

W miasteczku Capaccio, w prowincji

Nowe stufrankćwki wkrótce ukaż) się 
w obiegu

33 rocznica wyzwolenia Litwy

Niepokoje czechosłowackie, 
a opór przeciw wyzyskowi satelitów przez Rosję

Praga* — Politycy zadają sobie o- niczncgo, co pozwala przypuszczać, że 
becnie pytanie: czy w Czechosłowacji i - Rosja sowiecka spotyka się z oporem 
w Polsce nie istnieją czasem zalążki ti- |u techników i działaczy czechosłowac- 
tyzmu. W każdym razie nie ma naj-lkich w sprawie poświęcenia lekkiego 
mniejszej wątpliwości co do legn^że prżeruyśhi czechosłowackiego pianowi 
W Czechosłowacji mawwej - przewidującemu-rozwój przed#* wszy-
czystki w szeregach komunistycznych, stkim przemysłu ciężkiego, dużo vxię- 

' 1 cej potrzebnego obecnie Rosji sowiec-

’ WASZYNGTON. —■ W' dniu 19 lutego br. 
I obchodzona była u' Stanach Zjednoczonych

33 rocznica wyzwolenia Litwy. W kilku mia­
stach amerykańskich, gdzie są kolonie Lit- 

’ wlnów', zorganizow ano obchody i akademie 
okolicznościom e.

W Waszyngtonie, gdzie przebywa poseł 
pełnomocny Litwy, Z.adelkis, oraz przywód­
ca partii agrarnej Sldzlkauskas odbyła się 
podniosła akademia, w czasie której poza 
przA-wódcami litewskimi przemawiał senator 
amery kański Furguson. Mówca ośw iadczył, 
Że Litwa doczeka się chwili nowego wyzwo­
lenia snod jarzma sowieckiego podobnie, jak 
doczekają się i Inne nąrody zza „żelaznej 
kortmy”, które są rządzone przez reżimy ko- 

i mnnlstvr.zne, narzucone przemocą. Senator 
podkreślił, że cały świat zda je sobie sprawę

z faktu, te Rosja sfałszowała wybory po­
wszechne na Litwie, podobnie, jak tego do­
konała w Innych krajach bałtyckich, oraz w 
Polsce wbrew przyjętym zobowiązaniom wo­
bec wielkich mocarstw zachodnich.

Dziś świat wie, że naród litewski ponosi, 
wraz z innymi narodami wschodniej i śród, 
kowej Europy ciężkie ofiary w obronie wol­
ności 1 prawdziwej demokracji.

Salermo, ustąpił z partii profesor, Do­
menico MaJJetone, który był sekreta 
rzem partii komunistycznej od czasu 
wyzwolenia Włoch.

W Gravina na południu Włoch 220 
działaczy i członków Związków Zawo­
dowych, kierowanych przez komunis­
tów i zwolenników Nemiiego odmówiło 
odnowienia kart członkowskich i ęwró 
ciło się do Sekretariatu Chrześcijańs 
kich Związków' o przyjęcie ich. O 
świadczyli oni, że nie chcą nadal pra 
cować w’ partii i grupie Związków', kto 
re wysługują się Moskwie.

Dziennik ,,U Tempo” doniósł, że 14 
działaczy komunistycznych z Roggiano 
w Kalafcrii opuściło szeregi partii 1 
zwróciło się do sekretariatu -partii 
chrześcijańsko - demokratycznej z 
prośbą o przyjęcie.

W końcu w Emilie Orientale na po­
łudnie od Pó, 30 byłych szefów' party­
zanckich wystąpiło ze stowarzyszenia 
b kombatantów’ „A.N.P.L”, solidary 
zując się z posłami Magnani i Cucchi.

Znaczną poprawę sytuacji w Indocbinach
stwierdza poseł amerykański w SaigOBiie

Dwa miesiące temu nadeszła wiado-
mość o aresztowaniu Ottona Slinga. 
prz^-wódcy komunistycznego z Brna i 
usunięciu Svermova, zastępcy sekreta­
rza generalnego czeskiej partii komu­
nistycznej. Clementis, następca Jana 
Masaryka na stanowisku* ministra 
Spraw* Zagranicznych, również gdzieś ' 
przepadŁ Co się z nim stało — brak i 
wiadomości.

kiej.

Wzrost produkcji żywnośc!owej w świecie
Paryż. — W latach 1950-51 produk- 

i cja żywnościową w świecie stale wzra­
sta, podczas gdy Europa zachodnia, u- 
trzymuje wysokość konsumpcji na po- 

; ziomie zeszłorocznym, zmniejszając 
jednocześnie tonaż swego przywozu.

(Foto: Record)
Odbitki monet stufrankowych, wybijanych 
óbecnie we francuskiej mennicy państwowej. 

(Rytownik Robert Cochet).

Układ sowiecko-chiński 
przygotowaniem do nowych agresyj

Spadek śmiertelności w Stanach Zjedn.
WASZYNGTON. — Mcdlur „Metropolitan 

Life Insurance Company” śmiertelność w 
Stanach Zjednoczonych spadła w roku 1950 
do 9,6 na tysiąc mieszkańców. Jest to poziom 
najniższy7 zanotowany dotychczas w Anieryce 
I o 1 % niższy od r. 1949

, , _ , NOWA JORK. — Sensacyjny dziennikarz
Ostatnio wydano szereg zarządzeń amerykański, Drew Pearson, ogłosił na ła- 

przeciwko urzędnikom Handlu Zagra- mach „Daily Mirror” nouą ..rewelację”.

Oto w okresie, kiedy O.N.Z. domagało się 
„zaprzestania ognia” na Korei, między Mo- 
akwą a Pekinem miał być rzekomo podpłsa

Szkoły katolickie w U.S.*.
' NOWY JORK. —; W Stanach Zjednoczo­
nych znajduje się 10.921 katolickich zakła­
dów naukowych, do których uczęszcza 3 mi- i 
bony 111.917 uczniów.

Saigon. — Poseł amerykański w Iii- notowano działalność patrolową w 
dochinach, p. Heath oświadczył w po-1 Tonkinię oraz operacje oczyszczające 
niedziałek, że sytuacja wojskowa w w południowym Vietnamie. Lotnictwo
Vietnamie poprawiła się znacznie w
ciągu ostatnich 2 miesięcy. Przyczynę 
tej poprawy widzi poseł Heath w pod­
niesieniu się samopoczucia żołnierzy 
francusko - vietnamskicb z chwilą 
przybycia do Indochin gen. de Lattre 
de Tassigny, w reorganizacji przepro­
wadzonej na różnych szczeblach przez 
nowego dowódcę sił w Tndochinach, o- 
rąz w pomocy materiałowej z U.S.A.

Hęąth zaleca rządowi amerykańs­
kiemu rozszerzenia pomocy Stanów Zj. 
dla Indochin w ramach „czwartego 
punktu” przez Trumana.

Silny atak Yietminhczyków został odparty
Hanoi. — Znaczne siły Vieminhczy- 

ków zaatakowły jeden z posterunków 
francuskich w południowej części del­
ty Rzeki Czerwonej. Atak ten został 
odparty ze znacznymi stratami dla nie­
przyjaciela. Na innych odcinkach za­

przeprowadziło kilka nalotów’ na kon- t 
centracje i składy zaopatrzeniowe Vie- 
minhu.

Jak? siłę wyborczę przedstawiają obecnie 
socjaliści w zachodniej Europie

Paryż. Partie socjalistyczne.
zgrupowane w COMISCO, przedstawia­
ją w Europie zachodniej bardzo różną 
część wyborców biorących udział w 
głosowaniu. Oto dane z ostatnich wy­
borów w każdym kraju: w Wielkiej 
Brytanii 46,4 proc., w Szwecji — 46,2 
proc., w' Norwegii — 46 proc., w Fin-
landii - 
Austrii

40 proc., w Danii 38 proc., w
38 proc., w Belgii

proc., w Niemczech (1949 r.)
proc., w Holandii — 27,7 proc.

34,6 
30,5 
. w

Szwajcarii — 27 proc., we Francji — 
(1946 r.) — 18 proc., we Włoszech 7 
procent.

Surowa krytyka brytyjska 
przeciwko projektowi reformy Rady Europy
Londyn. — Projekt protokuhi, któ­

ry znuerza do zreformowania Rady 
Eui’opy został poddany ostrej krytyce 
przez prasę brytyjską.

Stawiane są następujące zarzuty:
1) chęć skopiowania, dla przyszłego 

zgromadzenia europejskiego francu­
skiego systemu parlamentarnego, o 
którymi mówi prasa brytyjska, jakoby 
władzę mieli ci, którzy nie mają odpo­
wiedzialności, podczas, gdy ci, którzy 
ponoszą odpowiedzialność tej władzy 
nie mają:

2) danie zbyt wielkiej władzy Zgro­
madzeniu, które nie zostało powołane

przez wyborców i nie ma konieczności 
składania sprawozdania rządom.

Krytyka powyższa wykazuje ogólną 
opinię panującą w Wielkiej Brytanii, 
według której dla wielu Anglików tyl­
ko dwa systemy demokratyczne są do­
bre, ponieważ tylko one łączą w sobie 
stałość, skuteczność i kontrolę. Są to: 
Rząd prezydencjalny Stanów Zjedno­
czonych i Rząd parlamentarny Wiel­
kiej Brytanii.

Jednakże obecnie, kiedy większość 
rządowa w W. Brytanii złamała, widzi­
my, że także system brytyjski ma 
swoje słabości.

73) (Oąg dalszy)
— Chodźmy! — odezwał się wżdy* 

chając. August.
Guarini się ukłonił, poszli.
Służba ze światłem poprzedzała kró­

la.
Pokoje królowej wcale różnie wy­

glądały teraz, gdy je Józefina zajmo­
wała. Nie było tu przepychu, skrom­
ność i pow'aga wielka, ale majestat ce­
sarskiego domu w niej znać było.

Obraz}', przyozdabiające ściany, 
wszystkie niemal i religijnej były tre­
ści. Oprócz tego godła pobożne, krzy­
że i relikwiarze po gabinetach stały 
zamiast zwykłych świecideł.

Cały dwór, trzymany w etykiecie su­
rowej przez w. ochmistrzynię i mar­
szałka dworu, składał się z kobiet pod- 
żyłych i dobranych, tak. aby ich pięk­
ność nie uczyniła królowi roztargnie­
nia.

Tego dnia w wielkiej sali koncerto­
wej koncertmajster Jan Jerzy Pisen- 
del. najsłjmniejszy skrzypek swojego 
czasu, raiaj się popisywać wraz z kil­
ku najprzedniejszymi solistami. O- 
prócz niego na nowo przez siebie wy- 
nalezionym instrumencie, w' rodzaju 
elflvLcentbald), miał się produkować 
sam wynalazca jego Pantaleon He*

‘•Starośwlechl Instrument muzyczny, ro­
dzaj fortepianu.

ny nowy układ. i i

_ru^tWuktodo,.^je..już^j Chińska kontrofensywa na środk. froncie Korei została złamana,Waszyngtonowi, mają być następujące;
1) Rosja wyszkoli i wyposaży 10 nowych; 

dywizji chińskich, złożonych w połowie z b.
jeńców z wojny sowiecko-japońskiej, a w po­
łowie z Mongołów ;

2) Odstąpi Chinom 100 samolotów o na­
pędzie odrzutowym;

3) Wyszkoli 1.000 pilotów j 2.000 spado­
chroniarzy chińskich;

4) Wyśle Mao Tse Tungowi 300.000 żoł­
nierzy z Mandżurii; ;

5) Zwróci Chinom 47 zakładów przemysło­
wych w Mandżurii, rozebranych w latach 
1945—1946 i dostarczy ciężkiego sprzętu, 
czołgów 1 artylerii, jakich Mao*Tse Tung po 
trzcbujc. •

Oto jak Rosja Sowiecka — kończy Fear- 
son — prowadzi pośrednie agresje, głosząc 
jednocześnie światu swą „wolę pokoju”.

8.

KAPSZTAT. — Zmarł tutaj ambasador 
amerykański. John G. Erhardt w 61 roku 
tycia.

berstreit, który z Pisendelem o lepszą! 
grywał na skrzypcach.

*Na flecie mieli grać dwaj mistrze: 
Buffardia, niezrówmany wirtuoz, i ry­
wal jego Quanz, oba doskonali w swej 
sztuce. Było więcej czego posłuchać.

Krolow'a, trochę już kwaśna, prze­
chadzała się, oczekując na męża, gdy 
wszedł nareszcie. Zbliżyła się żywo ku 
niemu, usiłując wyczytać coś z twa!- 
rży, zrozumiała tylko, iż był niezado­
wolony. Ale na to radziła skutecznie 
muzyka.

Gdy król siadł wygodnie, oczy przy­
mrużył a Buffardia mu zaśpiewał na 
flecie, mgły przechodziły i czoło się 
wypogadzało. Król wóród stojącego 
dworu do sw'ojego krzesła śpieszył, gdy 
Józefina, nieco przyzostawszy za nim, 
skinęła na Ojca Guariniego.

Nie miała jednak czasu dłużej z nim 
się rozmówić. Włoch szepnął jej tylko 
na ucho:

— Poco, roba..*1) Sulkowski.
Królowa przyśpieszyła kroku i zna-, 

lazła się prawie równocześnie z mężem 
u stojącego obok krzesła. Znać tylko 
na przybycie N. Pana czekano, bo tez 
kapela* się ozwala z uwerturą świetną 
i huczną, której król zaczął słuchać z i 
uwagą wielką.

*) Mała sprawa

oświadczył general Ridgway
TOKIO. — Dowódca 8. armii, generał Rid­

gway oświadczył dziennikarzom w poniedzia­
łek, że kontrofensywa chińskich armii na 
środkowym odcinku frontu została złamana i 
armie komunistyczne wycofują się ku półno­
cy. Generał Ridgway przestrzegł jednak, że 
chińskie dowództwo dysponuje na północnej 
Korei potężnymi jeszcze rezerwami i może 
Ich użyć dla zatrzymania dalszych postępów 
wojsk ONZ. Po raz pierwszy od czasu opusz­
czenia Seulu, i stycznia br. wojska alianckie 
kontrolują obecnie skutecznie południowy 
brzeg rzeki Han od Morza Żółtego na zachód 
nim wybrzeżu do Morza Japońskiego na 
wschodzie.

Doniesienia wtorkowe z kwatery głównej 
Mae Arthura powiadają, że od Wonju ku za­
chodowi ua długości 110 km. komuniści chiń­
scy wycofali się nagle ku północy. Oddziały 
tureckie kontrolują lotnisko Kimpo, a silne 
patrole amerykańskie doszły pod Seulem do

samego brzegu rzeki Han. Od Kiougau do 
(Jhip^ong na 30 km. oddziały alianckie posu­
nęły się JO km. Brjtyjczjcy są 6 km. na pół­
nocny zachód od miasta Kongan.

Na środkowym odcinku frontu nojska O. 
N.Ł posunęły się 15 km. na północny 
wschód od Wonju. Artyleria i lotnlctuo prze 
prowadzały silne bombardowania chińskich I 
północno - koreańskich jednostek, wycofują­
cych się ku północy.

*
Generał Monclair odznaczony za dzielność

TOKIO. —■ Szef francuskiego batalionu, 
walczącego na Korei, general Monclair został 
udekorowany przez generała Almonda, ame­
rykańskiego dowódcę 10. korpusu za wyka­
zaną brawurę 1 waleczność na polu walki. 
General Monclar prowadził silny oddział roz­
poznawczy, który przebj-wal przez cztery dni 
na tyłach wojsk komunistycznych, odcięty

od reszty wojsk alianckicb w rejonie Honju. 
Generał Almond wręczył mu amerykańską 
„Srebrną Gwiazdę”, jedno z wysokich odzna­
czeń bojowych.

*
Pojedynek artyleryjski pod Wonsan

TOKIO. —- XV rejonie portu Wonsan na 
wschodnim wybrzeżu Korei, jednostki floty 
alianckiej prowadziły pojedyuek artyleryjsld 
z komunistycznymi bateriami nadbrzcżnyint 
Samoloty amery kańskie zmusiły' ostatecznie 
artylerię komunistyczną do milczenia.

Batalion turecki odpłynął na Koreę
ANKARA* — Batalion piechoty tureckiej 

upuścił w poniedziałek port Turcji, udając się 
na Korcę. Batalion Uczy 600 żołnierzy. Po 
przybyciu na Korcę, uzupełni on brygadę tu­
recką, walczącą ua Korei od kilku miesięcy.

Józef

Ignacy
Kraszew skl
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Na twarzy Józefiny wr czasie muzyki 
więcej znać było zajęcie mężem i spra­
wami jakimiś ważniejszymi, niż kon­
certem. P. Pisendel na próżno się po­
pisywał swym smyczkiem. Królowra 
zdawała się go nie słyszeć. Oprócz in­
nych osób dwnru pani Briihlow’a także 
siedziała obok matki, a tuż za krze­
słem pana stał wyprostowany Briilil, 
niewinny baranek, ze spuszczonymi o- 
czyma, skromny, jakby nie był pierw­
szym i jedynym ministrem.

P. Guarini, przesuwając się około 
niego, szepnął mu nieznacznie:

—- Wojna się rozpoczęła, nieprzyja­
ciel się broni, wszystkie siły skupić na­
leż}’: zatem baczność!..,

Biiilil stał, jakby nie słyszał, delek­
tując się muzyką. Grano już duet, w 
którjmj Buffardia z Quanzem szli na 
wyprzódki. Król zupełnie zamknięte 
miał oczy, używał muzyki, nie dozna 
jąc dystralicji żadnej. Kto by był zo­
baczył z beku skierowane uań szyder-

Powieść 
z czasów 
saskich

skie wejrzenie Brtihlowej, przeląkłby 
się był pogardy, z jaką nań patrzeć 
śmiała.

Tuż za jej krzesłem stał dwór mini­
stra dopuszczony na koncert, a wśród 
niego odznaczał się piękny, młody męż­
czyzna, tak dziwnie do Watzdorfa po­
dobny, iż się go jak widma przelęknąć 
było można. Wzrok Bruhlow-ej czasem 
powłóczysto, z wrolna szedł ku niemu, 
zatrzymywał się na pięknej jego twa­
rzy, szukał oczów; w-ejrzema się żeni­
ły i rumieniec występowi na lice mło­
dego chłopaka. Briihl, który w tamtę 
stronę nie patrzał, ilekroć on się czer­
wienił, bladł powoli: zdawało się, że 
mu czegoś znużone drgają oczy i poru­
szają się usta: musiał to być skutek 
muzyki.

Trwał ten koncert dosyć długo, po 
tern podano wieczerzę, na osobnym sto 
le dla luólestwa obojga, przy mar­
szałkowskim dla dworu. Król jadł i 
pił, iż zdawało się. że o wszystkim za 
pomniał: jednakże po wieczerzy na­

tychmiast zażądał z Biiihlem odejść do 
swych pokojów'.

Większa część dwnru rozpierzchła 
się; kobiety pozostały na wieczorne pa 
cierze. Był bowiem zwyczaj w niektóre 
dni tygodnia odmawiania modlitw i li­
tanii pod przew’odnictwrem O. Guari­
niego, przy których bliższe osoby kró­
lowej panie zawsze b^-wały przytomne.

I tego dnia exercitta’) duchowne od­
były się w' małej domowej kaplicy kró 
lowej i dopiero po nich reszta dworu 
uwolnioną została.

Miał i O. Guarini odchodzić, gdy 
królowa nań skinęła. W. ochmistrzyni 
usunęła się zaraz i stanęła w przy­
zwoitym oddaleniu.

— Cóż było, mój Ojcze? Król...
— Sam zagaił o Sułkowskim. Wiel­

ce go boli, że niektóre osoby są mu 
przeciwne. Zagadnięty, nie mogłem 
zmilczeć, trzeba było wojnę rozpocząć.

— I cóż i co? — spytała ciekawie 
królowa.

— Mówiłem dosyć długo: tyle, ile 
można, aby króla nie znużyć — koń­
czył .Guarini. Powiedziałem wszyst 
ko. com miał na sercu.

.— A król?
— Milczący słuchał. :
— Jakże się wam zdaje? zrobi to 

wrażenie na nim?
*) Cwk-zenlą. I

— Niechybnie, ale teraz powtarzać 
potrzeba ataki. Sułkowski wraca, rzecz 
nie cierpi zwłoki: powinien zastać już 
króla nawróconym; inaczej przemówi 
nałóg, odezwie się przyjaźń dawna, zaj 
mie sw’e miejsce i nic już z niego wy­
rugować nie potrafi. N. Pani — do­
dał Guarini — nie w'ymagajmy za wie­
le: nie można żądać, aby go spotkał 
los Hoyma. Winy nie są tak wielkie, 
dowieść mu ich niepodobna. Byle by 
się oddalił, na tym dosyć.

— Dosyć? — spytała Józefina. — 
Lecz znacie słabość króla dla niego? 
nie odezwież się ona później, nie sko­
rzysta on z niej? nie znajdzie dróg? 
Człowiek bezbożny, bo takim jest, to 
pewna, wszystkiego chwycić się może. 
Widzieliście go kiedy w’ dobrej woli w 
kościele? Wiecie, że nigdy nie zacho­
wuje postów.

Wzdrygnęła się królow-a i na chwilkę 
zamilkła!

— Ja nie ustąpię — dodała. —- Wy 
także powinniście działać, Briihl nie. 
może.

—- Chyba w ostatniej chwili ~ ezep 
nąl O. Guarini — i to ostrożnie. Do 
dobrego dzieła wszelkich sprężyn u- 
żyć należy. Bóg'pomoże. Bóg pomoże. 
Kiedy powraca?.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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List x Ameryki

I Pittsburga
II. .

Pittsburg, w lutym 1951 r.
Jesteśmy w sercu zachodniej Pen­

sylwanii w tętnącym życiem .górniczym 
Pittsburgu, mieście, które liczy 675 ty­
sięcy mieszkańców. Samo położenie 
Pittsburga nad trzema rzekami: Alle­
gheny, Monongahela, i u wrót potężnej 
arterii wodnej, jaką jest rzeka Ohio, 
sprawia, iż kluczowe dziś centrum prze 
myślowe Stanów Zjednoczonych posia 
da bardzo dogodny dostęp zarówno ko­
leją jak i wodą w głąb kontynentu a- 
merykańskiego.

Bulwary Aliansów
W centrum Pittsburga ciągną się 

piękne bulwary pod nazwą Boulevard 
of the Allies. Tu koncentruje się miej­
skie życie kolosa przemysłoweg-o, ja­
kim jest Pittsburg. Na ruchliwej Pcnn 
Avenue mieszczą się biura lokalnego 
prezydenta United Mine Workers of 
America. Jest nim p. John Busarello. 
który będzie, naszym przewodn. po 
kopalniach pittsburskich. Organizacja 
górnicza, zwana w skrócie U.M.W.A., 
urodziła się w styczniu 1890 roku i do­
szła do rozkwitu pod rządami John 
Lewisa, obecnego prezesa związku gór 
ników amerykańskich, który posiada 
swą główną kwaterę w Waszyngtonie, 
lokalna organizacja górnicza w Pitts­
burgu nosi nazwę „dystryktu 5-go”.

W Ośrodku — Miejskim
Zanim przejdziemy do szczegółowe­

go opisu życia górników Polaków i A- 
merykanów polskiego pochodzenia, za­
trudnionych w kopalinach w rejonie 
pittsburskim, pragniemy poświęcić tro 
chę miejsca WTażemom, jakie sprawia 
na przj’bysw ze starego świata dzisiej 
szy Pittsburg. Zaraz na dworcu kole­
jowym, gdy wysiadaliśmy z ekspresu 
filadalfijsko - nowojorskiego, oczekują 
cy nas przyjaciele amerykańscy zapro 
ponowali nam zwiedzenie „na początek 
do wyboru”, albo szczątków fortecy 
Pitta (zbudowanej w 1750 roku wzglę 
dnie wizytę w sławnym Instytucie Car­
negie. Ale złożyło się tak. iż dotarliśmy 
do Pittsburga tuż po strajku kolejo­
wym i całonocnej podróży wśród zasp 
śnieżnych, jakie ostatnio zwaliły się 
na wschodnie wybrzeża USA. To też 
po wejściu z dw’orca kolejowego — 
zaczęliśmy najpierw bezprogramowe 
zwiedzanie Pittsburga w samochodzie 
zaofiarowanym do naszej dyspozycji 
uprzejmie przez Amerykanów’. Powieź-

metropolii węglowo-stalowej Stanów Zjedn
(Od specjalnego wysłannika „Narodowca")

posiada prawa obywatelskie w Pitts- i tunków stali na użytek pokojowy i 
burgu. Jest to miasto nafciarzy, cen-. broimy Stanów Zjednoczonych i ich 
trum przemysłu gazowniczego i wielki ■ sprzymierzeńców w zachodniej Euro- 
ośrodek hutniczy. Pittsburg posiada 1 pie. Tuta j górnicy amerykańscy, wśród 
potężne zakłady aluminiowe, wytwór- których tak pokaźna liczba przybyła 
nie wagonów stalowych, płyt cyno- na emigrację z ziem polskich, wydo-

o-
(W 25. rocznice zgonu pisarza)

wych, oraz buduje się tu również stal- bywają najcenniejszy dziś surowiec o-
ki do żeglugi na rrece Ohio. Pittsburg palowy
posiada zatokę długą na kilkanaście

najnowszymi metodami

li mnie do Civic Centre — Ośrodka 
Miejskiego, który stanowi dumę miesz 
kańców grodu pittsburskiego. Istotnie 
piękne gmachy i monumentalne świą­
tynie wiedzy technicznej nadają cha- 
i akter śródmieściu Pittsburgh,

UJ5.A. i Sowiety
Na oświatę położony tu jest duży 

acisk; Pittsburg posiada wszechnicę 
na czele której stoi b. kandydat na fo­
tel prezydencki, głośny Harold Stas- 
;>en, który świeżo powTÓcił do Pitts- 
burga ze światowej podróży, w trakcie 
której zetknął się z liderami Azji, jak 
z premierem Indii Nehru, oraz z gen. 
Mac Arthurem i marszałkiem Czang- 
Kai-Szekiem. Ponadto Stassen zwiedził 
całą zachodnią Europę i po pow’rocie 
do Stanów Zjednoczonych wyraził po­
gląd, że jest pewien, iż Sowiety w ra­
zie zaryzykowania zbrojennego star­
cia z Ameryką, poniosłyby porażkę, 
ale dodał, że nic będzie IIL wmjny, o 
ile tylko sami władcy Kremlu jej nie 
rozpętają

Co wytwarza Pittsburg
' Wróćmy do Pittsburga: nim się. uda­

my na zwiedzenie kopalń rozsianych 
w okręgu pittsburskim musimy pod­
kreślić, iż wiele innych przemysłów’

mil do której zawijają duże nawet je­
dnostki. które odbywają regularną 
rzeczną komunikację po tak potężnych 
arteriach wodnych, jak Mississippi i 
Ohio. Ongiś w początkach kolonizacji 
Ameryki z fortecy pittsburskiej za­
puszczali się śmiałkowie wzdłuż rzeki 
Ohio na odkrywanie nowych terenów' 
osadniczych na zachodzie kontynentu 
amerykańskiego i to w ciągłej w’alce z 
tubylczymi plemionmi indyjskimi. Dzi 
siaj tylko ruiny fortu, jaki pozostał z 
czasów Pitta, z połowy 18-go stulecia, 
przypominają Pittsburgczanom i przy 
byszom zwiedzającym gród warowany 
i ośrodek przemysłu węglowego, iż da 
umiej kończyło się tu na granicy Pitts- 
burga i rzeki Ohio władztwo białych 
osadników.

Arteria rzeczna Ohio
Pittsburg jest pod względem wiel 

kości drugim miastem Pensylwanii, a 
jednym z czołowych ośrodków przemy­
słowych Stanów Zjednoczonych. Mia­
sto wyrosło na wąskim skrawku se­
mi, gdzie rzeki o indyjskim brzmieniu: 
Monongahela i Alleghany — stanowią 
dopływ do wielkiej arterii rzecznej O 
hio. Pittsburg dzisiejszy ciągnie się 
dobrych parę mil wzdłuż wspomnia­
nych dwu rzek, oraz blisko trzy mile 
w dół rzeki Ohio! Najruchliwszą połać 
miasta i właściwe centrum przemysło­
wego życia Pittsburga znajduje się na 
obszarze szerokim na milę wzdłuż wy­
brzeży, podczas gdy rezydencje miesz­
kalne znajdują się na wzgórzach, z 
których roztacza się piękna panorama 
Pittsburga.

,,Pierścień węglowy” 
dookoła Pittsburga

Wielkie złoża węgla kamiennego cią­
gną się. jakby pierścieniem, dokoła 
Pittsburga na terenie wzniesionym do 
stu metrów ponad rzekę Ohio. Poziomo 
uwarstwowione złoża miękkiego wę­
gla pittsburskiego są na ogół łatwo do­
stępne na zboczach górskich. Później 
przejdziemy w dalszej krespondencji 
do opisu wrażeń wyniesionych z ko­
palń pittsbuskich, a obecnie kreślę je­
szcze trochę uwag, o samym mieście 
dla którego nie mogę n. p. znaleźć po-
równania z górnośląskimi ośrodkami 
kopalnianymi, choć w prwnej mierze- 
niektóre dzielnice Pittsburga sprawiają

• wrażenie powiększonych Katowic wraz 
Królewską Hutą. Na nieboskłonie pitts
burskim charakterystycznie zarysowu- • 
ją się wysokie piece, które dziś pracu­
ją „peiną parą’’, a raczej płomieniem. 
Przetapia się tutaj w potężnych zakła­
dach hutniczych rudę żelazną, przeważ 
nie sprowadzaną z północnych stanów 
z rejonu tak zwanych wielkich jezior. 
Istny las wysokich pieców w rejonie 
pittsburskim nadaje miastu charakte­
rystyczne piętno.

Ciężka praca i duch sportowy
Stolica stali i węgla, pracuje dziś na 

potrzeby całego walnego zachodniego 
świata! Tutaj bowiem przetapia się ru­
dę dla produkcji żelaza i wszelkich ga-

techniki amerykańskiej, u której ob­
szerniej napiszę w. następnym reporta­
żu. Pittsburg pracuje ciężko i wydaj­
nie, a mieszkańcy tej metropolii wę- 
glowo-stalówej USA dbają o ciągłe 
podnoszenie oświaty i wiedzy technicz­
nej, która tu poczerniła wielkie postę­
py. Pittsburgczanie dbają również o 
rozwój ducha sportowego, szczególnie 
zaś uderza mnie wspaniały rozwój na 
tutejszym terenie sokolstwa polskiego, 
które w ewych szeregach skupia spory 
odsetek górników Polaków w Pensyl­
wanii.

Panorama pilisburska
Pittsburg widziany z samolotu przed 

stawia niezwykły widok; jest to bo­
wiem miasto niejednolite, lecz wyraź­
nie przcrw’ane wzgórzami i rzekami! 

i Na nich wyrastała metropolia węglo- 
. wo - stalow’a Stanów Zjednoczonych 
na przestrzeniu dwustuleci — wysił- 
kim ciężkim i pracą mózgów' i rąk z 
różnych części starego i now’ego świa­
ta: Pittsburg nie wyrósł wedle z góry 
ściśle ustalonego planu rozwoju bo­
gactw. mineralnych, lecz wkład pracy 
następował doraźnie, ale w sumie dało 
to piękne rezultaty, które naocznie ob­
serwujemy w czasie samochodowej na­
szej wędrów'ki wzdłuż i wszerz Pitts­
burga. nim jeszcze przestąpimy wnę­
trza kopalń i hut, jak i ognisk domo­
wych górników’.

Piękny Schenley Park i Bulwar A- 
liantów po którym mkniemy szybko w 
aucie naszych przyjaciół amerykańs- 
skich — sprawiają mile wrażenie op­
tyczne: powietrze pittsburskie jest 
ożywcze i świeże. Nic ma wr nim pyłu 
węglowego, choć miasto całe jest prze­
cież wyrośle na złożach miękkiego wę­
gla. Nie widać też poczerniałych gma­
chów w śródmieściu, lecz przeciwnie 
lśnią w zimowym słońcu piękne, oka­
załe budynki. — jak się okazuje o- 
światowe centra technologii, która tu 
rozwija się w parze z rozwojem prze­
mysłów pittsburskich. Jedziemy dalej 
przez Most Wolności — Liberty Bridge 
i arterią drogową na wzgórze Waszyng 
tona, z którego .roztacza się malowni­
czo panorama Pittsburga.

Wracamy do centrum miasta, Ly na 
chwilę tylko zatrzymać się w’e wszech 
nicy pittsburskiej, która jest stosun­
kowo nowszej daty, gdyż powstała do­
piero w początku obecnego stulecia.

War orni y gród
W okresie wczesnej kolonizacji Pen­

sylwanii — ciągnął śię na linii od Fi­
ladelfii do dzisiejszego Pittsburga łań­
cuch fortec, zbudow anych przez pierw­
szych europejskich osadników, w wal­
ce z tubylczymi Indianami. W Pitts- 
burgu osadnicy biali budowuli łodzie 
na których zapuszczali się stopniowo 
w dół rzeki Ohio — do nieznanych re­
jonów zachodnich. Francuzi zbudowali 
pierw’si fortyfikacje wr Pittsburgu pod 
nazwą fortu Duquesne, podczas gdy 
Anglicy wznieśli fort na cześć Pitta, 
z którego dotąd zachowały się tylko 
szczątki.

Ł. Lech.

Ostatnia likwidacja „demobilu” ameryk.
Towary przywiezione przez Amerykanów 

wyprzedano
(Korespondencja własna „Narodowca")

WiadomościzW.Brytami
Zwiększenie dochodu społecznego 

w Wielkiej Brytanii
Londyn. — Silna zwyżka brytyjskiej 

produkcji przemysłowej, zanotowana 
w ubiegłym roku, odźwierciadla się we 
wzroście do 800 milionów- funtów (o- 
koło 800 miliardów fr.) docjiodu naro- 
wego w' roku 1950,

Kiepscy tłumacze
1.ONDYN. — Organizatorzy ..Festiwalu 

Brytyjskiego" przygotowali na użytek goćcl 
zagranicznych wiele tysięcy ulotek, objaśnia­
jących arkany’ systemu racjonowania .żywno­
ści w W. Brytanii. Rząd jednak zmuszonym 
był zarządzić ich zniszczenie. Tłumaczenia 
bowiem były tak potworne, żc ani Francuzi, 
anj Hiszpanie, ani Skandynawowie itd. nic 
zrozumieliby, o co chodzi. Pierwszą była amba 
sada holenderska, która zwróciła uwagę rzą­
du na nieprawdopodobne błędy gramatyczne 
i ortograficzne. Pozostałe egzemplarze kursu­
ją jako świstki humorystyczne wśród zagra- 
nlcznlków, wywołując dużo wesołości. r.

Nie będzie Toscaniniego
LONDYN. — Wśród miłośników muzyki 

ylmowa Toscaniniego dyrygowania orkiestrą 
symfoniczną w czasie Festiwalu, dyktowana 
złym stanem zdrowia 81-letnlego mistrza, 
•wywołała prawdziwą konsternację. Bilety na 
trzy zapowiedziane koncerty " Toscaniniego 
^ostały dawno wysprredane. Grozi organiza­
torom żadanie zwrotu pieniędzy za około 
1.000 biletów. r.

Produkcja naftowa Wielkiej Brytanii
LONDYN. — Brytyjski minister Paliwa. 

Noe! Baker oznajmił dnia. 5 lutego w- Izbie 
Gmin, te produkcja naftowa rafinerii bry­
tyjskich osiągnęła w roku ubiegłym 9.400.000 
ton. wobec 2.500.000 ton w r. 1938. Nowe 
rafinerie, które są obecnie w budowle zwię­
kszą produkcję w roku 1953 do 21.000 000 
*oo czyli o osiem razy więcej nlf w r. 1938.

PARYŻ, w lutj-m.
Jeszcze jeden urząd w Paryżu prawdopo­

dobnie jeden i ostatnich, powstałych po woj­
nie, przystępuje do zamknięcia swoich biur. 
Chodzi o urząd likwidacji tak zwanej nad­
wyżki (surplus) amery kańskiej, którą w Pol. 
sco po pierwszej wojnie światowej nazwano 
„demobilem". Instytucja nadwyżki amery­
kańskiej należała niewątpliwie do najpopu­
larniejszych w Europie Zachodniej a także I 
we Francji.

Góry towarów
Wojska amerykańskie udając się do Euro- 

Py przywiozły z sobą tak olbrzymie ilofel 
najrozmaitszych przedmiotów 1 towarów, że 
człowiek nawet dość dobrze oliezjiany, z tru­
dem zda je sobie sprawę z różnorodności po­
trzeb wojska.

Po zawieszeniu broni i złagodzeniu oku­
pacji, gdy wojska amerykańskie zaczęły 
wracać za ocean, pozostawiły w Europie 
wszystko co ż sobą przywiozły, za wyjąt­
kiem najważniejszego sprzętu, lotniczego i 
artyleryjskiego.

W kilkunastu punktach Francji zgroma­
dzono na olbrzymich przestrzeniach, często 
pod gołym niebem, setki tysięcy ton rozmai­
tego towaru, sprzętu automobilowego nie- 
zawszc należycie posegregow anego.

Czego tam nie było? Organista wiejski 
znalazł harmonium przenośne, mogące z po­
wodzeniem zastąpić organy w jego kościół- 
ku, namioty, najrozmaitsze drobiazgi kam­
pingowe, koło muzyczne mogło zaopatrzyć się 
w tnstrumenta od fletu począwszy na. heli- 
konie skończywszy, właściciel mniejszego ki­
na znalazł całe urządzenie sali kinematogra­
ficznej, urządzenia świetlicowe, klubowe, Itp.

Nadwy żkę tę polecili Amerykanie sprzedać 
ludności. Sprzedażą zajął się odpowiedni u- 
rząd, którego centrala mieściła się w Pary­
żu. Przez kilkanaście miesięcy raz po raz 
pojawiały się w gazętach ogłoszenia, oferu­
jące na sprzedaż, najrozmaitsze przedmioty 
do praktycznego użytku. Szerokie masy lu. 
dnoścl skór? ystały bardzo poważnie z tych 
ofert. Najwięeej skorzystały .warstwy robo­
tnicze i wiejskie t odzieży' przywiezionej 
przez Amerykanów*. Odzież ta okazała się 
bardzo praktyczna na codzień i do pracy, 
czy to w waursztacie. czy na roli. To samo 
dotyczy bielizny, średni przedsiębiorcy i rok 
nicy skorzystali z samochcdów I maszyn róż-;

wlanych. Olbrzymie buldożery, usuwające to­
ny zleinl w ciągu kilkunastu minut, oddają 
dziś poważne usługi przy robotach publicz­
nych. Maszyny do wkopywania kabli pod zie­
mię budzą podziw swą praktyczuością. Cały 
szereg iz-pitaJi i domów zdrowia skorzystało 
nabywając najnowocześniejszy sprzęt chirur­
giczny, urządzenia gabinetów dentystycz­
nych, aparaty do prześwietlenia itp. Biura 
które z powodu kilkuletniej przerwy w fa­
brykacji, cierpiały na brak maszyn do pisa­
nia, zaspokoiły swe potrzeby, Rolnicy zdo- i 
byli drut, gwoździe i inne potrzebne narzę- 1 
dzia których brak podczas wojny dawał się ; 
dotkliwie we znaki w gospodarstwie. Sprzc- ; 
daż pneumatyków samochodowych okazała 
się prawdziwym dobrodziejstwem dla wielu 
automobillstów.

To też instytucja „surplusów amerykań­
skich” stała się szybko popularna i cieszyła 
się wielkim powodzeniem.

Sklepy dalej czynne
O Dc likwidacji z braku towarów podlega 

główny urząd dla demobilu amerj kańskiego, 
o tyle potworzone przezeń punkty sprzedaży 
detalicznej będą otwarte w dalszym ciągu. 
Urząd demobilu amerykańskiego zlikwidował 
bowiem wszystko „u góry”, to znaczy zna­
lazł sprzedawców na pozostawione przez w oj- 
ska amery kańskie przedmioty, pobrał za­
płatę za towar i uważa, że jego praca, się. 
skończyła. Była to nlelada praca. Urząd zli­
kwidował bowiem kilkadziesiąt olbrzymich 
magazynów. Znalazł nabywców zarówno na ; 
buldożery' jak na tony żyletek do golenia, 
czy papieru do pisania, fajek, kosmetyków-, 
czy setki tysięcy aparatów do najrozmait­
szych celów. Obroty biura dochodziły rocznie 
do kilkudziesięciu miliardów franków.

Dziś cały ten towar jest rozprowadzany 
wśród detalistów, którzy oferują go bezpo­
średnio publiczności. Sklepy’ detalistów z de­
mobilem amerykańskim cieszą się wielkim po 
wodzeniem. Znajdują się w nich wprawdzie 
drobiazgi, niezaąsze potrzebne, ale dla zwy­
kłych przechodniów, sklepy stanowią zawsze 
swojego rodzaju atrakcję i przed wy stawami j 
z demobilem prawie nigdy nie brak gapiów. ■

Mimo likwidacji głównego urzędu demobi­
lu amerykańskiego, z ulic miast nie znikną 
sklepy-bazary które nadają dzielnicom han­
dlowym swoistego wy glądu... upstrzonego na 
kolor khaki...

Likwidacja każdej wojny 1 Ich pozostało-

Jak dowiadujemy się z prasy krajo­
wej, „pod wysokim protektoratem” 
rządu polskiego urządzono szereg uro­
czystości i akademii ku uczczeniu 25 
letniej rocznicy śmierci Stefana Żerom­
skiego (1864—1925). Odbyły się one w 
Warszawie. Kielcach i Nałęczowie, a 
nawet w małej, zagubionej na piaskach 
kieleckich wiosce Strawczyn, gdzie pi­
sarz urodził się.

Nie jest to pierwsza urządzona przez 
reżim uroczystość. Drogą misternie 
przygotowanej propagandy usiłuje on 
przekonać społeczeństwo, że ci wszyscy 
wielcy to są „swoi ludzie”, że gdyby 
żyli dziś, to byliby głosicielami mar­
ksistowsko - stalinowskiej doktryny.

My ze swej strony wiemy atoli, że 
wszyscy oni byliby, okrzyczani „bunto­
wnikami’* — wrogami reżimu i matki 
Rosji. Jedni więc siedzieliby dziś w 

i więzieniach Bezpieki, drudzy gnili na 
Łubiance w Moskwie, inni gaśli w by­
dlęcej wegetacji na bezmiarach Rosji.

Mickiewicz przecież wołał: „Litwo, 
ojczyzno moja!”: Słowackiego zam- 
kniętoby ż miejsca za jego „Hymn o 
wolności”; Krasiński był przecież sy­
nem obszarnika ■ kapitalisty! Sienkie­
wicz naraziłby się ..Krzyżakami” tym 
panom, którzy wyciągają rękę do ,.bra 
tniej republiki wschodnio niemieckiej; 
Żeromski głosił prawa jednostki do 
wTolności osobistej i poświęcenie naw’et 
szczęścia osobistego dla dobra społecz­
ności, co nie ma nic wspólnego z reżi­
mem; Boryna Reymonta uosabia chło­
pa polskiego, którego ambicją i pra­
gnieniem jest posiadanie „własnego” 
kawałka ziemi, by być panem u sie­
bie, a co tak bardzo podcina dziś akcję 
reżimu skolektymdzowńnia wsi pol­
skiej...

Bolszewik Cezary Baryka
W propagandzie za Żeromskim prze­

wija się najczęściej tytuł jego osta­
tniej powieści „Przedwiośnie”.

Główmy jej bohater, Cezary B-aryka, 
jest synem Polaka, urzędnika w je­
dnym z przedsiębiorstw’ w Baku i u- 
rodził się w’ Polsce. Z chwilą wwbuchu 
pierwszej wojny światowej ojciec zo­
stał zmobilizowany. Chłopak w miarę 
dorastania wyłamywał się spod W'ply- 
wu matki. Widział wszystkie okropno­
ści rewolucji październikowej i rodze­
nie się w bólu i morzu krwi „nowej Ro­
sji” — nieomalże nowego świata. Oj­
ciec często opowiadał mu o wspaniało­
ściach dalekiej Polski (szklane domy) 
— jego ojczyźnie, do której powinien 
wrócić.

To też, gdy po traktacie ryskim za­
częła się repatriacja. Cezary wraz z 
matką pojechali na Zachód. W okrop­
nych w7arunkach transportowych mat­
ka nie przetrwała zbyt długiej i cięż­
kiej drogi do ojczyzny i zmarła. Mło­
dzieniec znalazł się sam w Warszawie.

To now’e wychowanie bolszewickie 
zaczęło wnet wydawać owoce. Krną­
brny i dziki; prawie że barbarzyński, 
Cezary Baryka był okazem obcjmi i 
niedopasowanym, słow*em jednostką 
destrukcyjną, w łonie. społeczeństw a, 
które go na mocy pochodzenia narodo­
wego przyjęło. Powieść kończy się o- 
brązem manifestacyjnego pochodu w’ 
Alejach Ujazdowskich w Warszawie — 
z Cezarym Baryką na czele.

„Przedwiośnie” zostało mylnie zrozu 
miane. Posypały się glosy oburzenia i 
krytyki rresz czytelniczych. Zapano­
wała pewnego rodzaju konsternacja. 
Pisarze rosyjscy, emigrancji w stolicy 
Polski, wystąpili ostro przeciw Żerom­
skiemu. Wszyscy zarzucali mu —•- pro­
pagowanie komunizmu. Między innymi 
powieściopisarz Arcybaszew. ogłosił _w 
prasie otwarty list do Żeromskiego. 
Nastrój był napięty, żywo komentowa­
no ten przełom (rzekomy) wr ideologii 
pisarza, zarzucano mu nawet zdradę 
polskości, czym rj-zykowal przekreśle­
nie całej swej dotychczasowej a uwiel­
bianej przez naród twórczości.

Istotnie, przemawiały za tym wszy­
stkim pozory. Dzieła Żeromskiego wr o- 
góle są <rudne ze wrzględu na psychikę , 
bohaterów — ludzi jutrzejszego świa- । 
ta, których wyśniło jego artystyczne 
wizjonerstwo, prześwietlone pragnie­
niem wspinania się wzw^’z — ku do­
skonałości ducha i czucia — a co jest 
przeznaczeniem i obowiązkiem człowie 
ka.

A Żeromski, zbyt dumny, by wda-

wać się w polemiki, wielki samotnik 
i na Zamku Królewskim w Warszawie 
■ — milczał i z cierpliwością wielkich 
1 twórców czekał na „swój” czas.

Niedokończona trYlogi«3
W . bardzo szczupłymi gronie odda- 

j nych sobie przyjaciół zwierzał się nie- 
i kiedy’ ze swych dalszych planów, lite- 
rackich Od nich to wiemy, iż Żerom- 

। ski zamierzał stworzyć trylogię podo­
bną do ..Walki z Szatanem”, która o- 
bejmuje trzy powieści, a mianowicie: 
„Nawracanie Judasza", „Zamieć" i 
iChari ta s”. Powieść „Przedwiośnie” 
jest pierwsza, za nią miały przyjść 
„Wiosna” i „Lato”. Niestety przed­
wczesna śmierć urytrąciła mu pióro z 
ręki i zniszczyła tak śmiałe zamierze­
nia. Jest to dla literatury naszej stra­
tą niepowetowaną!

Jak rzekliśmy wyżej, „Przedwioś­
nie” kończy się obrazem komunistycz­
nej manifestacji. Powieść • „Wiosna" 
miała objąć następne pięciolecie Odro­
dzonej Polski czyli do roku mniej wię­
cej 1928, życie i działalność komuni­
styczną Cezarego Baryka. Wysiłki rzą­
du polskiego celem zgniecenia „truciz­
ny ze Wschodu”-, którą komórki bol­
szewickie, zakładane po kraju, sączyły 
w leczące się z ran ciało narodu — są 
znane. Ostatnia z tego cyklu powieść 
„Lato” miało być zarazem ostrzeże­
niem Polski, co jej grozi, gdyby uległa 
w tej walce, i zakończyć się miała wiz­
ją Polski potężnej i zwartej, w której 
wspomnienie odniesionych ran i prze­
żytych nieszczęść ustąpiło miejsca sy­
stematycznej pracy nad dobrobrtem i 
postępowi we wszystkich dziedzinach, 
wprowadzającym ją wr grono narodów' 
europejskich.

(Oczywiście Żeromski, nieuleczalny 
a rozkochany w' Polsce marzyciel, ni­
gdy nie dopuszczał myśli, że ten jego 
przepiękny sen zniszczą rządy sanacji 
i wepchną kraj w' największe w jego 
dziejach nieszczęście).

Gdyby Opatrzność pozwoliła była 
Żeromskiemu wykończyć jego dzieło, 
to niewątpliwie znikłyby nieporozu­
mienia, które zatruły pisarzowi gory­
czą ostatnie lata jego życia. Rozdźwięk 
ten był wielką niesprawiedliwością. O- 
party na pozorach, bez zdolności przej­
rzenia intencji pisarza, które ukorono­
wać miała ostatnia powieść trylogii, 
był największą krzj^dą moralną, ja­
ką można pisarzowi wyrządzić — za­
rzut zdrady swej ideologii.

Prawdziwe oblicac ŹercmsiJego
Żeromski wychowany na kulturze 

rdzennie polskiej, czuł się Europejczy­
kiem i jego zdaniem miejsce Polski 
jest właśnie po tej stronie barykady. 
Nienawidził Rosji — tak carskiej, aj 
bolszewickiej tym więcej — komunizm | 
jako ustrój nie przemawiał zgoła do’ 
jego serca, ducha i sumienia. Bohate-

rowie jego powieści — czyści i szlache­
tni. zdobywający się na szczytne po­
święcenia i z uporem walczący o nową 
Polskę — byli niekiedy pozornie ko­
munistami. ale to było w takim poję­
ciu tego słowa, jakie głosił Chrystus.

Jednostka, ta cząstka zbiorowości, ży 
je i pracuje dla niej, ale nie dla partii. 
Jej znój służyć ma dobrobytowi zbio­
rowości a nie tuczeniu się rządzących. 
Państwo to zorganizowana społecz­
ność. zgoda, ale nic machina, trzyma­
jąca obywatela w kleszczach brutal­
nego niewolnictwa. Jednostka powili ’ 
na posiadać prawo i swobodę indywi­
dualnego rozwoju, bo jako taka jest 
cennymi wkładem w rozwój i postęp 
zbiorowy, podczas gdy reżim totalitar­
ny tępi indywidualizm i wgniata czło­
wieka w przeogromną machinę pań­
stwową, by stał się narzędziem lub kół­
kiem — bezdusznym automatem, śle­
po posłuszną parą rąk roboczych — i 
oddawał swój wysiłek, by żywić niec­
ne cele i dążenia despotów’.

Oczywiście prasa krajowa o tym nie 
pisze. Wybiera pewne zdania do cyto­
wania, przykrawa je odpowiednio, ze­
stawia razem i komentuje do woli swej 
i celów\ aż uzyskuje spreparowany o- 
braz pisarza i taki narzuca społeczeń­
stwu.

Wątpliwe, czy w* Kielcach, Nałęczo­
wie i Strawczynie, dla których to miej­
scowości imię tego prawdziwego Że­
romskiego jest chlubą, ludność garnę­
ła się do tych uroczystości i akademii 
tak spontanicznie, jak to było*w' ów li­
stopadowy dzień, kiedy zwłoki jego od­
prowadzano na wieczny spoczynek; al­
bo w r. 1924, kiedy zwłoki Sienkiewi­
cza odbywały ostatnią triumfalną wę­
drówkę ze Szwajcarii poprzez Polskę, 
aż do podziemi katedry św. Jana w 
Warszawie...

Miejsce Żeromskiego —- 
mauzoleum w Nałęczowie

Wierzymy, że takiego triumfu do­
czeka się kiedyś i Żeromski. W Nałę­
czowie. na t. zw, górze Armatniej stoi 
mauzoleum, zbudowane w’ stylu staro­
słowiańskiej gontyny przez Jana Wit­
kiewicza. syna pasierbicy pisarza. Że­
romski ciągle marzył o tym, by spo­
cząć tam na wieki obok zwłok przed­
wcześnie zmarłego syna Adama.

Los chciał inaczej. W mauzoleum, 
przeznaczonym dla tej szczupłej a tak 
kochającej się rodziny, spoczywają 
dziś zwłoki tylko syna. Zwłoki Żerom­
skiego zamknął grób na cmentarzu kal 
wińskim w Warszawie, a żony — cichy 
cmentarzyk w Bochotnicy Kościelnej
pod Nałęczowem.

Ta tragedia rodziny Żeromskich jest 
- wielce interesująca i słabo znana. Po- 
I wTÓcimy kiedyś do niej w artykule o* 
'sobnym.

Sp.

Wiadomości z Belgii
Podróż po Belgii

Okres ta ba w tanocinjcb się ekońctjł. Słoneciko 
I jut roiayła swe deplejste promienie. Wiosna się 
stykuje 1 z nie rodzą się myśli przyszłych let­
nich rozrywek.

T właśnie aby kochanym Kodakom umożliwić 
zrealizowanie tych myśli, koło P.S.L. Chżtclineaa. 
dbajać o dobro kulturalno-oświatowe wszystkich 
Polaków na obczyźnie, wypracowało projekt uru­
chomienia podróży po Belgii. Podróż ta odbę­
dzie się luksusowymi autobusami, ,'.Jean Gaffe”, 
wyposażonymi w najnowszy sprzęt: radio, mikro­
fon, siedzenia wygodne itd...

MBimo, że geograficznie Belgia jest małym kra 
jem, nie można jednak jej zwiedzić w całości 
jednym pędem. W związku r tym, podróż po 
Belgii została podzielona na kilka etapów-. Każ­
dy etap.zawierał będzie Jeden, wypad autobusowy.

Pierwsza taka podróż odbędzie się 18-go marca, 
(niedziela palmowa).

JAK BLUZIE WYGLĄDAM TAKA PODKOf:
Bóżnic można zorganizować podróż. Może ena 

być czysto rozry wkowa, czysto naukowa lob czy­
sto nudzącą.

Koło P.S.L. postara e>lę stworzyć coś nowego, 
lepszego aby zaspokoić wszystkie uczucia i prag­
nienia Rodaków w następujący sposób:

a") Jądrem podróży będzie zwiedzanie bogatych 
zabytków historycznych belgijskich pod kierow­
nictwem waszych organizatorów 1 władz belgij­
skich, którzy Wam udziela wszelkiej informacji, 
celem dokładniejszego zrozumienia dzieł cywiliza­
cyjnych;

b) przerwy rozrywkowe t>< przewidziano w za­
czepnych miastach lub wioskach:

c) przyjęcie przez Burmistrza Gandawy oswobo-
dn-onej prcez Wojsko Polskie;

d) W autobusach: śpiewy, dowcipy, muzyka itd.
SZKIC PODRÓŻY: 

’ TRASA JEST NASTEFUJACA :
1) Charleroi prte/ Gemappes do Brukseli.
Bruksela: eabytki, pamiątki t XII, XIII. XIV, 

XV, XVUT wiekiu

Jak reżimowy ambasador beształ „G.P ”,

nego rodzaju. Nie brakło sprzętu także dla [ ścl trwa bowiem zawsze bardzo długo.
wielkich przedsiębiorstw przeważnie budo-1 •I. Urban-

że schować się musi wobec „Narodowca”
W gospodarce reżimowej jeden pilnuje drugiego i jeden kontroluje 

drugiego. Ma więc także organ reżimu warszawskiego w Paryżu swoich 
nadzorców i kontrolerów.

Raz po raz przesieka coś do wiadomości publicznej o opinii owych 
nadzorców i kontrolerów, którzy bezustannie zarzucają „G. P/', że jeżeli 
chodzi nawet o technikę redakcyjna, szybkość informacji, obfitość materiału 
a przede wszystkim o poziom duchowy, schować się musi wobec „Naro -• 
dowca",

Słuźęc prawdzie, ..Narodowiec” spowodował, że zakłamane wysiłki 
propagandy reżimowców już dziś nikogo w błęd nie wprowadzę!

Wychodztwo Polskie wszędzie na świecie stoi jak mur przy „Naro­
dowcu” i stara się, aby się znajdował w każdym domu polskim

2) BrukseU priei Alost do band.
Most: library t piasku.
Gand: bogate miasto pod wtględem bistoryei- 

nym.
3) Gand do Bruges.
Bruges: Miasto słynne historycznie.
4) Bruges przez Courlral do Tournai 
Tournsl: słynna katedra.
5) Tournsi przez Mons do Charleroi
Wyjazd dnia 18 marca 1951 r. o godt. l-mej 

rano. Zbiórka w Charleroi — Place du Manege 
(za ratuszem, Hotel do Ville).

Cena podróży: Zo względu na charakter 
wycieczki i sympatie dla Polaków, djTekcji au­
tobusowa postanowiła udzielić wyjątkowa zniżkę i 
zgodziła się brać od osoby: 180 fr.

Suma ta musi być zapłacona przed wyjazdem. 
Aby jednorazowa Vpiata tej sumy nie obciążyła 
jakaś portmonetkę, organizatorzy będą przyjmo­
wali kilkakrotna ispłatę aż do osiągnięcia kem- 
plctnej sumy. W tym celu proszę się zgłosić do?

1) Cieślaka — GO. Kuc dc Soleilmont — Cbhte- 
lineau;

2) Michalskiego 12, Coron du Gouffro — Cha- 
teliueau;

3) Sztompki — Kuc de la Croix — 4'hatelineau.
UWAGA: Zwracamy się do wszystkich Ko­

daków z okręgu Charleroi o sŁorzystanie z tej 
wycieczki i równocześnie o pospieszenie w zapi­
sywaniu się na listę, gdyż ilość miejsc jest o- 
graniczona., •

Dalsze wskazówki informacyjne będą osobiśc'" 
wręczone wyjeżdżającym.

Za Zarząd P.S.L.:
CIEŚLAK, prezes

Uwaga Rodacy Okr. Charleroi
Związek polaków w BelRii Oddział ChAte|iueau 

organizuje w niedziele 25 lutego w Cercie Saint 
Barthćlemy (obok kościoła) w Ch&telineau Centre 
wielki wieczór teatralny.

Nu program złoży się;
1) Rajcio — komedia w 1 akcie. 2) Chór okręgo 

wy z repertuarem pleśni polskich, o) ifyj 
Polsko — dramat z czasów walk legionowych. 
■4) Inscenizowane piosenki w wykonaniu dzieci 
szkoły Chatelineau

Na powyższy w ieczór tak bogaty. ew wrażenia 
1 przeżycia bardzo serdecznie zaprasza się wszy­
stkich Kodaków.

Całkowity dochód z imprezy przeznaczony jest 
na Niezależne Szkolnictwo Polskie Okr. Charlerok 
Początek o godzinie 17-tej. Dojazd tramwajami: 
1. 16. 56. Zarząd

Kometa nad Belgi)
BKLhSLLA, — Astronomowie belgijscy 

Arend i Rigaux wykryli nową kometę nad 
obszarem BelgiL Kometa ta znajduje się w 
konstelacji Bliźniąt. Nową kometę nazwano 
„191 B”.

Import ostryg
BRUKSELA. —- W styczniu br. eproua 

dzono do Belgii 1.540.015 sztuk ostryg. W 
porównaniu ze btjcznif-m roku 1950,. import 
ten jest niniejszy o 130.000 sztuk. Niemniej 
sprowadzone ostrygi stanowią 83 proc, spree 
daiy ostryg zelandzklch.

Cena Chleba nie będzie podwyższona
BRUKSELA. — W ostatnim czasie tołc 

szły się pogłoski o wprowadzenie dwoja­
kiego rodzaju chleba i podwy ższeniu jego 
ceny.

Agencja Belga wiadomość ' tę zdemento- 
'.'.ula jako bezpodstawna.



Sir. 4

„Skalmiarzaakr w repertuarze Koła Teatr, 
imieniem 1 Poniatowskiego w Dourges

Kolo Teatr. Im. ks. 
J. Poniatowskiego w 
Dourges zwiększyło 
ostatnio bogaty swój 
repertuar o tryskają­
cą humorem sztukę 
„Skalmierzankl”, peł­
ną śpiewów i tańców. 
Po 4 - miesięcznych, 
pracowitych próbach, 
sztuka ta została wy­
stawiona 21 stycznia 
w Dourges, a w ub. 
niedzielę kolonia pol­
ska w Auby podzi­
wiała zdolności arna Ignacy Zieliński,
torów i amatorek z reżyser Koła Teatral. 
Dourges. „Skalmie- z Dourges. 
rzankl”, pod reżyse- Foto: Nazś Raymond, 
rlą p. Ignacego Zje- (Dourges)
lińskiego, zostaną wystawione jeszcze w kil­
ku innych, okoliczpych koloniach.

Malownicza scena ze „Skalmieraanek".
Foto: Kmieciak, (Auby)

Krótki słownik muzyczny
xn.

Fantazja. — Jest utworem muzycznym, 
zbudowanym swobodnie, niezwiązanym z żad 
nym schematom konstrukcji. 2) Jest cyklem 
luźnie zestawionych melodii z oper lub pieś 
ni przeznaczonych do gry instrumentalnej na 
fortepian, skrzypce lub orkiestrę.

F aux -bourdon. — Falso bordone —■ dosłow 
nie „fałszywe brzmienie”, gdyż w dawnej mu 
zyce melodia prowadząca spoczywała w gło­
sie środkowym, czyli tenorze, tu zaś prze­
niesiona została do górnego głosu, to jest 
sopranu. Faux-bourdon jest techniką wielo­
głosowej kompozycji, rozwiniętą w wieku 
XIV w Anglii. Polega na postępie akordów 
sekstowych, z wyjątkiem początku 1 zakoń­
czenia, zbudowanych na kwincie i oktawie. 
Później, przez faux-bourdon rozumiano czte­
rogłosowe najprostsze opracowanie chorału; 
zwłaszcza w muzyce kościelnej XVI wieku w 
Rzymie.

F-dur. — Francuskie fa majeur — w mu­
zyce. F (fa) z wielką tercją. F dur — a- 
kord = f - a - c (fa la do).

Festiwal. — To uroczystość muzyczna kon 
cert lub operowe przedstawienie. Twórcą 
festivalu muzycznego jest R. Wagner, który 
w Bayreuth założył teatr dla uroczystych 
przedstawień dramatu muzycznego. W ostat 
nich czasach urządza się coraz częściej fes­
tivals po różnych miastach.

ff. — W muzyce jest skrótem „fortissimo” 
co oznace: bardzo silnie i bardzo głośno.

Figuralna muzy ka. — Znaczy tyle co kon- 
trapunktyczna, łącząca kilka głosów w kun­
sztowną całość, w’ przeciwieństwie do cztero­
głosowego chorału, prowadzonego akordowo 
w równych wartościach nut Figurowa mu­
zyka nazywa się inaczej mensuralną, a 
śpiew figuralny — cantus figuratus.

Filharmonia. — Umiłowanie muzyki: fil- 
barmoniczny, miłujący muzykę. Istnieją to­
warzystwa i związki filhannoniczne, oraz in­
stytucje organizujące koncerty i szerzące 
zamiłowanie do muzyki.

Finale — W muzyce oznacza ostatnią 
część większej kompozycji instrumentalnej, 
sonaty lub symfonii, w operze: zakończenie 
aktu.

Fine = koniec. — W muzyce oznacza za­
kończenie utworów’, zwłaszcza zaopatrzonych 
w da capo, skąd grać należy powtórnie i do­
prowadzić do miejsca, zamkniętego wyra­
zem „fine”.

Fis — Fa dićsc. — Jest to dźwięk F (fa) 
podwyższony za pomocą krzyżyka. Akord 
Fis dur — fis-ais^cls. Akord Fis-moll — 
fis-a-cls.

Fisharmonia. — Jest to instrument klawi­
szowy, zaopatrzony w pedały i języczki, zbli­
żony dźwiękiem do głosu 'organów’. Dawniej 
zwano ten intrument regalem. Miech dostar­
cza powietrza, które wprawia w ruch języcz­
ki poszczególnych rejestrów. Skontruowane 
.koło roku 1800, przechodziło harmonium róż­
norodne fazy rozw’oju jako eollna, eolodikon, 
aerofon, itp. Udoskonalenia w’prowadzilr A- 
merykanie, starając się zbliżyć je do orga­
nów. Ze względu na łatwo dostrzegalne ali- 
kw'oty, tony>skombinowane i dudniewa, uży­
wa się fisharmonii jako instrumentu dla do­
świadczeń akustycznych.

Fisis. — Dźwięk f (fa) podwyższony za 
pomocą podwójnego krzyżyka o dwa półto­
ny. enharmonicznie równy dźwiękowi g (sol).

Fistula. — Jest to piszczałka, flet. W or­
ganach: piszczałka drewniana.

Flautando. — Określenie w grze skrzyp­
cowej. że należy grać prawie w’ środku stru­
ny. dla wydobycia tonu miękkiego, niemal o 
zabarwieniu dźwięku klarnetowego,

Flażolet jest to mały flet; wyższy o okta­
wę od zwykłego fletu, używany we Francji i 
w Belgii/— 2-oznacza również rejestr or- 
ganow’y. — 3 - oznacza mlęki fletowy dźwięk, 
wydobyty na instrumentach smyczkowych, a 
powstały wskutek lekkiego dotknięcia stru­
ny, w mlejscliacb, gdzie się tworzą ..węzły” 
alikw’atów.

T-moI! = dźwięk f z małą tercją, akord 
F - mol =: f. as . c.

Fonoskop — przyrząd, w którym na skali 
możemy odczytać wysokość tonu, oparty na 
zastosowaniu płomyka monomentrycznego i 
metody stroboskapowej, albo szeregu resona^ 
tów o znacznej części drgań własnych.

Formantes są to pochodzące z jamy ustnej, 
które dołączają się przy ruchu powietrza wy. 
dycha-nego do tonów, pochodzących z drga­
nia strun głosowych i nadają im pewien cha.

| Obsada ról w „Skalmlcrzankach” jest na­
stępująca :

Żurosław, dziedzic — Szłapka Boi.; Sar­
macki, b. pułk. — Szłapka Feliks; Wanda 
Wesołowska — Borowczak E.; Sapibrzuch, 
ekonom — Szurmant E.; Kwik, bakałarz — 
Wiśniewski Edw.; Pieprzyk Zdun — Drot- 
dżak Ludwik; Marclnowa, krupiarka — Eos- 
sęk Helena; Dosia, jej córka — Szurmant 
Genia; Jemlel, dżokej żurosław a — Patryaa 
Jan; Maciek — Wiśniewski Leon; Bartek — 
Niemiec Leon; Kuba — Ratajczak M.; W'a- 
lek — Drożdżak Józef; Basia — Troszczyń­
ska Łucja; Kasia — Nitkowska Krysia; Mał 
gosia — Szłapka Józia; Podstarośclcowle: 
Urbaniak St„ Kossek W., Nledźwieckl E-, 
Jaśkowlak L-; Muzyka: Sof lak SyL (syn).

Wszyscy amatorzy 1 amatorki nie szczę­
dzą starań, aby jak najlepiej wywiązać się z 
powierzonych im ról, pragnąc utrwalić dobrą 

I sławę swojego Koła 1 zadowolić publiczność.

rakter w’okalny. Dawniejsi badacze, jak 
Helmholtz, Hermann, Pipping próbowali wy- 
kryć formantes, przy pomocy metod subjek- 
tywnych, jak na przykład przez resonatory. 
Dokładne jednak dane udało się uzyskać do­
piero przy pomocy now’yeh metod registra- 
cyjnych, w których oznacza się wysokość 
części tonów.

Forminga. Starogrecki instrument, opa­
trzony strunami, podobny do liry i gitary, 
poświęcony Apolinowi i służący do wtóru i 
hymnów’ religijnych. . ......

Forte — muzyczne określenie dynamiki, 
tyle co silnie, głośno. Wprowadzono je dopie­
ro koło 16Ó0 roku. Fortissimo (ff), oznacza 
— bardzo głośno. Mecroforte (mf) niezbyt 
głośno; — meno forte = słabiej; pin forte 
= głośniej! forte tenuto = utrzymać forte; 
forte piano (fp) j, nagła zmiana forte na pia­
no.

Foxtrott = oznacza z angielskiego lisi 
krok. Jest to taniec w rytmie parzystym, jak 
marsz sjmkopowany. Pojawił się w’ roku 
1912 w Północnej Ameryce.

Frazowanie. Określenie muzyczne na ozna­
czenie logicznego ugrupowania motj'wdw lub 
fraz muzycznych, albo też na oznaczenie de­
klamacji muzycznego wyrazu w obrębie dłuż­
szej linii melodyjnej. Frazowanie oparte na 
akcentach i odpowiedniej dynamice i rytmie, 
mające takie znaczenie jak oddech prawidło­
wy w mowie lub znaki retoryczne w zdaniu, 
stanowi muzyczną agogikę.

Fuga = ucieczka. W muzyce — gonitwa 
głosów. Jest to najwyższa i najbardziej skom­
plikowana forma stylu polifonicznego. W 
XVI. wieku rozumiano przez fugę konstruk­
cję imitacyjną w formie kanonu i zwano 
inaczej conseguenza lub ricercar, zwłaszcza, 
jako utwór instrumentalny na clarecin lub 
organy. Cechą fugi jest jednolitość tematycz­
na. W tej formie tworzyli fugi organiści 
włoscy i niemieccy. Najczystsze zaś udosko­
nalenie nadali jej J. S. Bach i ET. Hdndel. — 
Zasadnicze części fugi stanowią temat, czyli 
dux, który intonuje najpierw 1 głos, a za nim 
podejmują go kolejno inne głosy; grugi głos 
stanowiący odpowiedź, zwrany Comes wypro­
wadza temat na górnej kwincie, a tymcza­
sem pierwszy głos wykonuje kontrapunkt, 
contrasublect. W 3 głosowej fudze, 3 głos in­
tonuje temat jako dux, w 4-ty głos; czwarty 
głos wprowradza comes itd. Na tym polega 
I-sza część fugi zw. ekspozycją. Dalsze czę­
ści są modulacyjnym przetworzeniem Mię­
dzy nimi zjawia się łącznik, divertimento. 
Odpowiedź tematu może być w przewrocie, 
czyli Inwersji, rytmicznie wydłużona au- 
gmentacja lub skrócona diminucja, albo też 
bezpośrednio jeden głos, wykracza za drugim 
na wzór kananu, co zwie się skupionym pro­
wadzeniem, czyli sfrettą. Jeśli cames dosłow’- 
nie transportuje temat, fuga nazyw’a się re­
alną, jeśli zmienia interwale tematu — tona­
lna. Fuga podwójna na dwa tematy, przy 
czym drugi temat jest zarazem kontrapunk­
tem pierwszego. — Fuga chorałowa opiera 
się na tematach choratu protestanckiego. 
Najlepsze fugi napisali: Marpurg, Fetis. 
Knorr i Gedalge.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Jau Cieślak

fto h e Zarząd * 
Towarzystw

BRUAY-en-ABTOIS. — Skład zarządu 
Koła b. P.O.W.N. — Prezes: Gryzą Roman; 
zastępca: Sulik Józef; sekretarz Wacławski 
Szczepan, 41, rue Colombie, Bruay-en-Ar 
tois; zastępca: Radzlwonka Aleksander; 
skarbnik: Kijas Władysław; zastępca; Tren 
da. Chorąży: Kubiak Władysław. Rewizorzy 
kasy: Konieczny Fr. 1 Czesak Paweł.

HOMECOURT. — Zarząd Kola Rez. i b. 
Wojskowych:

Prezes: Piskadło Stanisław; zastęp.: Suł­
kowski Stanisław; sekretarz: Kontowicz Jó­
zef, 203, Petite Fin Homćcourt (M- et M.); 
zastępca: Wilczewski Jan; skarbnik: Wąso­
wicz Piotr; zastęnca: Borkowski Józef; cho­
rąży: Klonowski Władysław 1 Borkowski Jan. 
Rewizorzy kasy: Rudowski Konstanty, Ba­
biarz Władysław i Kryś Piotr. Mąż zaufa­
nia: Manikarz Michał.

Zebrania będą się odbywać w każdą osta­
tnią niedzielę miesiąca.

HOUDA1N. — Zarząd Tow. św. Barabary 
na rok 1951. — Prezes: Maćkowiak Jan; za­
stępca: Słodecki Antoni; sekretarz: Florczyk 
Ignacy, rue du Gd. Pau, 14, Houdaln; zast.: 
Mancel Leon: skarbnik Musielak Józef, za­
stępca: Florczak Roman; chorąży: Łuko- 
wiak Antoni; zast.: Krawczyk Stanisław; 
asystenci: Nowak Fr., Popławski Fr; zast.: 
Poddany Florian i Musielak Ant. Komisja re 
wizyjna :Środeckl Fr i Michałowski Woj­
ciech-

Korespondencję prosimy kierować na adres 
prezesa lub sekretarza.

LA RICAMARIE. — Nowy zarząd Koła 
P.S.L. — Prezes: Walotek Roman; zast.: 
Knapik Jafi; sekretarz: Kędzierski Józef, 
Citć des Combes 60, Le Chambon F-bis — 
(Loire); skarbnik: Kaptur Michał. Komisja 
rewizyjna: Stul Paweł, Lewandowski Adam. 
Chorąży; Lesiak Eugeniusz.

LENS 3, LIE VIN. — Nowy zarząd Brac­
twa Róż. żywego: Prezeska: Borowicz Józe­
fa; sekret.: Kurlińska Anastazia, 17, rue 
Edison; skarbniczka Jamroży Waleria. cho- 
rążna: Nosulak Anna; asystentki: Wojtas 
Katarzyna i Kaczmarek Joanna; rew. kasy: 
Utych Wiktoria i Grzelak.

LIBERCOURT. — Nowy zarząd Towa­
rzystwa Górników Polskich pod opieką św. 
Barbary. — Prezes: Nowak Paweł; zastęp­
ca: Kwaśnlk Franciszek; sekretarz: Pelcar 
Józef, Cite Haute-Voie, 137; zastępca: Sku- 
dlarek Antoni; skarbnik: Zieliński Leopold; 
zastane a: Capa Wojciech. Chorąży: Sewle- 
ben Jan; zastępca: Skotarczak Stanisław

LILLE. — Zarząd Koła Rez. i b. Wojsk. 
Prezes: Komuda Jan, chorąży: Belkowskl 
Wacław. Reszta zarządu pozostaje ta sama. 
Wszelką korespondencję uprasza się adreso­
wać: Andrzejczak, 40, Rue de 1’Alcazar, Lil­
le (Nord).

MARLES-LES-MINES. — Zarząd Tow. 
Polek im. Królowej Dąbrówki:

Prezeska: Jóźwiak Juliana; zastępczyni: 
Jędrzejewska Juliana; sekretarka: Nawroc­
ka Joanna, Rue d’Armentićres, 17, Maries; 
zastQOczyni: Śliwińska Teresa; skarbniczka: 
Michalska Maria; zastępczyni: WąwTo Pela­
gia: sztandarowe: Zbotnska Irena; asystent­
ki : Paw’towska Konstancja; Andrzejewska 
Helena; zastępczynie’.^ Tomaszewska, Wą- 
wro i Fincel. Rewizorki kasy: Odszywek i 
Krystkowiak.

MARLES-LES-MINES. Zarząd Tow.
Kulturalno-Ośw tatów ego:

Prezes: Dominikowskf Kazimierz; zast.: 
prezesa: Józefowski Kazimierz; sekretarz: 
Krzyzosiak Sylwester; zast. sekr.: Palczew- 
ski Szczep.; skarbnik: Pazdaj Walery; zast. 
skarb.: Krawczyk Wł. Rewizorzy kasy: Nie- 
wdedziała Stefan i Dąbrowski Jan.

NONDKEIL. — Nowy zarząd Bractwa 
Różańca Żywego:

Prezeska: Barbara Cińcio; zastępczyni: 
Rozalia Kraszy; sekretarka: Maria Grzelak; 
zastępczymi: Maria Kaczorowska; skarbnicz­
ka: Zofia Szczotka; zastępczyni: Marta Traj- 
chel. Rewizorki kasy: Katarzyna Rogóz 1 Ka­
tarzyna Katyńska.

PONT-DE-LA-DEULE. — Nowy zarząd 
oddziału Z.U.P.R.O.:

Prezes: Pachurka Wojciech — rue Gćnó- 
ral Leclerc Nr. 7, Pont-de-la-Deule (Nord); 
sekretarz: Ziółkowski Bronisław — rue Mar­
ceau Martin Nr. 79 — Pont-de-la-Deule 
(Nord); skarbnik: Kollbabka Tomasz. Rewi­
zorzy kasy: Słupek Stanisław i Sus Antoni.

TUCQUEGNIEUX. — Zarząd K.&M.P.-Ł:
Prezeska: Sobczak Kazimiera; wicepre­

zeska: Zielińska Helena; sekretarka: Przy­
bylska Janina, 60, rue de Belgrade; skarb­
niczka: Pasula Janina: komendantka: Sob­
czak Teresa. Rewizorki kasy: Markiewicz Se­
weryna 1 Sobczak Adela. Sztandarowe: Mar­
kiewicz Adela .Przybylska Janina, Górczyń- 
ska Janina.

VERMELLES. — Nowy zarząd Tow. św. 
Michała: Prezes: Wasilewski Jan; zast.:: 
Krajewski Stefan: sekret.: Nowicki Leo­
nard; zast.: Opiła Leon; skarbnik: Pietrzak 
Stanisław; zast.: Krajewski Jan; Rewizorzy 
kasy: Pachurka Tomasz 1 Palacz Tomasz. 
Chorąży: Szurmak Szczepan; zast: Krajew­
ski Stefan.

"Wszelką korespondencję proszę kierować 
na adres prezesa miejscowego p. Wasilew­
skiego Jana — Citć St. Pierre 160, Vermel- 
les.

WAZ1ERS. —■ Zarząd K.S.M.P.-m. Waziers 
Notre Dame na rok 1951:

Prezes: Jankowiak Henryk, 3, Avenue des 
Dćportćs, Citć Notre Dame, Waziers; sekre­
tarz: Bączyk Jan, 33, rue Lalo, Clochette 
Douai: skarbnik: Kaźmlerczak Leon, rue Bi­
vouac.

Noel-Noel w filmie: 
„życie śpiewa"

Autor, aktor, reży­
ser, śpiewak, Noel- 
Noel łączy wszystkie 
te role w filmie, któ­
ry nakręca na tle 
swoich piosenek: ,.źy 
de śpiewa”. nie­
których scenach du­
bluje go sobowtór, 
Maurice Brouville (z 
lewej).

(Foto Record

Hisedowlie

Wrażenia ze światowej stolicy filmowej 
Hollywood

Nowa, francuska sława filmowa, Annę 
Vernon, była poprzednio rysowniczką w je­
dnej z większych firm krawieckich w Paryżu, 
po nakręceniu kliku filmów francuskich zo­
stała zaproszona do Hollywood. Po powrocie 
e Ameryki dzieli się swoimi w rażeniami. 
Pierwszy kontakt z Nowym Światem nie 
miał nic sensacyjnego, aerodrom znajduje się 
na przedmieściu Nowego Yorku, a wszystkie 
przedmieścia, zdaniem artystki, są podobne 
do siebie, czy się znajdują w Paryżu, w Lon­
dynie, lub na drugiej półkuli! Rzecz która 
najpierw’ uderzyła p. Vernon, to futra, któ­
re noszą wszystkie kobiety w amerykań­
skich miastach, z tego irywnioskowala, że 
Amerykanki są zamożne! Idąc w Ich ślady, 
zimno w Nowym Jorku panowało nie na żar­
ty, gwiazda filmowa nabyła też płaszcz fu­
trzany, ale mógła to uczynić dopiero po pod­
pisaniu kontraktu z kinową, hollywoodzką 
firmą. Kto ma stałe zatrudnienie w Stanach 
Zjednoczonych może wszystko kupić — na 
raty!

W Hollywood, podobnie jak w Innych mia­
stach Stanów Zjednoczonych restauracje 
dbają o zdrowie klientów, podają Im wielki 
wybór „surówek” w najlepszym gatunku l 
informują o ilości witamin zawartych w da­
niach. •

Studia, czy U wy twórnie kinowe nie różnią 
się od europejskich, te same są też stosunki 
koleżeńskie i atmosfera; jest tylko większy 
konfort; „loże” artystów- składają się ze stu­
dia 1 z łazienki, ogrzewanie jest oczywiście 
centralne. Jeżeli chodzi o sam Hollywood — 
to miasto bardzo moderne, podzielone na sek­
tory różnych wyhvdrni ma niezamącony błę­
kit nieba, stałą słoneczną pogodę i stały 
program dzienny. O tej samej godzinie w 
tych samych barach, restauracjach, kawiar. 
nlach i dancingach spotykają się ci sami ar­
tyści i artystki! — Gdybym nie miała pracy 
w studio nudziła bym się niezawodnie — o- 
świadcza Anne Venion — na szczęście nie 
ma na to czasu! Zdziwi to zapeu’ne niejedną 
przyszłą star, marzącą dziś o Hollywoodzie, 
jak o raju na ziemi! Co do mody, proszę so­
bie nie wyobrażać, że tualety amerykańskich
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Oznaki istnienia tasiemca
Tasiemiec jest pasożytem żyjącym 

kosztem zwierząt i ludzi i jest roba­
kiem składającym się z pewnej ilości 
części podobnych do tasiemki połączo­
nych ze sobą. Gdy się mu dobrze przyj 
rzec, można zobaczyć jego głowę, wię­
cej okrągłą od innych odcinków i,za­
opatrzoną w haczyki, któiymi ten ro­
bak przyczepia się do żołądka.

Tasiemce są różnej długości. Skła­
dają się z trzech części, albo z kilku 
nawet setek. Od ilości płaskich od­
cinków zależy długoś tasiemca.

Tasiemiec żywi się przetrawionym 
pokarmem w kiszkach człowieka lub 
zwierzęcia. Każdy odcinek produko­
wać może jajka, które się dostają na 
zewnątrz razem z wydzielinami kiszek. 
Następnie dostają się do wody, a z wro- 
dą do żołądka jakiegoś zwierzęcia. W 
kiszkach zwierzęcia pokrywka jajka 
rozpuszcza się i zjawia się zarodek ta­
siemca, który przez ścianę kiszki prze- 
dostaje się do mięśni, phic, mózgu, wą­
troby, albo gdzie indziej. Zarodek taki 
podobny jest do małego robaczka i na- 
zywa się wągrem. Takie wągry zjeść 

Alcź tak, jest łatwo mice ładną bial^ bieliznę. 
I to bez,żadnego trudu’ Piana Pcrsilu pciria 
tlenu, usuwa jakby pod dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej wszelkie siady brudu : nadaje 
bicliżnie Waszej lśniącą biel, z której będzie­
cie zadowolone.

Wy także nadajcie 
hieliznie Waszej 
słynną biel PERSIL OW^

PR-SI-I I2.-F

artystek filmowych są wzorowane na Nowo 
Jorsklch modelach; stroje te są specjalnie o- 
pracowane przez firmy pracujące wyłącznie 
dla kinowych wytwórni. Moda zaś nie zna 
sezonów — jak w Paryżu, odpowiadających 
porom roku; w amerykańskich sklepach fu­
tra i narciarskie ubrania sąsiadują z kąpie­
lowymi szortami 1 sukniami plażowymi! A 
to dlatego, że w Ameryce ludzie mający’ 
środkj na podróże mogą mleć do wyboru 
sporty zimowe lub morskie kąpiele!

Anne Vernon spotkała w Hollywood ulu­
bieńca francuskiej publiczności Ch. Boyer, 
który ma swoją willę gromadzącą artystów 
rodaków. Jego biblioteka j zbiory są cennym 
źródłem Informacyjnym dla reżyserów na­
kręcających filmy zaczerpnięte z historii 
Francji, lub współczesnego francuskiego ży­
cia.

Skoro mowa o gwiazdach kinowych wspom 
nieć należy, że Gloria Swanson, po długiej 
przerwie, powróciła na ekran. Film „Sunset 
Boulevard”, w którym na nowo się ukazuje 
jest osnuty na tle jej życia, a za ty tuł po­
służyła nazwa jednej z najbardziej eieganc- 

[ kich ulic Hollyw oodu. Przed dwudziestu la­
ty można było spotkać na niej Glorię Sw an- 
son u szczytu powodzenia i sławy!

Obecnie artystka ma 52 lata i jest babką, 
zresztą nie wygląda na nią sądząc z fotogra­
fii rozpowszechnianych w pismach gdzie ją 
■widzimy z córką, która też rozpoczyna fil­
mową karierę. A oto kilka szczegółów z ży­
cia Glorii Swanson. Urodziła się w Chicago 
i pracowała jako kelnerka w modnej restau­
racji, mając lat 18 wyszła za mąż i w rok 
później rozwiodła się z mężem. Niezrażona 
czterokrotnie jeszcze wstąpiła w związki 
małżeńskie. Trzeci jej mąż był Francuzem, 
markiz de la Falaise, piąty, (czy ostatni?), 
miliarder amerykański p. Davey. Rozstała się 
z nim w kilka miesięcy po ślubie z powodu 
„różnicy charakterów”.
' Gloria Swanson uchodzi w Ameryce za naj­
bardziej rozrzutną artystkę, wy dala już po­
dobno pięć miliardów! W 52-glm roku ży cia 
chce po raz wtóry zdobyć sławę i wszystkie 
jej dary ! ARGUS

może człowiek z mięsem niedobrze wy­
gotowanym lub nieodpowiednio dosma- 
żonym.

Najwięcej spotyka się tasiemiec sa­
motny, zwany popularnie soliterein, 
który wytwarza wągry wr świni. Czło­
wiek zjada w^ągry ze świńskim mię­
sem, z których powstaje soliter albo 
tasiemiec.

Zazwyczaj oznakami istnienia ta­
siemca w kiszkach może być odbijanie 
się, niesmak, gorycz w ustach i bóle 
w brzuchu, a czasami wrstręt do jedze­
nia, to znowu wielki apetyt. Człowiek 
żywiący tasiemca bywa anemiczny i za 
zwyczaj wycieńczony-

Trudno jest mieć pewność bez ba­
dania krwi i stolca czy dana osoba ma 
w sobie tasiemca.

Lekarstwo na wypędzenie tasiemca 
można ddstać w każdej aptece z do­
kładnym opisem użycia. Gdy tasie­
miec wyjdzie, trzeba zbadać czy wy­
szła głowa jego, bo jeśli została w kisz 
kach, to jest pewność, że robak zno­
wu może odrosnąć i w dalszym ciągu 
żyć będzie kosztem człowieka.

Polska książka 
w polskim domu

Deotyma: „PAMKNMA Z OKIENKA” Jak wie­
le przeżyła piękna, złotowłosa Hedwiga! Niewo­
la u Tatarów, młodość w domu bogatego kupca 
gdańskiego miłość od pierwszego wejrzenia. dra­
matyczna ucieczka z ukochanym i -wreszcie wal­
ka 2 namiętnością starzejącego 6i» mężczyzny.* 1 
.PANIENKA 2 OKIENKA” - to słynna powieść 
historyczna, której żywa akcja rozgrywa glf w 
pierwszej połowie 17-stulecia w Gdańsku i w 
środkowej Polace. — Nowe wydanie z Ilustracja­
mi - fena wraz t przesyłka ty. 850-—

Do Wyd. „NARODOWIEC”. LENS <P.-de-C.)
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J6zet Conrad: „MŁODOtO”. Jedna z najpięk­
niejszych książek Polaka, który stał się wielkim 
pisarzem angielskim. Niezwykła podróż morska 
i niepokojący świat afrykańskiej puszczy stano­
wią egzotyczne tło. na którym narasta drama­
tyczna akcja, świetnie rozwinięta i opowiedzia­
na przez Conrada. — Cena wraz t przesyłka 
tg- 360.—

Michał Czajkowski: „STEFAN CZARNIECKI”. 
Wielka powieść historyczna, której bohaterem 
lest Stefan Czarniecki, jeden < najwybitniejszych 
wodzów polskich. W książce tej żyje Polska 17- 
wieku potyczki i walki ze Szwedami, zdrady 
wielkich panów, intryg) aoblece । niepohamowa­
ne namiętności, szczyty bohaterstwa i niziny u- 
padku - składaja eie na akcje niezmiernie żywe 
i wysoce frapującą.. Jest to powieść o wojnie i mi­
łości. - 2 tomy, prawie 6tXi stron tekstu. — Ce­
na wraz a przesyłka tg. 56O.«—

John Steinbeck: „MYSZY t LUDZIE”. Akcje 
tej wnikliwej i subtelnej powieści rozgrywa si» 
na samotnej ranczy. położonej gdzieś na krań­
cach Kalifornii. Piękna i młoda dziewczyna, o 
której wszyscy mówią. że miała burzliwą prze­
szłość. wkracza nagle w świat silnych i brutal­
nych mężczyzn, wywołując ogólne podniecenie 
i niepokój. Dziewczyna zachowuje się wyzywają­
co. doprowadzając tytn do rozpaczy swego męża 
— i z kolei zwraca uwagę na Lennie, silnego ol­
brzyma. ograniczonego umysłowo, tyjącego w 
świacie własnych marzeń. Na tym tle John Stein­
beck. jeden z najwybitniejszych współczesnych 
pisarzy amerykańskich, zbudował wstrząsającą 
powieść, która rzuca światło na najtajniejsze 
przeżycia ludzkie. — Cena wraz a przesyłką 
fr. 280___

Alina Nieduszyńska: „SPRAWA MOSTÓW”. In- 
teresująca powieść z życia emigracji polskiej w 
Holandii, której akcja rozgrywa sie w latach 
1927- 1940. Jan marzył o złotowwłosej Trutie 1 o 
Lindzie, uwodzicielskiej śpiewaczce, ale urocza 
Marysia zdołała przesłonić swoje rywalki. Wyda­
rzenia dziejowe zmieniły bieg życia, a sprawa wy­
sadzenia w powietrz# mostów stała się jednym r 
najważniejszych zadań w przededniu niemieckiej 
inwazji. - Cena wra* i przesyłką fr. Ssn_-

NAJ WAŻNIEJSZE PROROCTWA 1 PRZEPO­
WIEDNIE NA CZASY PRZYSZŁE, 'oto tytuły 
rozdziałów tego ciekawego opracowania WSTĘP 
- PIRAMIDY - MAPA PRZYSZŁEGO ŚWIATA 
- ZNISZCZENIE PARYŻA - ZESTAWIENIE 
CHRONOLOGII KOSCA NASZEJ EPOKI — 
PROROCTWA MECH AL1ASZUWE - PROROC­
TWA O KRÓLESTWIE POLSKIM KS. MARKA 
— PRZEPOWIEDNIA ..MICKIEWICZOWSKA” 
— PROROCTWA Z KSIĄG NARODU POI RKTE- 
GO. - Cena wras i przesyłka tr. Hf. —

Wymienione Książki należy zamawiać na załącza 
nym kuponie tub listownie, nadsyłając równo­
cześnie należność według cen. podanych wyżej. 
Na żądanie książki mogą być wysłane do Polski. 
Niemec i Innych krajów. W takim wypadku obol 
wiąsaje dodatkowa opłato w wysokości Frs. 40.— 
na polecenie i specjalne opakowanie.

UWAGA Wysyłka zamówionych książek — 
pocztą ubespieczoną — nastąpi w ciągu 12-15 dni 
po otrzymaniu całkowitej należności.

(Prosimy wyciąć, wypełnić i wysłać)
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Pożyczki na poprawę warunków mieszkań

Jak zakłamana propaganda usiłuje sfałszować prawdę

Pomysłowy oszust naciągnął ponad 
>50 osób, wyłudziwszy od nich ponad1 
105 tysięcy dolarów na rzekome urze­
czywistnienie pewnych planów7 budo­
wlanych na przedmieściu Chicago.

Prokurator stanowy, by zapobiec 
podobnym wypadkom na przyszłość o- 
głosił kilka ciekawych ostrzeżeń, pod 
adresem łatwowiernych z Chicago i o- 
kolicy.

Prokurator publiczny wskazuje, że 
1) trzeba składać zawarun kowaną za­
liczkę przy kupnie do banków', lub do 
odpowiednich instytucyj finansowych, 
2) uzyskać z chicagowskiego urzędu 
hipotecznego zaświadczenie o danej 
własności, 3) upewnić się, czy na na­
byty7 grunt, lub budynek można otrzy­
mać pożyczkę hipoteczną, 4) zawierać 
umowy kupna jedynie z takimi urzęda­
mi, które mają odpowiednie licencje, 
oraz, które w razie zabudowania tere­
nu gwarantują zupełne wykończenie 
budowli, 5) upewnić się, czy nabyty 
majątek opiewa na nazwisko nabywa­
jącego, 6) podejmować rokowania o 
nabycie nieruchomości z odpowiednimi 
maklerami. 7) budując dcm, trzeba do 
pilnować, by w kontrakcie budowy by­
ły' wymieniono wszystkie szczegóły, 8) 
korzystać z pomocy adwokata do 
sprawdzenia wszystkich prawnych 
punktów7, dokonanej transakcji, 9) nie 
poddawać się zbyt krzykliwej rekla­
mie, 10) nie wierzyć we wszystko, co 
pośrednik powie, ponieważ jest on naj­
bardziej zainteresowany w7 otrzymaniu 
procentu od dokonania sprzedaży, 11) 
upewnić się, czy sprzedawca posiada 
przepisowy tytuł własności, oraz, czy 
podatki zostały uiszczone, 12) dowie­
dzieć się o ulepszeniu ulic, kanalizacji, > 
o oświetleniu ulic i 13) w końcu spraw 
dzić, jak się przedstawia transport, gaz • 
i jak daleko jest do szkół) 5 ośrodków 1 
handlowych.

Uwagi powyższe są może spóźnione, 
bo owych 50 osób straciło już przeszło 
100 tysięcy dolarów. Jeśli jednak lu­
dzie nie będą brali pod uwagę słusz­
nych ostrzeżeń, to logą stracić w przy 
szłości jeszcze w ięcej.

Powiedział pewien uczony, że staty­
styka to ladacznica, która może wszy­
stko i wszystkich oszukać. Dlatego 
marksistowskie dyktatury przedsta­
wiają wszystko statystycznie w pro­
centach, ale nie podają faktycznych i 
absolutnych liczb. Oto przykład takiej 
zakłamanej propagandy dotyczącej 
przemysłu hutniczego w Rosji, przed­
stawionego w polskiej prasie reżimo­
wej. jak następuje ;

..Wreszcie tak ważna gałęź produkcyjna, 
jaką jest radziecki przemysł hutniczy może 
się poszczycić wynikami i tempem rozwojo­
wym. nie mającym sobie równych. Oto w r. 
I960 hutnicy radzieccy wyprodukowali po­
rad plan 2 mil. 200 tys. ton stali, 2 mil. 630 
tys. ton walcówki i 140 tys. ton rur żelaz­
nych

„Wymowa tych cyfr występuje z całą wy." 
razistością jeśli porównamy je z naszą pro­
dukcją przemysłu metalowego przed woirą. 
Oto tylko ponadplanowa radziecka produk­
cja stali w r. 1950 była o przeszło 50 proc, 
wyższa od całorocznej produkcji w Polsce 
w latach 1937—1938.

„Osiągnięcie takiearo tempa rozwoju pro­
dukcji hutniczej w ZSRR stało się możliwe 
dzięki usprawnieniu eksploatacji wielkich 
pieców martenowskich. udoskonaleniu pro­

cesów technologicznych oraz szerokiemu za­
stosowaniu przodujących metod pracy. Czyn 

i niki tr zdecydowały, że przekroczenie przed­
wojennej produkcji stali i wyrobów walcowa 
nych o 35 proc, zostało osiągnięte, nie jak to 

i przewidywał Plan 5-lctrd w końcu 1950 r..
Ie*'z o przeszło rok wcześniej, bo w IV kwar­
tale 19<9 r. Wytop stali osiągnął już w tym 

, czasie poziom o 37 proc, większy niż w r. 
.1910. a produkcja wyrobów walcowanych o

47 pror.", 
* > ®

Przeczytawszy tę całą zawiłą propa­
gandę i austriackie gadania, nikt nie

dowie się z nich wcale, ile właściwie 
stali wyrabia przemysł rosyjski rocz­
nie.

Wszystkie te górnolotne kłamstwa 
mają bowiem zakryć jeden fakt naj­
ważniejszy, że Stany Zjednoczone wy- 

I rahiają 110 milionów ton stali rocznie, 
a Rosja zaledwie jedną czwartą, tej 
liczby, mimo wszelkich rekordów, udo­

skonaleń i owego „rzekomego” ^tem- 
*pa!

Stopniowe zaostrzanie walki z religią w Polsce
Warszawa. — Walka z Kościołem katolic­

kim w Polsce, przygotowana przez Politbiu- 
ro w najdrobniejszych szczegółach, przybie­
ra coraz bardziei na sile. Po w ielkim ude­
rzeniu przychodzi zawsze okres pozornej 
ciszy, w czasie której za kulisami Bezpieka 
dociska, popręgi nowowprowadzonej metody. 
Po każdym takim uderzeniu następują aresz­
towania pewnej liczby księży oraz katolików7 
świeckich.

O Ile zasadnicza akcja antykatolicka w* 
Polsce prowadzona jest okresowymi uderze­
niami, o tyle akcja oszczercza idzie bezu­

stannie. Na jej charakter i cele należy zwró­
cić baczną uwagę, ponieważ zdąża ona do 
zatrucia atmosfery wokół religii 1 Kościoła. 
Oprócz zasadniczego celu politycznego, zła­
manie Kościoła Katolickiego w Polsce, re­
żim postanowił sobie cel pomocniczy, zohy­
dzenie go, ośmieszania i poniżenia.

Komuniści wysunęli absurdalną tezę, któ­
ra twierdzi, że Watykan jest organizacją po­
lityczną, i że oddał się na usługi „imperializ­
mu amerykańskiego’’. Dla swego rzekome­
go mocodawcy Kościół katolicki ma wykony 
wać robotę szpiegowską, dywersyjną, sabo­
tażową’’ .Reżim zupełnie wyraźnie wskazuje

TL przeszłości Akademii Sztuk Pięknych
Kraków. — Dnia 5 grudnia 1950 r. odbyło 

się w Krakowie otwarcie nowej, zreorgani­
zowanej Akademii Sztuk Pięknych, prze­
kształconej ze Szkoły Sztuk Pięknych. Pół­
wiekowy jubileusz tej, tak zasłużonej dla kul 
tury Polski i Krakowa uczelni usprawiedli­
wia przypomnienie w kilku słowach jej dzie­
jów z lat poprzednich.

Istniejący od początków XV w. cech mala­
rzy krakowskich, będący, jak wszystkie in­
ne, organizacją przymusową 1 kierowniczą w 
dziedzinie wszelkich rodzajów ówczesnego 
malarstwa, zaczyna w pierwszej połowie 
XVIII w. chylić się do upadku. Przyczyną 
było zapewme w główniej mierze ogólne prze­
żywanie się wielu instytucji prąwnych go­
spodarczych i społecznych, wytworzonych w 
średniowieczu, ponadto olbrzymie zubożenie 
Krakowa w tym okresie, na skutek nękają­
cych je od stu niemal ląt klęsk wojennych. 
Coraz liczniejsi malarze uzyskują „serwito- 
riaty” królewskie, równoznaczne z uwolnie­
niem ich z rygorów’ cechowych.

Całkowite wyswobodzenie twórczości ma­
larskiej (bo ta przede wszystkim w cechu 
była reprezentowana) przynosi postanowie­
nie rektora Akademii krakowskiej z r. 1745, 
dotyczące wzięcia pod opiekę malarzy cecho­
wych „jako mężów sztuki wyzwolonej”, oraz 
wprowadzenie tamże w r. 1766 nauki rysun­
ków’. Wprawdzie w wyniku reformy Kołłą- 
•tajowskiej przeniesiono ten przedmiot db li­
ceum Nowodworskiego (1780), lecz już w r. 
1818 stworzono w Uniwersytecie na wzór 
Warszawy i Wilna stanowiska profesorów*

rjeunku, malarstwa i rzeźby, powierzone 
Józefowi Pjeszce, Józefowu Brodowskiemu 1 
Riedlingerowi (rzeźba).

Z dniem 1 września 1833 r. odłączono ca­
łą tę szkołę malarską od Wszechnicy Ja­
giellońskiej i wcielono do „Instytutu Tech­
nicznego” przy ul. Gołębiej. Rozwój szkoły, 
zapoczątkowrany w’ r. 1835 wńąże się z dzia­
łalnością jej profesora Wojciecha Komelego 
Stattlera, który wprowadził wiele zmian w 
programie nauczania (rysowania aktu, wy­
kład anatomii 1 historii sztuki itd.). Ucznia­
mi jego byli: Jan Matejko, Artur Grottger, 
Władysław Łuszczkiewicz 1 wu In.

W r. 1873 następuję formalne stworzenie 
„Szkoły Sztuk Pięknych", całkowicie v y- 
odrębnionej z Instytutu Technicznego, z 
równoczesnym powierzeniem dyrekcil Jano­
wi Matelce. który piastował tę godność do 
śmierci (1893). W tyrfi okresie uczelnia uzy­
skała wtasnv gmach projektu arch. Mora- 
szewskiego. Powołany w r. 1895 na dyrekto­
ra szkoły Julian Fałat, U’ybrany następnie 
pierwszym rektorem nowrei Akademii, pozy­
skał do wsnółprac'.’: Jacka Malczewskiego. 
Józefa Mehoffera. Konstantego Laszczkę, Le­
ona Wyczółkowskiego, Stanisława Wyspiań­
skiego I w, in. wybitnych artystów.

HUMOR KRAJOWY

Prxy

na hierarchię katolicką w Polsce, jako ną 
tych, którzy są „agentami Watykanu” ną
terenie demokracji ludowej.

Innym zarzutem politycznym jest twier­
dzenie o zasadniczej „pronlemieckości” Ko­
ścioła.

Inną grupą zarzutów i aluzji są twierdze­
nia o ciemnocie i zabobonie. Ile razy prasa 
komunistyczną opisuje jakiś wypądek głupo­
ty ludzkiej, zacofania czy ciemnoty, natych­
miast — bez przytaczała jakichkolwiek do­
wodów — zapisuje te wypadki ną konto in­
spiracji katolickiej.

Stosowane są jeszcze innego rodzaju 
triki.

W jedną sobotę nadano odczyt muzyczny, 
poświęcony „muzyce masońskiej”. Ajjtor od- 

■ czytu skrytykował masonerię, „jako półśro­
dek, wiodący ludzkość do prawdziwego po­
stępu, którym jest dopiero komunizm”. Pre­
legent wskazał jednak, że w swoim czasie, 
kiedy jeszcze nię było Komunizmu, masone­
ria oddala w'ielKie usługi, szczególnie w wal­
ce z religią i Kościołem. Tę tezę zilustrował 
autor muzyką Mozarta i jego „Fletem Za­
czarowanym”. W prelekcji Mozart był chwa­
lony, nie tyle za muzykę, jaką skomponował, 
ile za walkę z religią. jakiej rzekomo miał 
służyć.

Zamieszczona w „Narodowcu" z 7. lute­
go br. wzmianka o pożyczkach, udzielanych 
przez organizmy zasiłków rodzinnych na po­
prawę warunków mieszkaniowych, wzbudziła 
wielkie zainteresowanie Mśród Czytelników, 
jak o tym świadczą liczne zapytania, nadcho­
dzące do Redakcji.

Pożyczek tych udzielają kasy, wy płaca jj|- 
cc zasiłki rodzinne, i do nich winni zaintere­
sowani kierować wnioski o pożyczkę. Okólnik 
z 21. stycznia 1951 r. określający warunki 
przyznania pożyczki, przewidzianej przez de­
kret t 18. llpca 1950, nadaje kasom prawo 
samodzielnego stanowienia o przyjęciu wnio. 
sku o pożyczkę oraz ustaleniu kolejności o- 
sób, który m pożyczka będzie udzielona. Ka­
sy winny w tym względzie brać wzgląd na 
potrzeby' rodzin oraz rodzaj projektowanych 
prac, a także upewnić się co do możliwości 
spłaty pożyczki.

:l pożyczek mogą korzystać lokatorzy oraz 
właściciele domów.
Prace, na kióro udziela się pożyczki

Głównymi kategoriami prac, na które po- 
£yczkl mogą zostać udzielone, są następują­
ce:

l) Reperacje;
2) Instalacje wody, łazienek, ustępów;
3) Zwiększenie dopły wu powietrza, zakła­

danie światłą, instalacją gazu, elektrycznoś­
ci, budowa kominów;

4) Dostosowanie do potrzeb mieszkalnych 
lokali nieużyw any cli, podzielenie mieszka­
nia.

Pożyczki nie mogą natomiast być udzielou. 
ne na sprzęty domowe oraz wy datki o cha­
rakterze luksusowym-

Wysokość pożyczki 
i sposób jej wypłacenia

Przyznane pożyczki mogą osiągnąć 80 proc, 
wydatków, dokonanych w granicach maksi- 
mum 100 tys. fr. dla pożyczających, mają­
cych mniej niż troje dzieci na utrzymaniu,

125 tys. dla mających mulej niż pięcioro 
dzieci i 150 tys. dla mających na utrzymaniu 
conajmnlcj pięcioro dzieci.

Pożyczki są przyznawane na podstawie 
kosztorysu, który zostanie sprawdzony przez 
kasę.

Przyznana pożyczka zostanie wypłacona 
w połowie po przedstawieniu kosztorysu za- 
mierzonych prac I w drugiej połowie w cią­
gu miesiąca, w którym zostanie przedsta­
wiony rachunek. Przedstaw lenie rachunku 
powinno nastąpić zasadniczo w sześciu mie­
siącach, następujących po pierwszej wypłacie 
pożyczki.

Oprocentowanie i zwrot potyczki
Oprocentowanie pożyczki jest minimalne ; 

1 procent rocznie.
Pożyczki należy zwrócić w 18 ratach mte 

sżęcznych, począwszy od szóstego miesiąca, 
następującego po pierwszej wypłacie. Jest to 
najdłuższy termin, jaki może zostać udzielo 
ny

Kasa może zażądać wcześniejszego zwrotu 
pożyczki;

a) Jeżeli w okresie sześciu miesięcy po 
przyznaniu pierwszej części pożyczki prace 
nie zostały jeszcze rozpoczęte;

b) W razie niezapłacenia raty miesięcznej
Ponadto kasa może zażądać zw-rotu długu 

przed terminem, jeśli rodzina wyprowadzi się 
z mieszkania, na którego ulepszenie została 
zaciągnięta pożyczka, by zamieszkać w 
mieszkaniu gorszym.

W razie przy znania pożyczki, zostanie spo­
rządzony akt, wyszczególniający warunki 
przyznania jej i zobowiązania obu stron.

Finansowanie pożyczek jest zapewnione 
przez każdą kasę z zasobów, będących d«j dy­
spozycji po reformie „salalre unique”.

Jak wynika z powyższego, udzielenie po. 
łyczki na poprawę warunków mieszkanio­
wych zależy wyłącznie od kasy, z której za­
interesowany pobiera zasllkj rodzinne.

Nowy 
most nad Sekwaną 

w Suresnes
Nowy most, zbudo­

wany nad Sekwaną w 
Suresnes, został już 
oddany do użytku. O- 
ficjalna inauguracja 
nowego mostu odbę­
dzie się w dniu 22. lu­
tego. — Z lewej daw­
niejszy most.

(Foto: Record)

Min. Pracy ograniczył wydatki 
kas ubezpieczeń społecznych

PARYŻ. — .Journal Officiel” ogłosił w ub. 
piątek szereg larząJzeń Ministra Pracy, ma­
jących na celu zmniejszenie niedoboru w ka­
sach ubezpieczeń społecznych.

Zarządzenia te zmierzają do ograniczenia 
kosztów administracji tych kas. wyznaczając 
im granicę. Jeśli w r. 1950 kasy przekroczy­
ły tę granicę, winny przedłożyć Ministrowi 
swój budżet. Oznacza to wzmocnienie kontro­
li, przewidzianej już ustawą z 22. sierpnia 
ub. roku.

Powyższe zarządzenia stanowią tylko część 
nowy ch decyzyj. Dalsze są w przygotowaniu, 
jak przyspieszenie wpłacania składek, nada­
nie personelowi statutu I wreszcie głębsze re­
formy, które mają uregulować całkowicie 
drażliwą sprawę niedoboru. Zagadnienie to 
liędzie niebawem omawiane na posiedzeniu 
komitetu międzyministerialnego.

„Przeżywamy okres przedkryzysowy”,
oświadczy! min. Renc Mayer

BONE. — Min. sprawiedliwości, Rene 
Mayer, wy głosił w niedzielę przemów ienie na 
kongresie algierskiej federacji partii rady­
kałów. Minister oświadczył w nim nt.in., że 
„przeżywamy obecnie okres przedkryzysowy, 
ponieważ za kilka dni. gdy ustawa o refor­
mie ordynacji wyborczej znajdzie się w Izbic. ( 
rząd postawi kwestię zaufania ’.

Ile jest kołchozów w Polsce
Warszawa. — Na 1. stycznia 1951 r. było 

wedle urzędowego doniesienia 1275 spółdziel­
ni III typu, to jest typu najbardziej zbliżo­
nego do artelu radzieckiego; 619 II typu, któ 
,ry tym różni się nrz-de wszystkim od typu 
ITT. gże 30 do 40 proc, pou/delnego dochodu 
ulega rozdziałowi między członków zależnie 
od wysokości ich wkładu ziemi i inwenta­
rza, oraz 276 — I typu, który odpowiada 
rozpowszechnionym w swoim czasie w ZSRR 
towarzystwom wspólnej uprawy ziemi, w któ 
rych praca odbywa się wspólnie, a każdy 
członek zrzeszenia otrzymuje swoją część 
plonów w’ zależności od ilości ziemi, którą 
włączył do wspólnej uprawy”.

,.Now’y statut opracowany wg. wytycz­
nych Biura Politycznego jest właściwie od­
mianą II typu. W odróżnieniu od spółdzielni 
ma prawo zachow’ać w’ swoim indywidual­
nym władaniu i użytkow*aniu cały swój In­
wentarz żywy i martw'y. mając jednak obo­
wiązek użyczania tego inwentarza do pracy 
w’ spółdzielni zą odpowiednią opłatą w for­
mie dniówki Inwentarzowej.

„Jednocześnie jednak statut przewiduje 
rozwój gospodarki społecznej, majątku spół­
dzielczego przez ustalenie, że 10—15 proc, 
przychodu spółdzielni przeznaczone jest na 
budowę obór, stajen spółdzielczych Itd.”.

goda cioci
Prtjjechała do mnie ciocia t prowincji. Pierw- 

8ł*go rarar wieerorn postanowiła skortyetać t po­
byto w Warstawie i pójść do teatru.

Crekałam ^Gaśnie na ni$ t kolacja, kiedy o dzie­
siątej wieczór rozległ się dawonek u drzwi i upa­
dła blada i drżąca.

— Co za szcięścle! — krzyknęła od drzwi — 
nikomu nic się nie stało! Wszyscy uratowani! 
Itireyscy idcśjH net er... Tylko ci biedni aktorzy. 
Ale mam nadzieje, że ich wycia?”® tfufemlś ■

— A co sle stało, ciociu? Czyżby jakiś wypadek 
w teatrze przeraziłam się.

— Teatr płonie — powiedziała ponuro ciocia i 
usiadła.

—- A to nieszczęście! Niechże ciocią oponie, jak 
to się stelo!

— To było straszne. Zaczęło się od tcąo. ze pod 
koniec trzeciego aktu usłyszałam za sobą głośny 
rumor. Obejrzałam się i ze zdziwieniem zauważy­
łam. że spośród publiczności podniosło się kilka­
naście osób i pędem przemierzało ciemną salę w 
kierunku wyjścia. Zmartwiłam się, że pewnie ktoś 
zasłabł i cheiałam w pierwszej chwili ofiarować 
się z pomocą. Pomyślałam jednak, że jeśli Już ty­
le osób pobiegło, to moja obecność będzie zbytecz 
na i postanowiłam wysłuchać sztuki do końca. 
Tymczasem r. różnych stron sali podnosiło się co­
raz więcej osób i w popłochu opuszczało widow­
nię.

Aktorzy na scenie wrzeszczeli jak obdzierani ze 
skóry,, usiłując przekrzyczeć uciekających, ale ich 
wysiłki szły na marne, bo uciekający strasznie ha­
łasowali, a reszta publiczności bardzo głośno ich 
uełszałą.

Z niepokojeni zauważyłam, że teraz podrywały 
się już całe grupy łndzi i w panice tłoczyły się 
ku wyjściu. Rozejrzałam się. Tym razem ueieez-

z prowincji
ka miała charakter masowy. Nie było już en się 
łudzić. Pociągnęłam kilka razy nosem. Dymu jesz­
cze nie czułam, ale nie miąlam zamiaru czekać, aż 
zaeznie płonąć krzesło, na którym siedzę.

Aktorzy wprawdzie bohatersko grali dalej, ale 
rozumiem, łe ich obowiązkiem jest trwać na po­
sterunku nawet w największym niebezpiecteń-

Szrzerze mówią<- nie zależy’ uti wcale na po- 
.‘śmiennej gław-ie e-oby1, która spaliła się żywcem 
dzięki, temu, że nie uległa panice. Rzuciłam się 
więc również, do ucieczki.

Nie bez dumy musze zaznaczyć, że byłam jedną 
z ostatnich. IV chwili, kiedy wydostawałam się 
poza eagróżoną salę, galopując w grupie marude­
rów — już tylko nieustraszeni aktorzy grali przed 
pustą widownią.

1 noszona przez, nieprzytomny z. przerażenia 
tłum, znalazłam się w- szatni. ’

Co ja tam przeżyłam! Oszalała ze strachu pu­
bliczność pchała, potrącała, szturchała, gniotła, 
kopała, szarpała, wierzgała, niszczyła, darła, dra­
pała, bila, deptała, rwała tłukła, waliła, przewra­
cała, tratowała, rozbijała i miażdżyła.

Nic dziwnego. Tak zachowają się ludzie, którzy 
chcą za wszelką cenę uratować życie.

Ja uratowałam się na ostatku razem i kilkoma 
innymi starszymi! kobietami. Na szczęście i my 
zdążyłyśmy uciec, ratujae swoje okrycia.

Zdaje się, że nawet nhr zatratowano nikogo na 
śmierć, chociaż to już tylko dzięki przypadkowi.

Ciocia skończyła opowiadanie, wzjęła krople Wa­
lerianowe i ciężko opadła na fotel.

—• Niech się ciocia uspokoi! — powiedziałam — 
od razu widać, że ciocia jest t prowincji. Po pro­
stu u nas normalnie w ten sposób oposzczą się 
teatr.

Ilu członkóu liczy francuska partia 
komunisty czna ?

Paryż. — Istnieje obecnie w obiegu duża 
liczba błędnych informacji dotyczących sta­
nu liczebnego francuskiej partii komunistycz­
nej.

Jest rzeczą pewną że francuską partia 
komunistyczna tnl.łH ijwiększą liczbę 
członków w roku 1947. V> dano wtedy fede­
racjom departamentalnym 85Ó.000 kart człon­
kowskich Liczba ta oczywiście nic świadczy, 
o tym, żeby partia komunistyczna liczyła 
850.000 rzeczywistych członków. Od roku 
1948 liczba wydanych kart stąle się zmniej­
sza, a ilość kart wydanych na rok 1951 nie 
przekracza 550.000. Chodzi tutaj ząwsze 'o 
karty „wysłane” przez centralę do federa­
cji departamentalnych. W rzeczywistości bo­
wiem obecnie liczba członków francuskiej 
partii komunistycznej, opłacających składki 
nic przekracza 430.000.

, Co się zaś tyczy partii socjalistycznej, to 
{ liczba członków tej partii przed wojną, w 

r. 1933 wynosiła 10.000, a w roku 1939 - 
130.000. Po wyzwoleniu w roku 1946 par­
tia socjalistyczna liczyła 354.000 członków,

; ifco.oo; w roku 1940 — 120.000 a w zeszłym 
roku około 100.000. Zmniejszenie się liczby 
członków różnych partii politycznych należy 
do rzędu zjawisk normalnych w’ okresie po­
między wy'borami.

l*rzy^o<Jy llaf«il<i Pigułki

Nastąpi odblokowanie 1.000 ton 
importowanego masła

PARYŻ. — Minister rolnictwa postanowił 
odblokowanie tysiąca ton importowanego 
masła, z których większa eręść zostanie 
skierowaną do okolic, gdzie ceny tego pro­
duktu podrożały najwięcej.

Poborca podatkowy 
obdarzy! swoich podatników kwotą 200 fr.

Poborca podatkowy nie zawsze jest 
osobą, pobierającą tylko podatki, ale 
może być także — choć nader rzadko 
— dobroczyńcą. Przykład stanowi po­
borca ? Gommegnies, który odwiedził 
wioskę Wargnies-le-Grand pod Aves- 
nes (Nord) i wręczjd każdemu z *S00 
mieszkańców kwotę 200 fr.

Wizyta poborcy i wręczanie daru 
powtarza się co roku od blisko tysiąca

Wcięte sir Postu do lunto 
telaskiem do prasoteania.
I ^wyprasowała'’ w włości 
Stare Rafatkoue kości,

\ Co sa baba, za potworek’. 
Wybiegł mąż i za toporek! 
Gdzie z toporkiem maszeruje.’ 
Policja go dopilnuje,

Nie pozwoli zabić żony.
Lecz Rafałek niestrudzony.
Ścina drzewo w naiwności 
Z symbolami swej miłości.

•lat. Dar otrzymują mieszkańcy War- 
gnies na zasadzie zapisu, uczynionego 
przez p. Gauthier de Wargnies, aby 
skłonić do pozostania na jego ziemiach 
wieśniaków, przerażonych epidemią 
cholery i pesymistycznymi przepowied 
niami o końcu świata w r. 1.000. W 
ciągu lat, kwota wręczona mieszkań­
com Wargnies ulegała zmianom, za­
leżnie od wartości dzierżawy ziem. 
Przed pierwszą wojną światową pobie 
rali po 4 fr. rocznie, w r. 1947 40 fr., 
w r. 1948 100 fr., a w r. 1949 150 fr. 
Obecnie otrzymali po 200 fr.

83) (Ciąg dalsz.y)
— Pomyślę o tym, Radoub.
— Obpvatelu komendancie, pomyśl­

cie o tym dzisiaj. Zanosi tu się na po 
rządną bitkę. Oj, będzie tu gorąco. Do­
brze się poparzą ci, co dotkną tej basz­
ty. Prosimy o zaszczyt należenia do ich 
liczby,

Sierżant przerwał sobie, pociągnął 
wąsa i podjął znów wzruszonym gło­
sem.

— Zresztą, widzicie obywatelu ko­
mendancie, w tej baszcie są nasze ro- 
baszki. Są tam przecież nasze dzieci, 
troje dzieci batalionu. Ten paskudny 
pysk, co go tu nazywają Imanusem, ta 
pckraka z piekła "odem odgraża się 
naszym dzieciakom. Obywatelu komen 
dancie, toż to nasze kruszyny. Nie 
chcemy, żeby im sle jaka krzywda sta 
ła, choćbyśmy m eli poruszyć nieto i 
ziemię. Czy słyszycie, obywatelu do­
wódco? Nie chcemy! Skorzystałem z 
czasu, kiedy nie było jeszcze bitwy, 
wdrapałem się aa wzgórze i widziałem 
je przez okno: są tani rzeczywiście, 
widziałem je z Lego brzegu parowu: 
nastraszyłem te kochane maleństwa. 
ObA’watclu komendancie, jeżeli choć 
włosek spadnie ?. główki którego z 
tych aniołków. *klnę się na wszystko, 
co święte, że ja sierżant Radoub, po­
gadam wtedy z Ojcem Przedwiecznym.

Otóż, batalion mówi tak: chcemy oca­
lić brzdące albo też zginąć. To nasze 
prawo, do stu diabłów! A teraz cześć 
obywatelu komendancie!

Gauvain wyciągnął dłoń do Radouba 
i powiedział:

— Zuchy z was. Pójdziecie do ata­
ku! Rozdzielam w*as na dwie części. 
Sześciu pójdzie w' przedniej straży, aby 
szła naprzód, a sześciu w’ tylnej, aby 
się nie cofała.

— Czy mam nadal dowodzić dwu­
nastką?

— Oczywiście.
— Dziękuję, obywatelu komendan­

cie. A więc będę w przedniej straży.
Gauvain wyjął zegarek, powiedział 

kilka słów na ucho Guechampowi i ko­
lumna zaczęła szykować się do ataku.

ROZDZIAŁ VIII

Słowo i ryk

Tjmiczescm Cimourdain, który nie 
zajął jeszcze swej pozycji na wzgórzu 
i stał teraz przy Cauvainie. zbliżył się 
do trębacza.

-- Zatrąb • rzeki do niego.
Trąbka zagrała, odpowiedział jej 

róg.
Oba Lc sygnały zabrzmiały po raz 

drugi.
— Co to jest takiego? — zapytał

■ i 
’li!

ROK 1793 I
Powieść historyczna

Gauvain Guechampa. — Czego chce 
Cimourdain?

Cimourdain zbliżył się do baszty, 
trzymając W' ręku białą chutkę.

Podniósł głos.
— Czy poznajecie mnie, ludzie, u- 

kryci w7 baszcie?
Jakiś głos, głos imanusa, odparł z 

wierzchołka baszty,
— Tak.
Wtedy obydwa głosy rozpoczęły na­

stępującą rozmowę:
— Jestem wysłańcem Republiki.
— Jesteś dawnym proboszczem z 

Parignć.
— Jestem delegatem Komitetu Oca­

lenia Publicznego.
—- Jesteś księozeni.
— Jestem przedstawicielem prawa.
— Renegat.
— Jestem komisarzem rewolucji.
— Odstępca.

.— Jestem Cimourdain.

— Diabeł ivcielony.
— Znacie mnie.
.— Przeklinamy cię.

Czy cieszylibyście się, mając 
mnie w swym ręku?...

— Jak nas tu osiemnastu, oddali­
byśmy wszyscy swoje głowy za twoją 
jedną.

— A więc, przychodzę, aby oddać 
się w wasze ręce.

Z wierzchołka wieży dał się słyszeć 
dziki wybuch śmiechu i krzyk:

— Chodźże tu!
W obozie panowrała martwa cisza o 

czeki wrania.
Cimourdain podjął znowu:
— Lecz pod jednym warunkiem.
— Jakiż to warunek?
— Słuchajcie.
— Mów.
— Nienawidzicie nuiic?
— Tak.
»— Lecz ja was kocham. Jestem wa- 

szym bratem.

Głos z wierzchołka wieży odparł: 
— Tak, Kainem.
Cimourdain z dziwnym, wyniosłym 

i łagcdnjTn zarazem akcentem w gło­
sie odpowiedział:
' — Znieważajcie mnie, lecz słuchaj­
cie. Przychodzę Jo was jako parlamen­
tarzysta. Jesteście moimi braćmi, wy, 
zbłąkani. Jestem przyjacielem wa­
szym. Jestem promieniem światła, któ­
re rozprasza ciemność. Światło samo 
już nosi w7 sobie pierwiastki brater­
stwa. Czyż nie jesteśmy zresztą dzieć-" 
mi jednej matki, ojczyzny? Słuchaj­
cie mnie więc. Dowiecie się : czasem, 
lub dowiedzą się tego dzieci wasze czy 
wnuki, że to, co dzieje się teraz, jest 
wypełnieniem odwiecznych praw, pły­
nących z góry, płynących od • Boga, 
który żyje w tej rewolucji. Nim przyj­
dzie jednak chwila, w której pojmą to 
sumienia wszystkich, w której zginą 
przesądy j fanatyzm, czyż nikt nje zli­
tuje się nad wraszą ciemnotą? Przy­
chodzę do was, by wam dać głowę mo­
ją, wyciągam do was mą dłoń Błagam 
was, dajcie mi zginąć dla waszego zba­
wienia. Mogę wykonać to, co zapowia 
dam, gdyż opatrzone tniLe nieograni­
czonymi pełnomocnictwami. Chwila o- 
becna jest momentem straszliwej wa­
gi; czĄ’nię ostatni wysiłek. W człowie­
ku, w' obywatelu, któiy przemawia do

। was, pozostało ccś z księdza. Zwalcza 
was obywatel, ksiądz chce was ocalić. 
Słuchajcie mnie. Wielu z was ma żony 
i dzieci. Pragnę ich bronić. Bronić 
przed wami. O, bracia moi...

— Ja.-<da, praw dalej swe kazanie 
drwił Imanus.

Cimourdain mówił:
— Bracia moi, nie pozwolcie, aby na 

stała okropna godzina w której będzie 
cie mordować się wzajemnie. Wielu z 
nas nie ujrzy już iitro wschodu słoń­
ca; wielu zginie, lecz z w7as żaden stąd 
nie wyjdzie. Zlitujcie się nad sobą sa­
mymi. Po co przelewać bez celu tyle 
krwi? Po co zabijać tylu ludzi, gdy 
w-ystarczy zabić dwóch?

-— Dwóch? - zapytał Imanus.
— Tak. Dw’óch.
— Kogo?
— Lantenaca i mnie.
Cimourdain podniósł głos.
— O dw7óch jest tu nas za dużo. Dla 

was — o mnie, dla nas — Lantenaca. 
Proponuję więc, dajcie nam Lantcua- 
ca, a weźcie mnie. Lantenac zostanie 
stracony, a ze mną możecie robić, co 
wam się podoba.

— Słuchaj, ktńęźi — wołał Imanus 
— jeżeli dostaniemy cię w nasze ręce, 
będziemy cię przypiekać na wolnym 
ogniu,

(Ciąg dalszy nastąpi)



Policja marsylska przęślsichahi •,, 

był. pułk, brygad międzyn., Rene Cousin’a 
w sprawie kradzieży 25 milionów' fr» 

w Aix - cti - Provence

Młodzi oficerowie zbiegli k oboxii jenieck. 

zostali wydani zbirom gestapo 
Winni tych przekroczeń odpowiadają przed sadem wojskowym w Paryżu

PARYŻ. — W poniedziałek przed są 
dem wojskowym w Cherche-Midi roi- 
tiocsęła się rozprawa przeciw trzem 
Niemcom: Generałowi dywizji Ros- 
Mim, pułkownikowi Erikowi Bern dl i 
komisarzowi policja na miasto Ham­
burg, Pawłowi Fragerowi. Oskarżeni, 
ubrani po cywilnemu, odpowiadają za 
nielegalny se kwesty jeńców i naduży­
cie władzy.

Postępowaniem swoim ponoszą od­
powiedzialność za śmierć k'lku mło­
dych oficerów francuskich, którzy byli 
internowani w Oflagu XVII, znajdu­
jącym się pod Lubeką.

Ci młodzi oficerowie zrobili podkop 
pod przychodnia lekarską obozu i 
przezeń wydostali się na wolność. Nie­
długo cieszyli się tą wolnością. Zatrzy­
mani po 24 godzinach przez zbirów 
Fragera, zoslali niezwłocznie wydani 
w ręce bestialskiej gestapo, która, 
ich wysiała do obozu eksterminacyj­
nego w Mauthausen, żaden z nich nie ; 
powrócił. Wszyscy zmarli wśród strasz 

; nych warunków życia.
Rossum, zapytany dlaczego to uczy­

nił, zasłonił się rozkazem zwierzchni­
ków. Rozprawa w dalszym ciągu od-1 
bywała się we wtorek.

(Foto Record) 
Relikwiarz ze zwłokami św. Genowefy, 

patronki Paryża.70-letnia staruszka poparzyła się ciężko
LENS. — Tani Wirginia Carette, lat 77, 

zamieszkała w Pon.tA-Vendln, została dęt­
ko poparzona na całym ciele w okolicznoś­
ciach, które dotąd nie zostały jeszcze wyjaś 
uione. Płomienie pa staruszce ugasiła jej są­
siadka, przybiegła z pomocą.

W stanie bardzo groźnym umieszczono 
nieszczęsną niewiastę, w szpitalu.

I i*K AR 7 POLSKIEGO * * DOMU * ZDROWIA 
LŁHHfiŁ łfi. rne Gambetta LENS - Telefon: ł94 
przyjmuje codziennie od 9—12 i 2—5 
—.... za wyjątkiem środy, soboty 1 świat -------

BABLIN. — Komitet Tow. Miejsc, zwołuje na 
ozień 25. bm. o godz. 3-ciej w sali polskiej rocz­
ne walne zebranie.

Obowiązkowe przybycie 3 delegatów z każdego 
tow arzystwa,. należącego do komitetu. Zarząd

Komunikat Zw. Pol. Chórów Kościel. 
we Francji

Zebranie zarządu głównego pierwszego i 
drugiego na czele z nowym- dyrektorem Zw. 
odbędzie się w niedzielę, dnia 25 lutego br. 
o godz. 2 po południu w Billy-Montigny u 
księdza Kitki (dyrektora Związku Chórów 
Kościelnych). Sprawy bardzo ważne. Obec­
ność wszystkich członków zarządu jest po­
żądana. Uprasza się również pp. sekretarzy 
o niezwłoczne wypełnienie kwestionariuszy 
1 nadesłanie takowych na ręce sekretarza 
Związkowego: Józef Walkowiak, 18, rue de 
Tourcoing, Mar'es-les-Mines (P-de-C), by w 
ten sposób ułatwić mu sporządzenie spra­
wozdania rocznego na walne zebranie.

Za Wydział Związku
Józef Walkowiak, sekretarz

Marceli Oeirue odpowiada przed spdem 
w Wersalu za zabójstwo żandarma

WERSAL. — W poniedziałek rozpoczął 
się przed sądem przysięgłych <?ep. Selnc-et- 
Oise proces przeciw Marcelemu Delruc. Os­
karżony nie po raz pierwszy staje przed są­
dem. To notoryczny- przestępca, który na 

. przestrzeni od 1944 roku do 1947 roku był 
jedenaście razy karany przez sądy w Lille, 
Amiens, Paryżu. Itd...

Tym razem Marceli Delruc odpowiada za 
zabójstwo żandarma Mcchln 1 okaleczenie 
drugiego, żandarma Dubois. Zabójstwo zo­
stało popełnione w miejscowości Grlsy-les- 
Platres.

Na rozprawę zostało powołanych szereg 
świadków, którzy jednak w zeznaniach 
swych nic są zgodni. Wyrok zapadn’e we 
wtorek.

Lekarz aresztowany 
za niedozwolone zabiegi

BOURGES. •— Lekarz dr. Jan Rochclte z 
Henricsemont został aresztowany i przeka­
zany władzom sądowym za niedozwolony za-

MARSYLIA. — Sprawa napadu na kasje­
rów kopalń prowansalskich, popełniona w 
dniu 2 sierpnia 1949 roku, odżyła na nono. 
Gangsterzy skra dli wówetas kasjerom 25 
milionów franków. Zbiegli w samochodzie, 
którym kierowała pewna naloda blondynka. 
Dochodzenia przeprowadzone wówczas przez 
policję ule dały rezultatu. Wznowione przed 
trzema miesiącami przez oddział policji uo 
zwalczania bandytyzmu, doprowadziły do 
zatrzymania 38-letniego Rene Cousin, za­
mieszkałego w 1‘aryżu. Rene Cousin, który 
podczas wojny hiszpańskiej był pułkowni­
kiem w jednej z brygad międzynarodowych, 
został przewieziony do Marsylii. Tam podda­
no go przesłuchaniu.

Cousin zaprzeczy! udziałowi w nąpadzie 
na kasjerów a obecność swą w tych dniach 
w pobliżu miejsca napadu wytłumaczył chę­
cią zabicia Jo Renucciego, który wtenczas 
w tej okolicy przebywał. Rozpoznany przez 
brata Jo Renucciego, zrezygnował z zamia­
ru zabicia przeciwnika.

Przeciw Rene Cousin, oraz dwom itinym 
mężczyznom, również przesłuchanym w tej 
sprawie, nie wdrożono dalszych dochodzeń

Według wiadomości, które krążą w okol 
licy, napadu miała dokonać szajlm anarchi­
stów hiszpańskich.

Dochodzenia i poszukiwania za gangste­
rami trwają.

Bractwa Róża sicowe
MAZINGABBE II. — Bractwo Różańca tywegę 

pidaje do wiadomości, iż zebranie uzupełniające od­
będzie się w czwartek .dnia 23. lutego br. w sali 
p. Bajona o godz. 4. po poi. Obecność wszystkich 
sióstr jest pożądana koniecznie. Która z sióstr się 
nie uiści ze składek miesięcznych na zebraniu, 
sama się ■wykreśla z Bractwa. Zarząd

ose.

począwszy

jak również. . . i
UBRANIA do I. Komunii św

Artykuły reklamowe w materiałach wełnianych, 
są wyczerpane, lecz pozoslają jeszcze...

UBRANIA, od...................... 5.000 fr,
PŁASZCZE, od ...... 3.500 fr,
MATERIAŁY baweł. mtr. od 220 fr.

, f 10, Rue Montpencher
^ćiUCC. HENIN - LIETARD

Nareszcie krzyże przestały boleć
Reumatyzm blokuje nerki, czyni stawy sztyw­

nymi. Osoby cierpiący na reumatyzm, powinny 
wiedzieć, że mogą osiągnąć bardzo szybj-.o trwa­
łą ulgę za pomocą GANDOL'u, gdyż jest to rów­
nocześnie potężny środek uspakajający boleści i 
usuwający kwas moczowy. GANDOL jest sku­
teczny w bólach reumatycznych. —- We wszyst­
kich aptekach:. 120 fr. pudełeczko. 20 proszków 
Gatidol’u. — V. Sto P. 2G98. (21 st. Jb)

Wszyscy eia KONCERT 
Witolda Matcużyńskiego 

który odbędzie się dnia 2 marca 
--- w Operze w LILLE ------

09

Bieg na przełaj,..
Krajowy bieg na prze 
łaj rozegrany pod Pa 
ryżem, zakończył się 
zwycięstwem Silve- 
oiriego. (Drugi w doi 
nej części zdjęcia). 
Prowadzi bieg Lecaf, 
który ukończył im­
prezę na drugim miej 
scu.

Eieg należał do b. 
trudnych, prowadził 
bowiem przez teren 
nierówny, pagórko­
waty*. lesisty i ciężki.

UtOŁOł łtycuruj

By kupić „bar"
i móc grać na wyścigach...

...kasjer-ksipżkowy sprzeniewierzy!
7 milionów franków

Wraz z kasjerem aresztowano 
jego trzech wspólników

‘PARYŻ. •— Inspektor główny p. Peyres 
aresztował czterech osobników, którzy sprze 
niewierzyli, względnie korzystali ze sprze­
niewierzenia sumy 7 milionów franków, po 
pełnionego na szkodę jednej z kas ubezpie­
czeń na starość, której siedziba mieści się 
przy ulicy Boudreau w 11. dzielnicy Paryża.

Sprzeniewierzeń tych dopuścił się kasjer- 
kslążkowy kasy ubezpieczeniowej Klaudiusz 
Aouizerat, lat 27, pomogli mu w tym Igna­
cy Pictri, Jan Flscu i Andrzej Zerdoun.

Aoułzcrat zakupił za skradzione pieniądze 
bar przy- ulicy Charonne, 84. Kierownictwo 
lokalu powierzył żonie oraz przyjaciółce Zer- 
donna. Część sprzeniewierzonych pieniędzy 
poszła na grę na wyścigi w konie.

„Satyr" z la Rochelle napad!
na uczennicę gimnazjalną

LA ROC1IELI.E. — Od pewnego czasu 
nieznany osobnik napada w mieście na sa­
motne kobiety. Osobnik, przezwany ..Satyro 
du Parć” włamał się ostatnio do bursy gira 
nazjum żeńskiego i na podwórzu jej napad! 
ua jedną z 14-letnich uczennic. Wobec tego, 
że dziewczyna zaczęła wzywać pomocy, zwy 
rodnialec w obawie przed ujęciem nie pozo­
stał długo na podwórzu zakładu, leęz zbiegł. 
Napadnięta uczennica podała policji ryso­
pis osobnika.'

—"tłumaczka przysięgła"— 
Tłumaczenia urzędowi do ślubu, naturalizacjl, 
pełnomocnictw, wyjazdów. Załatwia wszelkie spra- 

v wy na miejscu i listownie;
P. CORLBLE - 3, Rue Buirette 11E131S (Marne)

Komunikat Polskiej Unii Fcderalistów
W dniu 2 merca (piątek), br. o godz. 18, 

w lokalu: 4, rue Leverrier, Paris 6-e, odbę­
dzie się walne zebranie sekcji francuskiej 
Polskiej Unii Federalistuw.

Porządek zebrania przewiduje wybór władz 
organizacyjnych Sekcji, przygotowanie pro- 
pozycyj nowego składu Komitetu Wykonaw­
czego całej PUF.. oraz uchwa’enie planu pra 
cy Sekcji francuskiej na najbliższą przy­
szłość. x

Członkowie są proszeni o punktualne przy 
bycie. Goście mile widziani.

Zarząd Sekcji we Francji.

bieg przeprowadzony w roku 1949 na osobie 
panny Colette Hómery. obecnie Uczącej 22 
lata. Dziewczyna oraz jej przyjaciel, fryzjer, 
Gustaw Thćpin z Mery en Bois. zostali rów-! 
nież zatrzymani.

1 Neuville, który zabił swe dziecko 
oddał się w ręce policji

| * ANNECY. — M naszym poprzednim wy­
daniu donieśliśmy o zabójstwie małej, 3-mie- 
ęuęcznej córeczki rodziny Józefa Neuville za­
mieszkałych niedaleko Annecy. Dziecko 
zmarło wskutek zbicia go przez ojca, który 
po tym czynie zbiegł z domu z zamiarem 
popehiienła samobójstwa.

Józef Neuville samobójstwa nie popełnił, 
lecz cddał się w ręce policji, która po spi­
saniu protokółu przekazała go władzom są­
dowym w Saint JuUen en Genevois.

| . —
Owaj sprzedawcy dzienników 
byli specjalistami w napadach

MARSYLIA —<■ Policja marsylska aresz­
towała dwóch sprzedawców gazet, mianowi­
cie Fryderyka Yorke’a, lat 19 i Rene Mou­
lin, lat 2ti. Obaj przed niedawnym czasem 
przyjechali z Paryża, gdzie poszukiwały ich 
władze sądowe.

Yorke f Moulin w czasie pobjiii w Paryżu 
napadlj na p. Merle i skradlf mu portfel .z 
pieniędzmi i dokumentami. Obaj gangsterzy 
wyjechali potom do Vichy. W mieście tym o- 
kradli jednego z notariuszy oraz pięciu in­
nych mieszkańców uzdrowiska. Po powrocie 
do stolicy okradlj restaurację Casenave.

Tajemnicze zabójstwo w Erome
VALENCE. — W gminie Erome w dep. 

Dróme, została zamordowana skleplkarka 
panna Helena Belle. Niewiasta zmarła wsku 
tek ciężkich ran głowy i wewnętrznych obra 
żeń. Zabójstwo zostało popełnione zapewne 
w celach rabunkowych, gdyż nieład jakj pa­
nował w mieszkaniu świadczył, że zbrod­
niarz szukać luuslał za pieniędzmi.

PoUeja kryminalna wszczęła poszukiwa­
nia za zbrodniarzem.

Zwłoki mężczyzny na turze kolejowym
VALENCE. — Bu dni czka na przejeź­

dzić Ikolcjowyjn w Lamayere pud Lorio 
(Dróme) odkryła na torae zwłoki mężczyz­
ny. Były one rozszarpane. Mężczyzna ten, 
przy którym znaleziono bilet kolejowy na na- 

| zwlsko Henrj Franco, wypadł z pociągu po­
spiesznego, który' jechał do Paryża.

I Dochodzenia w toku.

Teatr - śpiew - Muzy ka
Komunikat

Związku Polskich Tow. MuzYexnYeh 
we Francji

W dniu 11 marca 1951 r. w sali pana Ba­
jona w Mazingarbe 2. Związek Polskich To­
warzystw Muzycznych we Francji obchodzi 
25. rocznicę swego istnienia.

Program uroczystości:
O godz. 1.6. nastąpi otwarcie uroczystości 

przez prezesa, Związku po czym nastąpią 'A~y- 
stępy najlepszych kół związkowych:

1) Koło muz. „Echo” wraz z kołem ąnie- 
wu .Kościuszko” Iloudain wwkona Poloneza 
A-dur.

2) .Koło muzyczne „Harmonia” Bully-Gre- 
nay (orkiestra dęta), repertuar muzyki pol­
skiej.

Potem wystąpią:
- 3) Klub mandolińistów „Trio” Noyelles 
8/Lens.

4) Klub mandolinistów „Estudiantina” 
Calonne-Ricouart.

5) Koło muz. „Echo” Houdain (orkiestra 
symfoniczna).

6) Koło. muz. „.Wesołość” Harnes (orkie­
stra dęta).

7) Koło śpiewu ..Kościuszko” Houdain 
(śpiew polski).

8) Koło muz. „Wesoły Tułacz” z Bruay.
9) Występ solistów.
10) Przedstawienie teatralne pod tyt. „W 

kantynie f>ud strzelcem” oraz „Przyjmowa­
nie artystów” (komedia), w wykonaniu Ko­
ła śpieu-u Houdain.

11) Wydanie dyplomów zasłużonym człon­
kom Towarzystw i Klubów.

O łaskawe poparcie tej szlachetnej im­
prezy prosimy Rodaków z Mazingarbe, Bul- 
ly-Grenay. Noeux. Bćthuae i okolicy 
przez liczne przybycie. W uroczystości weź­
mie udział sekcja polska Radia "francuskie­
go z Paryża. Otwarcie kasy o g. 15. Upra­
sza się o punktualność ze względu na ob­
szerny program. Zarząd Związku

Zastrzelił zięcia!...
BORDEAUX. — W Amarćs żył między in­

nymi Ludwik Defay z rodziną,. Przy nliu 
mieszkali ruwniet teściowie. Zachowanie sic 
Defaye’a nie było przykładne. Mężczjzna u- 
pijał się często i w domu wszezjmał awan­
tury. Rodzina była wciąż terroryzowana.

Gdy Defaye ostatnio wieczorem wrócił do 
domu w stanie pijanym, wszczął kłótnię i 
żoną. Ta w obawie o siebie i dzieci schroniła, 
się w kuchence swych rodziców. Defaye wy­
waż}’! drzwi 1 wszedł do mieszkania teścia, 
który stając w obronie córki i wnuków, strze 
llł z fuzji do awanturnika, kładąc go tru­
pem na miejscu.

Straci! wzrok przy kierownicy samochodu
METZ. — Kupiec Lehnoff z Forbacb (Mo­

selle) wyjechał po zakupy w towarzystwie 
jednego ze swych przyjaciół. W przejeździć 
przez osiedle, samochód byłby uderzył o je­
den z domów mieszkalnych i rozbił się, gdy­
by nie przytomność towarzysza podróży, któ 
ry nie tylko że na czas zdołał wykręcić po­
jazd, lecz nawet go zatrzymać. Stwierdzono 
niebjwałą rzecz. Lehnoff w toku jazdy stra­
cił wzrok i temu należy przypisać, że byłby 
się rozbił w samochodzie o dom mieszkalny,

IX Okręg P4E.K. (Alzacja)
Zarząd IX Okręgii Polskiego Zjednoczenia 

Katolickiego, Alzacja, zawiadamia wszystkie 
Stowarzyszenia wchodzące w skład Okręgu, 
że walne zebranie odbędzie się 11. marca br. 
o godzinie 15. vz Pulversheim w restauracji 
na krzyżówce. Uprasza się o punktualne 
przybycie. Tadeusz Piasecki, prezes

■ RUMACZ PRZYSIĘGŁY rancnskićl:
Abs. PRAWA Uniwersytetu Poznańskiego 

Doświadczony emigrant od 1924 we Fra-icji 

TŁUMACZENIA tiRZEDOWE 7^?^ 
W sprawach : metryki, śluby, naturalieacje, 
pełnomocnictwa na kraj, rozwody w Polsce 1 
we Francji, sprowadzanie rodzin, procesy są­
dowe. renty, wyjazdy U.S.A.. Kanada. Austra­
lia. D.P., wizy. Konsulaty. Ministerstwa. Pre­
fektury. pisanie podań, sprowadzanie metryk.

Sprostowanie pomyłek nazwisk.
Płsscie « zaufanicni. • Odpowiedź uatychiniaat 

Mr M JAROSZYK Expert-Traducteur-Jure 
5», Bid. Poniatowski, 59, PARIS (12e) 

(Metru: Forto Duree)

T, gier o mistrzostwo P.Z.P.N.-u.

Piękne zwycięstwo Olimpii Divion
Drużyna Olimpii Divion gościła ubiegłej 

niedzieli zespół Diany Lievin. Do meczu przy­
gotowała się bardzo sumiennie — miała bo-

Komunikaf Kuriera Harnes
Zarząd K.S. Kurier z Harnes powiadamia 

kluby zrzeszone w P.Z.P.N., że wycofuje 
swą drużynę z dalszych gier o mistrzostwo 
P.ZP.N.

Klubom, które w pierwszej serii grały* z 
drużyną Kuriera o mistrzostwu i to: Rapi- 
dowl Ostricourt, Dianie Llćvln 1 Wiśle Her- 
shi-Coupigny, gotów jest zwrócić grę, grą 
przyjacielską. Również z Rapidem Lens Ku­
rier gotów jest rozegrać grę przyjacielską.

Za zarząd: BUDA J.

Wielkie zainteresowanie 
meczem Hawr — Marsylia

PARYŻ. — Nadchodzącej 'niedzieli roze­
grane zostaną spotkania o Puchar Francji. 
Największe zainteresowanie spośród niedziel 
nych gier 1/8 finału budzi mecz Marsylia 
— Hawr, który- zostanie rozegrany w Pary­
żu. W poniedziałek w sprzedaży biletów wstę 
pu osiągnięto już ponad 4 miliony fr.

W sferach piłkarskich stolicy liczy- się na 
pobicie wszelkich dotychczasowych rekordów 
wpływów kasowych z meczór pucharowych.

wiem -do wzięcia rewanż za porażkę ponie­
sioną w pierwszej serii. Gra była bardzo cie­
kawa. Diana grała pod wiatr, mimo to zdo­
łała utrzymać do przerwy- wynik bezbram- 
kowy. Obie strony miały- piękne zagrania, 
było im brak jednak wykończenia pod bram­
ką.

Fu przerwie Olimpia grała pod wiatr. Po­
czątkowo słabo, rozegrała się dopiero gdy 
zdobyła pierwszą bramkę w 15-minucie przez 
Roussels. Kontratak Diany, który- potem za­
raz nastąpił zakończył się nu chwycie piłki 
przez bramkarza.

W krótkich odstępach czasu Olympia 
zdobywa dwie bramki przez Szczepańskiego 
1 wynik podnosi na 8:0. Diana załamuje się, 
co wykorzystuje Olimpia 1 przez Grabę pod­
wyższa na 4:0 a potem przez Roussela na 
5:0.

Na tym rezultacie zakończył się mecz, 
którym kierował Im zadowoleniu obu stron, 
sędzia p .Pięta. Diana, mimo że przegrała, 
pozostawiła miłe wrażenie w Divion. Grała 
fair t tym zjednała sobie publiczność.

Olimpia 1B — Diana 1B 1:2 *
Rezerwy Diany grały dobrze i zasłużyły 

na zwycięstwo.

Z życia P.S.Ł. w Amiens
Dnia 11. lutego 1951 r. odbyło się w sali 

polskiej w Amiens, przy rue Rśpubliąue Av. 
52, roczne zebranie członków Koła P.S.L. z 
Amiens i okolicy.

Po sprawozdaniu z 'działalności rocznej 
starego zarządu i komisji rewizyjnej, przy­
stąpiono do wyboru nowego zarządu koła na 
rok 1951, którego wybrano w następującym 
składzie:

Prezes: Garbarz Józef, z Amiens: wice­
prezesi: 1. Mistarz Leon', 2. Puchalski An­
drzej, obaj z Amiens; sekretarz: Dudek An­
toni z Amiens; z-pca sekret.: Spionek Bo­
gusław z Amiens; skarbnik: Nowak Włady­
sław z Amiens; z-pca skarb.: Majta Stefan 
z Cardonette; chorąży: Zugaj Jan z Abon- 
ville: z-pca chor.: Miara Stanisław z Alo­
ne ville. Komisja rewizyjna: świderski Cze­
sław, Handa Jan, obaj z Amiens i Jaku­
bowski Władysław z Aloneville. Delegaci na 
Kongres P.S.L.: Swiderski Czesław 1 Spio­
nek Bogusław.

Ponadto zebrani uchwaUłi rezolucje.

Polki
BABLIN. — Walne zebranie Kola Polek im. M. 

IłodzieM ictówuy odbędzie się w czwartek, dnia 22. 
bm. o godz. 4-tej w sali polskiej.

Przybycie wszystkich członkiń z powodu oboru 
nowego zarządu konieczne.

HERBESAN

*> IS* 2797 F. 206*0

Herbesan składa słp z 14 ziół działających łagodnie 
i nie powodując przyzwyczajenia doń organizmu Jedna 
filiżanka HERBE5AN, brana najlepiej wieczorem w ci^gu 

kilku dni, usunie Waszą obstrukcja
Sprzedaż we wszystkich aptekach.

Używajcie “HERBESAM

qBS1ku-—•

Podziękowanie
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę i 

przyczynili się do upiększenia pogrzebu mego ko­
chanego Męża. Ojca. Brata i Szwagra

Harcerstwo

Zarząd

„Obywatel świala"- — Ze sprawą 
należy się zwrócić do IRO., 7, rue Co- 
pernic, Paris, 16.

Bramka!..,
Minto zaciętości z ja­
ką walczyła drużyna 
paryskiego Stado Red 
Staru w meczu prze­
ciw Marsylii, zwycię­
żyli południowcy. 
Drużyna z Lazurowe­
go Brzegu była lep­
sza i zwyciężyła 4:2. 

-Ma zdjęciu jeden z 
momentów meczu. 
Piłka strzelona przez 
Eknora (M.) wpad- 
nie do bramki. Na 
zdjęciu od lewej ku 
prawej: Ekner i An­
dersson (Marsylia), 
oraz Pascual i Ar- 

naudeau (Stade).

(Fó<o: Record;

A.S. Paryż. — Rząd Kanady posta­
nowił wprowadzić dalsze ułatwienia 
przy imigracji, przede wszystkim ze 
względu na wielki brak rąk roboczych 
w Kanadzie.

Od 1 lutego 1951 r. Kanada udziela 
pożyczek zwrotnych na opłacenie o- 
płat podróży i kosztów związanych z 
emigracją. Odpowiednie podania na­
leży składać w konsulatach kanadyj­
skich. Pożyczka jest potrącana z zarób 
ków emigranta w Kanadzie w wyso­
kości najmniej 10 dolarów miesięcz­
nie i do czasu spłaty nie może on zmie 
niać bez zezwolenia władz miejsca 
pracy. Pożyczki są udzielane tylko na 
przejazd emigrantów zdolnych do pra­
cy, a więc nie dotyczą np. dzieci, lub 
niepracujących członków rodzin. Przy 
staraniach o pożyczkę trzeba wykazać 
się posiadaniem własnych 30 dolarów. 
Przepisy te dotyczą tylko osób, które 
nie mają praw do bezpłatnego prze­
wozu przez IRO.

Poza tym Kanada zniosła przepis 
dotychczasowy, nakazujący najpierw 
wyjazd głównego żywiciela rodziny i 
pozwalający na sprowadzenie reszty 
dopiero po uzyskaniu przez niego-pra 
cy i mieszkania. Dzięki temu rodziny 
nie muszą się rozdzielać i mogq je­
chać razem.

Harcerskie wieści
NOITULES. — Praca w jedynej „czołowej” dru-; 

żynle Związku rozwija się pomyślnie. Harcerstwo 
na terenie tej wielkiej kolonii zajmuje jedno z 
pierwszych miejsc wśród organizacji polskich.

Po udanzra udziale w akcji letniej, praca je- 
jesienna i zimowa potoczyła się żywo. Drożyną 
współpracuje ściśle i księdzem, Komitetem oraz 
innymi Związkami. Ostatnio upiększała obchód 25 
Polek — występem teatralnym. Ze względu na 
rozpiętość wieku drużyna działa w dwnch gru­
pach starszej i młodszej, dzielnie sekundują też 
3 szóstki zuchów.

Jak co roku ruszyli poprzez osiedle polscy 
..Kolędnicy” — przyjmowani wszędzie gościnnie. 
XV ostatnią niedzielę stycznia odbyła się doroczna 
gwiazdka która skupiła wszystkich od zuchów- do 
w ł rwidębów. Gwiazdkę zaszczyciło wielu gości — 
z proboszczem, komendantką i komendantem ua 
czele. Program artystyczny bjł bardzo obfity — 

; trwał bowiem 3 godziny. Zastęp „humorystów” 
I pokazał co umie. Nowością była „audycja radJo- 
; wa” z aktualnymi śpiewkami. Po występach har- 
' cerki zastawiły obficie stoły, a wiara po podzle- 
■ leniu się opłatkiem — zabrała się do „pałaszówa- 
, nia” darów Bożych. W tej chwili rozległy się 
' głośne trąbienia — zajechało auto ze świętym Mi- 
• kołajem. Poczciwy staruszek obdarzył paczkami 

wszystkie druhny i druhów do lat 15 a było ich 
razem 45.

Hymn harcerski zakończył ten wieczór.
A obecnie, kiedy lato za pasem, drużyna już 

myśli o obozach i wędrówkach.

GAUTHEKETS. — Odmłodzona drużyna rozwija 
się dobrze. W czasie świąt harcerze odwiedzili 
kilkaset domów z szopką, był docłyd i uciecha. 

ŁSSAKTS. —- Drużyna zorganizowała gwiazdkę 
w czasie której popisywano się „Szopką kukieł­
kową” według układu phm. Krzewiny.

KONGBŁS KOLONII LETNICH.—W dn. od » do 
6 bm. odbył się w Paryża Międzynarodowy Kon­
gres; skupił kilkuset uczestników z różnych stron 
swiata. Harcerstwo na kongresie reprezentowała 
hm. J. Niedzwiecka. komendantka harcerek. Na 
zakończeniu Kongresu był też bm. K. Jelski,

śp. Jana MATYK1
jak również tym, którzy zajęli się zbiórką oraz 
wsystkim ofiarodawcom, zkłada tą drogą ser­
deczne podziękowanie ' staropolskim „BóG ZA­
PŁAĆ”.

W smutku pogrążona BODZIhA
Cagnac-les-Mines. w lutym 1951 r.

Wolne miejsca
<zp ogłoszenie nie przekr objętości y, *ie:*zy.
-63 każdy d a l e z y « ierez duiicM się 75 U.>

Kombatanci
Kom unikał

Zarządu Feder. Polsk. Obr. Ojczyzny
Zw-racam się tą drogą do wszystkich Kół Związ­

ków b. Wojskowych należących do Federacji P. 
0.0., aby zeeheiały wziąć jak najliczniejszy udział 
w organizowanych przez bratnie organizacje fran­
cuskich kombatantów w niedzielę, 25 lutego uro­
czystościach i okazji 35 rocznicy zwycięstwa pod 
Verdun.

Lroczystośei te odbędą się w większości miej "' 
scowoścl we Francji, ns któro Koła poszczegól­
nych Związków zechcą wysłać delegacje oraz pocz­
ty sztandarowe.

Koła w okolicy Verdun, proszone eą c> xv»su­
nie sztandarów na merestwo w Verdon.

Koła w okolicy Paryża wysyłają swe sztandary 
wraz z delegacjami dn kościoła Notre-Dame de 
Paris na godz. 12 w południe. Po południu o godz. 
18 zbiórka przy wyjściu z metra Georges V. gdzie 
po uformowaniu pochodu wyruszą wspólnie pod 
Luk Triumfalny.

Za zarząd Feder: ANDEZEJCZAK

Imaga KRAWCY!
MATERIAŁY na ubrania i płaszcze 

w wielkim wyborze w firmie 

EtsGeorges DUFERMONJ 
(Firma założona w r. 1911)

18, Rue de 1'Ermiiage — ROUBAIX 
Na żądanie KATALOGI <z modelami na lato)

Rodacy! Rodaczki 2
Zbliża się czas zapisu na skrócony kurs 

wiosenny do Polskiej Szkoły Gospodarczej w 
Pensjonacie (d’Education Familiale) w pół­
nocnej Francji!

Miejsc wolnych nie ma duto, więc trzeba 
się spieszyć, by jeszcze-znaleźć wolne miej­
sce dla swej córeczki.

Jest to szkoła praktyczna, która daje mło 
dym dziewczętom bardzo dobre wychowanie 
i przygotowanie do życia późniejszego. Po 
łh nauką praktyczną jak: szyciem, krojem 
gotowaniem, wypiekaniem i haftowaniem 
zdobywają tam młode Polki pogłębienie wia 
domości teoretycznych w języku ojczystym 
l wychowanie w duchu katolickim

Zgłoszenia (z załączeniem 30 fr. w znacz 
kach na Prospekt) kierować na adres:

Pension nat Sainte Thćrćse, 
Prleure St-Pry a Fouąuićres-lez-Bćthune (P-de-C)

SŁUŻĄCĄ do pracy domowej potrzebna do ro­
dziny z 4-giero dzieci. Komfort, flobre wyżywienia 
i wynagrodzenie. Referencje wymagane. — Zgł. 
do: P.'Rouze, 9. Rue d'Holbach, LILLE (Nord'.' 

(449)

Potrzebny natychmiast dobry BOBOJNIK
BOI.NY. — Pisać po francusku do: SIMÓNET 
Jules a Maizićres s/Amanue par HORTES (Hto
Marne). (450)

/Kupno - lOO fr.
(1* ogłoszenie nie prztAr. objętości 3 wierszy; 

za każdy dalszy wiersz dolicza się 75

Do sprzedania lub do oddania w dzierżawo 
BZEŻNICT WO-3IASABM8, duże przynależności, 
warsztat, stajnia, garaż. Cena interesująca. Do­
godne warunki spłaty. — Pisać do „Narodowca” 
pod nr. 451.

MOTOCYKLE i AUTA no spłaty (H, 12. 18 mie­
sięczne).— Zgłosz. w języku franeufckim łub pol­
skim: CBEDIT UNIVERSI.L, t, CItć d Antin. —
PAULS (9-e).

£ 300 fr.
U» ogłosienie nie prąekr. objętości 8 wierszy •„ 
— za każdy dalszy wiersz dolicz* tlę 75 fr>

JEDYNIE
w KSIĘGARNI „EXPRESS” POLONIA
4, rue des Ponts d? Cumines LILLE (Nord) 

można najlepiej nabjć^
KhiązUi p»»iesciowe romanse
nankoMe. lekarskie i kucharskie
ata diieci

podręcmik) 
BlementarŁ®

8łox<nik$. Senniki <>rae inne
płyty i obrazy — sztuczki teatr, dla towarzystw.

Firma BEWY, LENS
Intprimerie M. Kivialkowsld Lens

Le (łćrant LAop GARSTKA - LENS

Redakcja rękopisów rd^ twraca.


